H NEWSPAPER IN THE 
OLDEST POLTED STATES. 


HE WEEKLY = 


GAZETA. POLSKA 


Gazeta Polska w Chicago. 


APPEARING EVERY THURSDAY. 
Established 1873. Subscription only Two Dollars per year. 


4 Represents the interests of nearly 4,000,000 Poles residing throughout the 
A A UNITED STATES & CANADA. 


Rates of advertising: 


One line once ...... .+«+-sv 400 osesesesrecessneeetsesee i > Maa 50 c. 
ne inch ONCE ..- -.-«.-+«-+eeeiee ras: epa ret t ae tee e te +0 32.00 
SUBSEQUENTLY HALF THE PRICE. 
Firat page; -i erkers $40.00 
One inch one year Second and third pages .. X 


Fourth page ...2.+.+22 ses ++ 2sss4e +33 


The “Gazeta Polska,” read in all the States and Territories of the Union, fa 
Ganada, Mexico, Brazil, Chile, Peru, in France, Great Britain, Germany, Austria, 
Serbia, Dunabian Principalities, Turkey, in Asia, Africa % Australia and mn all 
the provinces of ancient Poland, is a really first-class advertising medium. 


All communications ought to be addressed: 


= W.Dyniewicz, 532 Noble Street, Chicago, I. 


The goa) Office of “Gazeta Polska” oxecutes the cheapest, promptest 


14 and most correct printing in the Polish lunguage. 

sz Job printing in all modern languages neatly eF ecuted. 
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KSIĄŻKA 
NATIONAL BANK 
OF CHICAGO. 


see [ĄDOTNISANI 


DZ NARODOWY BANK | pustyni świata tego 


W CiliC * GO. jęczącej, 
N arożnik Monroe i Dearborn ulic. w mocnej oprawie z czerwonemi 

MEAE YZ brzegami w cenie $1.00 

WEKSLE. 

— Nie riedeń — A , Petorś- 
> aiw stkie inno feee skie krajo 
*ako też, na wszystkie kursujące piongase, 

LISTY ZASTAWNE 


z 7 odróżnych w wszystkie części 
SAY Ee spadkobierstw (schedów ) i 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar- 
dzo umiarkowaną komisyą. 
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zo tała wydrukowaną 1 jest 
do nabycia w 


| KSIĘGARNI FOLSAIEJ 


W. DENG, . 


Zarząd. 
7 LYMAN J, GAGE 
SAMUEL M. NICKERSON o „przybnar |B82 NOBLE ST., 
H. M. KINGMAN ” A 
= cng PODKASYER. CHICAGO, ILL. 


R. 
R. J. STREET, A5- KASYERA. 


Polska Apteka 
JÓZEF LESZCZYŃSKI I SP., 
680 NOBLE STREET. CHICAGO, 


jest zawsze zaopatrzona we 
wszystkie najświeższe 


Łekarstwa 


i materyały aptekarskie. 


PIERWSZA 


KSIEGARNIA 
POLSKA 
KWERYCEZ. 


W. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str., Chicago, 
założona 1872 roku, 

'— poleca — 

Książki do nabożeństwa w polskim, 
czeskim, angielskim j niemieckim ję- 
zyku; ksiąźki powieściowe, historyczne, 
n=ukowe, lekarskie, słowniki, $piewni- 

ki, treści religijnej itp , oraz: 

Książki swegc ułasnego druku i 
nakładu których liczba przechodzi 
kilka set. Kto żąda -pisu czyli 
katalogu książek niechaj przyśle 
2 centowy znaczek pocztowy 

Książki do nabożeństwa są po cenach 
następujących: 25, 40, 60, 65, 75 cen- 
tów, $1.00, 125, 1.50, 200, 2.50, 3.00, 
3.50, 4.00, 4.50, 5.00, 550, 6.00, 7-00, 
8.00, 9.00, 10 00, 12 00, 15.00, 18.00 i po 
20.00 dolarów. i 


- Doktór polski zawsze w aptece. 


(p 
x 


TADEUSZ KOSCIUSZEO. 


Szanownym Rodakom s znajmiam że gdy obraz) 
TADEUSZA KOŚCIUSZKI 
trudniei było sprowadzać z Europy dla ich 
«yczerpywania się podjąłem się nakładu w kil 
su tysięcy egzemplarzach. Obraz przedstawia 
tego boclutera w stroju narodowym na koniu; 
jako paczeluika siły zbrojn: j pod Racławicami 
Piękny ten obraz jest w dziewięciń kolorach 
rozmiaru 18x24 cale. 
Pojedyńczo sprzedaje się po 75 c. 
W. Dyniewicz. 


' GAZETA POLSKA 


W CHICAGO, 
jest najstarszem czasopismem 


POLSKIEM W AMERYCE. 


Wychodzi regularnie od 1873 roku, Drukarnia 
Gazety Polskiej jest największą drukarnię pol- 
. ską w Ameryce, posiada bowiem trzy pospieszne 
maszyny do drukowania | maszynę do składania 
gazet, 
Gazeta Polska drukuje się na własnych maszy 
nach i wa własnym budynku 


g DRUKARNIA GAZETY POLSKIEJ 
W CHICAGO 
Wykonuje wszelkie prace w zakres drukarski 
wchodzące jako te: 
Książki, Broszury, Konstytucye, Afisze, Cyr- 
kularze, Kwity kupieckie, Bilety, itp. 
w wszystkich głównych językach. Adresować: 


RAZ. DYNI ICA, 
522 Noble Str. CUICAGO, ILL. 
A a 


DR. EMRICK, 

467 W. Chicago ave., róg Ashland ave., 

powrócił i znów poświęci swe usługi licznym 

jego kostumerom, Szczegółowo zajmuje się 
chorobami niewiast i dzieci. 

Trafić go można w biórze od godziny 7—9 przed 

poł, od 1—3 1 6—7 po poł. Telefon 1250. (y) 


PWSZOJĄZO PRZE 
w. DYNIEWICZ. 


NOTARYUSZ PUBLICZNY, 


— wyrabia — 
PRAWNE HIPOTEKI. 
Dokumenta, Kontrakty, 

pełnomocnictwa, Testamenta 
i wszelkie interesa w zukre8 
notaryacki wchodzące. 
532 Noble Str. 
CHICAGO, ILL. 


— 


Na sprzedaż tanio 


SALOON 


naprzeciwko kościoła 
Św. Stanisława Kostki 
w Chicago. Dobre miejsce po- 
między samymi Polakami, na 

głównej polskiej ulicy. 


Zgłosić się po bliższe informacye 


$ 
do redakcyi “Gazety Ponkt” | 
x 
W OFISIE 


NN w w NE) 


A 


„GAZETY POLSKIEJ” 
— można nabyć — 
Biletów na 
KOLEJE ŻELAZNE 
z Chicago we wszystkie > 


AMERYKI. 


W drukarni "Gazety Polskiej“ 
wydrukowane zostały 
KARTY 


ułożone przez sławną wróżkę 


LENORMAND 
„ Paryża, przepowiadające 
przyszłość. (Dla rozrywki i za 


_—_-->— 


W księgarni Polskiej 


WŁ. DYNIEWICZA, 
«8 NOBLE ULICA, CHICAGO, ILi. 
| 84 do nabycia obrazki: 


Pamiątka Przyjęcia Pierwszej 


KOMUNII ŚWIĘTEJ. 


z podpicami (osobno) po polsku, angielsku : bawy.) 

niemiecku w dziewięciu kolorach, rozmiaru | 5 

10%4x15. ž F Di z 8 3 
ipin Sie jana a | Cena paczki 50 centów. 532 Noble Str., 
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Chicago, Illinois, Czwartek 2-g0 Października, 1890 roka. 


TEK. 


— CZYLI — 


PODARUNKI 


dla dobrych abonentów 


"GAZETY POLSKIEJ" 


którzy opłacą Gazetę 
na cały 1891 rok to 
jest do 1 Stycznia 
18592 roku. 


Ci panowie abonenci, którzy opła- 
cą „Gazetę Polską* na cały przy- 
szły rok aż do 1 Stycznia 1892 
mają prawo wybrać sobie w premii 
czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z 
powieściowych i historycznych jak 
i do nabożeństwa. która 
książka wynosi więcej jak $1.00 jak 
naprzykład „Zbiór Pieśni Nabo- 
żnych*, które to dzieło kosztuje 
$2.25, to abonenci odciągają sobie 
jednego dolara premii od tej ceny 
a resztę $1.25 przyślą z prenumeratą. 
Tak samo jest ze Słownikiem Pol- 
sko-Angielskim í Angielsko-Pol- 
skim, który kosztuje 4 dolary. 
Abonenci którzy opłacą Gazetę na 
cały rok z góry płacą za tem Sło- 
wnik tylko 3 dolary bo $1.00 liczy 
się premia. Pym sposobem Gazeta 
$2.00 a Słownik $3.00, uczyni razem 
5 dolarów. Abonenci mają prawo 
wybierać sobie w premii książki 
tak własnego druku jak i sprowa- 
dzane z Europy. 

Ktoby nie miał w domu Igo ro- 
cznika „Tygodnika a życzy go mieć, 
może gv odebrać w premii za do- 
płaceniem tylko 85c. za oprawę 
tegoż Tygodnika. Ten I rocznik 
"Tygodnika wysełamy Expressem. 
Który z abonentów chciałby aby 
przesyłkę my sami tu opłacili, nie- 
chaj do tych pieniędzy dołączy 4V 
centów za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok, I rocznik z 
przesyłką uczynią $3.25, bez opła- 
cenia przesyłki $2.85. Odbierając 
expressem sam przesylkę oplaca. — 
Jnnych roczników nie odstępujemy 
za zapłaceniem oprawy. Od ceny 
następnych roczników (IIgo, igo i 
IVgo) odchodzi od ceny jeden dolar 
premii. 

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci. 

„Gazeta Polska“ na rok wynosi 
tylko DWA DOLARY. 

Kto teraz zapisze sobie Gazetę i 
chce premią w wartości jednego 
dolara, zapłaci za Gazetę za cały 
czas od teraz aż do Nowego 1892 
Roku to jestza te 15 miesięcy $2.50. 

Pieniądze należy do nas przesyłać 
przez Money Order, expressem albo 
w liście registrowanym. 


Jeżeli 


EK5” Zwracamy uwagę tym pa- 
nom abonentom, którzy wykupują na 
poczcie Money Order (przekazy po- 
cztowe niebieskie) aby nam te Mo- 
ney Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty. 

$ Adresować vależy: 


W. Dyniewicz, 


Z W 
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PREMIE 


elegramy Zagraniczne, 


PRUSY ZACHODNIE. 


Berlin, 25 września. Wé wsi 
Lebehnke (?), położonej niedaleko 


od Wałcza (Deutsch Krone) w 
Prusach Zachodnich spaliło się 


wzydzieści domów. 
Z WATYKANU 


Londyn, 25 września. W roz- 
mowie z pewnym angielskim ka- 
tolickim szlachcicem wyraził się 
papież, że się spodziewa  bezzwło- 
cznego ponowienia stałych dyplo- 
matycznych stósunków z Anglią. 
Pod dobrze usposobionym rządem 
królowej Wiktoryi kościół używa 
znacznej wolności w całem pań- 
stwie brytańskiem. Sprawozdania 
biskupów i apostolskich wikaryu 
szów, z których się okazuje, że ko- 
ściół doznaje w wszystkich czę- 
ściach państwa sprawiedliwości i 
obrony, niezmiernie go zadowal- 
niają. Ma największy osobisty sza- 
cunek dla królowej, której dobrze 
rozważana staranność o nieszczę- 
śliwych i ubogich ujednała sobie 
złote uznanie całego świata. 

ROSYVA. 

Petersburg, 24 września. 
Wydział ministeryum dla więzień 
postanowił. znieść karę cielesną 
więźniów płci żeńskiej w Syberyl 
i natomiast będzie -je posełał do 
Sachalii lub umieści w odosobnio- 
nych celach. 

Petersburg, 26 września. Rząd 
rosyjski buduje dwa nowe statki 
wojenne, które się będą nazywały: 
Ruryk i Navarino, 

W iedeń, 27 września. Polskie 
czasopisma twierdzą, .że podczas o- 
statnich ćwiczeń wojskowych pod 
Kownem zawalił się most pod woj- 
skiem w Krasnostawie i że uto- 
nęło 400 żołnierzy należących do 
Puława pułku. Pomiędzy topielca- 
mi znajduje się jen. Bardowski. 
Urzędownego potwierdzenia 
ma dotychczas. 


nie 


Petersburg, 28 września. 
Odkryto nowy zamach na życie 
cara. Spiskowcy chejeli wykoleić 
pociąg, na którym się znajdował 
car jadący z Petersburga do War- 
szawy. Szczegółów nie ma. 


Austryo- Węary. 


Wiedeń, 24 września. W 0- 
kręgach granicznych Moraw i 
Szlązka austryackiego szerzą się 
coraz bardziej strajki. Strajkierzy 
mieli już kilka razy buntownicze 
demonstracye, obrabowywali skła- 
dy i wstrzymywali innych od pra- 
cy. 4 

Wojsko wystąpiło kilka razy 
przeciw strajkierom, ; aresztowało 
wielu z nich 1 obsadziło kopalnie 
położone na widowni rozruchów. 

Wiedeń, 28 września. Z% p9- 
wodu obawy, że „bill” McKinleya 
stanie się prawem, fabrykanci gu- 
zików z perłowej macicy odprawili 
1000 robotników, gdyż się boją, iż 
cały handel z Amerykanami usta- 
nie. 


NIEMCY. 


Berlin, 24 września. Roznio- 
sła się pogłoska, że cesarz Wil- 
helm w r. 1893* chce odwiedzić 
Amerykę podczas wystawy Świato- 
wej. 

— Stowarzyszenie niemieckich 
winogrodników wysłało do kan- 
clerza Caprivi dokument, w którym 
oświadczają, że MeKinleya bill 
celny zniszczy ich handel wywo- 
zowy z Ameryką i pytają się, czy- 
by sprawie tej nie można zaradzić 
na drodze dyplomatycznej. 


Berlin, 25 września. Socyali- 
sta Sonnenburg został skąza- 
ny na trzy miesiące więzienia 


za obrazę majestatu, ponieważ się 
wyraził, że cesarz Wilhelm z cza- 
sem stanie się socyalistą. 


= pw 


PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE. 


byłego pruskiego ministra wojny. 
Jest dowódzcą 9 korpusu armii. 
Berlin, 27 września. „Hano- 
werski Kuryer” twierdzi, że Thom- 
son, urzędnik angielsko - wscho- 
dnio - afrykańskiego stowarzyszenia 
zajął Witu, zdarł chorągiew nie- 
miecką i deptał po niej nogami i 
dał krajowcom obraz niefiieskiego 
cesarza, aby do niego strzelali. 


HOLLANDYA. 


Haag, 27 września. Król Hol- 
landyi wczoraj ponownie ciężko 
zachorował. Nie jest w stanie pod- 
pisywać nawet dokumentów. 

SZWECYA, 

Stockholm, 26 września. 
Wybory do szwedzkiego parlamen- 
tu wypadają na niekorzyść zwo- 
lenników ochrony cła, którzy od 
trzech lat mają większość w izbie 
reprezentantów. Do tego czasu Wwy- 
brano 416 wolnohandlarzy i 51 
przyjaciół ochrony cła. W Stock- 
holmie wyłącznie prawis - zostali 
wybrani wolnohandiarze. 


FRANCYA. 


Paryż, 24 września. Powodzie 
w dep-rtamencie Gard narobiły 
wiele szkody. W niedzielę wzrosła 
woda w Rodanie o 10 stóp 1 mia- 
sto Beaucaire zostało załaue. 
Valerangue, mieście nie rzeką 
Herault a 39 mil od Nióres polo- 
żonem, rzeka wystąpiła z koryta i 
podminowała cmentarz. Prawny w 
niezmiernej ilości popędziły z prą- 
dem. 

I woda w rzece Ardeche wzrosła. 
W Buenas został nasyp przerwany 
i okolica zalaną. Domy zostały 


poobalane lub zabrane, winnyee 
spustoszone i troje ludzi utraciło 
życie. 


1 Gardon rzeka w departamencie 
Gard wystąpiła z koryta. Cała o- 
kolica z ziemiopłodami jeszcze na 
polu się znajdującemi tworzy wiel- 
kie bagno. Monstac most został za- 
brany i komunikacya kolejowa 1 


telegraficzna przerwaną. Okręgi 
Avignon i. Caderousse położone 


nad koleją stoją pod wodą i fa- 
bryki zostały pozamykane. 

Miasto Avnonay w departamen- 
cie Ardeche i okolica stoi pod 
wodą wskutek wylewu rzek Cance 
i Beaume. Fabryki zostały spusto- 
szone, mosty zabrane i nasypy ko- 
lejowe przerwane, týk m cała ko 
munikacya ustała. Jefet tabrykatt 
i kilku robotników traciło życie. 

Paryż, 26 września. Francuzki 
inżynier Samaie wynalazł nowy 
system obrony przeciw torpedos'om. 
Składa się z szeregu sieci z lino 
wego drutu stalowego jednę piątą 
cala grubego rie mającego wielkiej 
siły opornej, lecz natomiast bardzo 
giętkiego. Cała wyprawa dla wiel- 
kiego statku wojennego nie waży 
więcej jak 40 ton. Siecie są tak u- 
mieszczone, że za pomocą parcia 
powietrza mogą być w 20 sekun- 
dach rozpostarte. Jeden człowiek 
wystarcza dla maszyneryi to usku- 
teczniającej. Gdy siecie są spu- 
szczone, okręt płynący szybkością 
20 węzłów, może zrobić jeszcze 10 
lub więcej węzłów na godzinę. 

— Wskutek powodzi utraciło w 
południowej Francyi jeszcze 50 lu- 
dzi życie. 

— Znakomici tutejsi soeyaliści 
oświadczają, że Boulanger obiecał, 
iż przy najbliższym ruchu przej- 
dzić na stronę rewolucyonaryuszów. 

Calais, 28 września. Wskutek 
strajku robotników zamknięto dzi- 
siaj 80 fabryk koronek, 

Paryż, 28 września Rząd fran- 
cuzki urządza silną ekspedycyę 
przeciw państwu czwtegy | aby 
tamtejszego króla zmusić do pod- 
dania się. ; 


NHIELKA 


Londyn, 24 września. Na pa- 
rowcu Pandora znajdującym się w 


BRYTANIA. 


ej Daet” - A : > A 
„Post” donosi, że' jenerał | warsztacie okrętowym w Newcas tle, 


Leszczyński został zamianowany na ZEG Ę Z i dw 
: ERA 2 a- | pękł dzisiaj kocioł parowy 1 dwat- 
(hi: ago. stępcą jeqerała Verdy du Vernois, nastu robotników zostało tak po- 
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parzonych ulatniającą się parą, iż 

prawie wszyscy przypłacą życiem. 
Londyn, 25 września. Z Bris- 

tola donoszą o przypadku śmierci 

na azyatycką cholerę. 

„Stan- 


Londyn, 27 września. 


| dard” mówi: Uchwała MekKinieya 


nn 


nie jest taką złą, jaką się zdaje 
być. Handel nasz z Ameryką 
zmniejszy się wprawdzie cokolwiek, 
lecz powiększy się natomiast w Im- 
nych okolicach. Mnóstwo angie|- 
skich kupęgów i fabrykantów z prze- 
strachem oczekiwało czas, w któ- 
rym Ameryka wzięłaby udział w 
ogólnym handlu światowym i 
współzawodniczyła z nami na za 
sadzie wolnego handlu. Przestrach 
teń' ominął obecnie. Dla naszych 
własnych kolonii, dla nowego pola 
w Afryce i wszystkich krajów, 
które chcą rozwinąć handel swój 
zagraniczny, wysoka taryfa w A- 
metryce bedzie wielkiem szczęściem. 
5 września. Dzisiej- 
o w kościele 


L ond yn 
sze ranue nabożeńe 
św. Pawła zostało przerwane w 
straszliwy sposób, gdyż człocjek 
obecny na nabożeństwie, niejaki 
Kaston, odebrał sobie życie w ko- 


łów z rewolwera. 
WŁOCHY. 


Rzym, 24 września. Wskutek 
wykolejenia się pociągu pomiędzy 
Florencyą i Fiecole ntraciło wczo- 
raj pięciu ludzi życie a 20 zostało 
ranionych. 


PORTUGALIA. 


Londyn, 25 września. Z Cal- 
cutty donoszą, że wojsko w Goa 
dopuszcza się największych wykro- 
czeń i strzela do obywateli. Kilku 
znaczniejszych naczelników zostało 
uwięzionych lub zastrzelonych w 
swych mieszkaniach; inne domy 
są oblężone i obie partye strzelają 
wcizż do siebie. - Mnóstwo miesz- 
kańców schroniło się do katedry 
w dzielnicy zwanej Starą Goą. Na- 
miestnik ukrył się w swym pałacu 
i nie chce dać obywatelom posła- 
chania. Straż pałacowa zamordo- 
wała mnóstwo niewiast i dzieci, 
które się chciały schronić do pa- 
łacu. Żołnierze obywatelscy rzucali 
bomby do „pałacu; gubernator 
twierdzi, że wojsko słusznie po- 
stępuje, gdyż ogłoszono rewolucyę. 
W dwóch dniach miano zabić lub 
ranić przeszło 300 osób. 

W Bomdray odbyły się. ZeTOMAC 
dzenia Goańczyków, w których po- 
tępiono zachowanie się gubernato- 
ra w Goa i zażądano, aby Anglia 
anektowała Goę. 

TURCY4A 


Konsta ntynopol, 24 wrze 
śnia. Ormiański biskup  Bedrosz 
Negarian został uwięziony za pod- 
burzanie do buntu. 

'Tureckim gazetom nie wolno pi- 


sać o sprawach prawowiernego i | 


ormiańskiego kościoła. 

Londyn, 28 września. W Ig- 
dyrze zostało 20 Armeńczyków za- 
bitych podczas walki ulicznej. 

W katedrze w Koum Kapon zro- 
biono znów zamach na życie ka- 
płana. 


MAROKKO, 


Tanger, 26 września. Wojsko 
marokkańskie pobiło powstańców 
w okręgu Ait Shokman. Powstań- 
cy utracili mnóstwo ludzi w zabi- 
tych, rannych i jeńcach. Zwycięz- 
kie wojsko ścigało ich i spusto- 
szyło kilka wsi. 

WSCHODNIA. 

Sansibar; 24 września. Kra- 
jowcy w Witu zamordowali nie- 
mieckiego kupca Kuenzel i sie- 
dmiu niemieckich urzędników. 

Rząd angielski obiecał, że bę- 
dzie się opiekował familiami zabi- 
tych Niemców. 

Londyn, 25 września. Kore- 
spondent „Timesa? donosi z San- 
sibaru: Wiadomość o czezi Niem- 
ców w Witu potwierdza się; uszedł 
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W. Dyniewicz, 552 Noble Street, Chicago, (l, 


zakres drukarszi, po najtańszej o e się wszelkie reboty, wchodzące w 


jedyny jęden Niemiec nazywający 
się Manschell. 

W przeszły wtorek został pe- 
wien ¿Arab w Bagamoyo powie- 
SZOBY rę handel niewołnikami. A- 
rabowie nie mogą sobie wytłóma- 
czyć takiego postępowania władz 
niemieckich, 

, 


NICARAGUA. 


Granada, 25 września. Od 
niedzieli ubiegła ztąd większa część 
ludności z powodu huków 1 trzas- 


„ków w wygasłym wulkanie Mom- 


bacho. W niedzielę rano usłyszano 
podziemny grzmot i niezwłocznie 
potem zaczęła się ziemia poruszać. 
Trzęsienia'ziemi powtarzały się co 
chwila, wskutek czego leżą w rui- 
nach prawie wszystkie domy mia- 
sta mającego 15,000 mieszkańców. 
Granada leży u podnóżka od setek 
lat zagasłego wulkanu Mombacho. 
Trzęsienie ziemi, które się wyda- 
rzyło w poniedziałek rano, narobi- 
ło wiele szkody i prawie wszystkie 
domy tutaj, w Managua, Rivar, Ma- 
saya i innych sześćdziesiąt do 
siedmdziesiąt mil odległych miej- 
Trwoga i 
wszystkich i 
każdy starał się rozpaczliwie opu- 
ścić miasto; jedni koleją, drudzy 
na wozach, inni znów pieszo udali 
się do sąsiednich miejscowości i 
hacyendów. Koleją ubiegło naj- 
mniej t0,000 ludzi a innemi sposo- 
bami do 2000. Dotychezas nie wia- 
domo, czy ludzie utracili życie. 

Wulkan Mombacho jest 3000 
stóp wysokim. Część miasta leży na 
dolnym podnóżku góry. 


cgu ugl 


Stany Zjednoczone Colombia. 


Panama, 24 września Trzy 
ćwiercie miasta Colon (Aspinwall), 
położonego nad wybrzeżem atlan- 
tyckiem, stały się pastwą pożaru, 
który wybuchnął o północy, a o 7mej 
z rana nie został jeszcze uśniierzo- 
nym. 

Wojsko zastrzeliło kilku ludzi, 
którzy chcieli skorzystać z pożaru, 
aby się zająć rabunkiem. 

Spaliło się około 150 budynków, 
pomiędzy nimi poczta, sąd, alcal- 
dia, prefektura miejska, budynki 
wszelkich agentur okrętów wyją- 
wszy francuzkiej i t. d. Strata wy- 
nosi przez 14 miliona dolarów. Na 
dworcu spaliło się także 100 wago- 
nów z towarami. 


MEXJIN. m: 


San Antanio, Tex., 25 wrze- 


śnia. Urzędnik kolejowy przybyły 
z Mexico, którego interesa w rze- 
czypospolitej są takiemi, iż. musi 
być bardzo ostrożnym, opowiada 0 
zamachu na życie prezydenta Por- 
firio Diaz, co następuje: 

W wieczór uroczystości marodo- 
wej, dnia ligo b. m., zebrał się 
wielki ttum składający się z róż- 
nych klas ludności, aby oddać cześć 
prezydentowi Diaz przed pałacem 
rządowym. Gdy uroczystość doszła 
do najwyższego szczytu i głośno 
się dała słyszęć muzyka wszystkich 
kapeli, wystąpił prezydent na plat- 
formę, aby się przypatrzeć fajer- 
werkom. Skoro się ukazał, zabrzmia- 
ła salwa z karabinów, których ku- 
le odbiły się o mur lub ugręzły w 
drzewie. Diaz cofnął się najspie- 
szniej ze swym sztabem do swych 
pokojów. Trzy kule przebiegły o- 
bok jego głowy. Wiadomo, że ezter- 
dziestu ludzi należało do morder- 
czego spisku; z nich znajduje się 
15 już w więzieniu, podczas gdy 
za Innymi, którzy ubiegli na pro- 
wincyę, śledzi wojsko. 


Mexico, 26 września. Do współ- 
pracownika przy czasopiśmie „Mo- 
nitor Republicano” Enrique Cha- 
varri, znanego pod pseudonimem 
Juvenal, strzeliła wezoraj rano w 
hotelu Iturbide Louisa Janregui di 
Cipriani, wdowa po bogatym Wło- 
chu. Z rewolwerem w reku chciała 
zmusić Juvenala, aby ja na kola- 
nach za jakąś zniewagę przeprosił, 
czego uczynić nie chciał. Bliższa 
przyczyna nie jest znaną. 


gu zatargu z Anglią w 


„przychylnie usposobione organa u- 


kanom odwagi, tak, iż zapowie- 
dzieli hałaśliwe demonstracye uli- 
czne. Nasamprzód zamierzano w 
czterech wielkich lokalach odbyć 
zebrania, na których uchwalić mia- 
no rezolucye potępiające ugodę. 
Uczestnicy zebrań tych mieli się 
następnie zebrać na placu Camo- 
ensa, tam raz jeszcze zaprotesto- 
wać przeciwko ugodzie i protest 
„ten wręczyć na piśmie prezesowi 
ministrów. Gdy zaś dowiedziano 
się, że rząd postanowił demonstra- 
cyom tym, ze względu na chorobę 
króla, przeszkodzić siłą ‘broni, o- 
świadczyły gazety republikańskie, 
iż demonstracya zapowiedziana od- 
być się powinna, chociażby nawet 
przyszło do krwi rozlewu. I tak 
się też stało. W niedzielę około 
poładnia zajęły silne oddziały woj- 
ska wszelkie place i ulice wiodące 


Rozruchy w Portugalii. 


„Ruch republikański w Portuga- 
li przybiera coraz to groźniejsze 
rozmiary. Przyczynia się do tego 
nie mało niepewność sytuacyi po- 
litycznej spowodowana chorobą 
króla, której przebieg wzbudza w 
najbliższem otoczeniu króla wielki 
niepokój. Zdrowie młodego monar- 
chy było już od dzieciństwa wąt- 
łem 1 niepewnem, słusznie więc 
obawiać się należy, że dzisiejsza 
ciężka choroba piersiowa, spowo- 
dowana zaziębieniem, jeżeli w `o- 
góle da się pokonać, podkopie je 
zupełnie. Cóż się zaś stanie, jeżeli 
król umrze? To pytanie sprawia 
dzisiaj nie tylko członkom rządu, 
ale i wszystkim zwolennikom mo- 
narchii i porządku nie mało kło- 
potu. Następca tronu liczy obecnie 


zaledwie lat trzy, więc w razie | do zamku królewskiego. Dowódz- 
śmierci króla trzebaby ustanowić | com polecono, aby zebraniom w 


rejencyą, co w obec braku odpo- 
wiednich osobistości oraz stronnie- 
twa republikańskiego w każdym 
razie byłoby sprawą ryzykowną. 
Sytuacya. jest więc wielce niepe- 
wną, a niepewność tę zwiększa je- 
szcze brak energii i stanowczości 
ze strony rządu dzisiejszego, który 
o ile się zdaje, zupełnie stracił 
gtowę. 

Z tego korzystają naturalnie re- 
pubłikanie i inni wrogowie dzisiej- 
szego ustroju państwowego w Por- 
tugalii i podnoszą coraz śmielej 
głowę, szerząć jawnie republikańskie 
swe idee. Agitacyą ich ułatwia o- 
burzenie, jakiem Poe BZET- 
sze warstwy narodu z powodu nie- 
fortunnego dla Portugalii przebie- 
sprawie 
posiadłości afrykańskich. Zawarta 
z Anglią ugoda, chociaż nie jest 
dla Portugalii wręcz ubliżającą, 
chociaż osiągnięto przez nią wszy- 
stko, co na razie w obec przemo- 
cy angielskiego kolosu uzyskać się 
dało, nie zadowąliła szerszych mas 
ludności, które podrażnione w swej 
dumie narodowej, domagały się ra- 
czej wojny, aniżeli ustępstw, zapo- 
minając o tem, iż wojna z potężną 
Anglią byłaby szaleństwem. Obu- 
rzenie to wyzyskali bardzo zręcznie 
agitatorzy republikańscy, wymyśla- 
jąc ze swej strony na rząd, któ- 
remu zarzacali wręcz tchórzostwo 
i zaprzepaszczenie honoru kraju. 
Pod wpływem agitacyi ich wzro- 
sło oburzenie do niebywałego sto- 
pnia i ogarnęło nawet te koła u- 
miarkowanej opozycyi, które z po- 
czątku przyjęły ugodę dość zyczii- | 
wie, podezas gdy dzienniki rady- 
kalne i republikańskie wzywały 
wręcz do gwałtów i rewolucyi, nie 
szczędząc bynajmniej osoby chore- 
go monarchy. ad mógł był na 
mocy dekretu królewskiego z mie- 
siąca lutego r. b. całą tę niebez- 
pieczną agitacyą w zarodku zgnieść 
i przytłumić, lecz nie uczynił tego 
i doczekał się ostatecznie wybu- 
chu gwałtów 1 rozruchów. Rozru- 
chy te wydarzyły się nie tylko w 
stolicy samej, lecz 1 w kilku in- 
nych większych miastach, zwłaszcza 
w Oporto. O rozruchach tych do- 
noszą prywatnie, co następuje: Or- 
gana stronnictw republikańskich a- 
gitowały zwłaszcza w ostatnich 
dniach pod wpływem choroby kró- 
la i widocznej bezradności rządu 
przeciwko angielsko - portugalskiej 
ugodzie w RATY sposob, a 
agitacyą ich popierały coraz- ja- 
nawet niektóre dla rządu 


zamkniętych lokalach nie przeszka- 
dzali, natomiast wszelkie zebrania 
uliczne rozpędzali bez  pardouu. 
Że zaś podburzone przez republi- 
kanów tłumy ludu dobrowolnie 
rozejść się nie chciały, więc nieba- 
wem wywiązała się zacięta walka, 
w której poległo dwóch żołnierz 
i 5 innych osób. Liczba wcze d 
była po obu stronach bardzo zna- 
czną. Najzaciętsza walka wrzała w 
obliżu zamku. ksólewskiego, „ka 
któremu parły co chwila rozszalałe 
tłumy:. Tam też aresztowano mnó- 
stwo agitaiorów, którzy podburzali 
lud przeciwko królowi. Rozruchy 
te trwały do późnej i0c)- 

Wieści o podobnych rozrachach” 
nadchodzą i z innych miast portu- 
galskich, a z wszystkich wynika, 
że zaburzenia miały wybitny cha- 
rakter rewolucyjny. Zdaje się więc, 
że apeg kia nrm korzy- 
stając z bezradności rządu, y- 
skała już szerokie koła. Jeeli m 
tem rząd i teraz jeszcze nie chwy- 
ci się środków stanowczych, jeżeli 
dalej pozwoli republikanom jawnie 
i swobodnie podkopywać powagę 
tronu, to niezadługo pewnie nastą- 
pi w Portugalii katastrofa, która 
łatwo pociągnąć może za sobą zmia- 
nę ustroju państwowego. Podobna 
katastrofa nie pozostanie zaś bez 
wpływu i na sąsiednią Hiszpanią, 
gdzie także sporo już nagromadzi- 
ło się materyału palnego. 


Koszt parlamentów. 


Koszt utrzymania parlamentów 
europejskich. Podług zebranych 
danych, najwięcej kosztów pociąga 
za sobą utrzymanie francuskiego 
parlamentu. Od roku 1888 do obe- 
cnej chwili, koszta senatu i izby 
deputowanych obliczono na 12,145,- 
088 franków. Po Francyi następuje 
Hiszpania, która na utrzymanie 
swojego parlamentu wydaje 2,259,- 
000 franków. W dalszym ciągu 
ponoszą koszta na ten cel: Włochy 
2,150,000, Austrya 1,810 628, Anglia 
1,299,000, Belgia 900,121 i Portu- 
galia 753,000 franków. Niemiecki 
parlament (, Reichstag“) kosztuje 
r dr albowiem jego wydatki 
obliczone są na 479,08: franków. 


Nagroda zgodn*go pożycia. 


W mieście Dnumowie w hrabstwie 
Essex w Anglii istnieje zabawny 
zwyczaj Średniowieczny. Małżon- 
kowie, którzy w ciągu jednego ro- 
ku i jednego dnia nie pogniewali 
się ani razu, ani też nie wyrazili 
żału z zawarcia związku, otrzymują 
ogromną szynkę w darze od ludno- 
ści miejscowej. Niedawno zasłużyli 
na ten praktyczny podarek małżon- 
kowie Goy. Ceremonia odbyła się 
w obszernym namiocie pod przewo- 
dnictwem sędziego miejscowego. Ju- 
ry, złożone z młodzieży płci obojej, 
odebrało przysięgę od małżonków 


wniej 


miarkowane. Ustęp ugody, w któ- 
rym Portugalia zobowiązała się nie- 
odstępować ani najmniejszego ka- 
wałka swych posiadłości południo- 
wo - afrykańskich innym mocar- 
stwom bez zezwolenia Anglii, na- 
zywała prasa opozycyjna ńajdotkli- 
wszem upokorzeniem, jakiego Por- 
tugalia dotąd nigdy jeszcze nie 
doznała. Nawet poważne naukowe 
Towarzystwo jeograficzne oświad- 
czyło, iż ugoda angielsko - portu- 
galska jest dla Portugalii ubliża- 
jącą i że wskutek, tego bezwarun- 
kowo należy ją odrzucić. 

Tak niemal cała opinia publiczna 


potępia ugodę. To nadało republi- | parę. * 


Rodzina Konfederatow. 
(JOZEF I KAZIMIERZ PUŁASCY.) 


1. 
Pan Starosta Warecki. 


II. 


Pan Marszałek Łomżyński. 


OBRAZKI HISTORYCZNE 
—— przez —— 
R. S. BODZANTOWICZA. 
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OBRAZEK DRUGI. 
PAN MARSZAŁEK ŁOMŻYNSKI. 


(Kazimierz Pułaski.) 


(Ciąg dalszy.) 


Przez czas pobytu w Samborze, równie jak 
w pochodzie z Okopów, zwiększał się oddział 
konfederatów, bo szlachta przybywała z mniej 
więcej licznemi pocztami, było ich więc oko- 
ło trzech tysięcy, kiedy się zbliżali do Lwowa. 

W drodze odebrali wiadomość, że Moskale 
zajęli go, a kiedy dochodzili do miasta, uj- 
rzeli uszykowany oddział nieprzyjacielski. 
Wszczęła się walka, w skutek której Moskale 
cofnęli się do miasta, a kiedy konfederaci 
pomimo silnego oporu opanowali przedmieście, 


; zapaliii go granatami Moskale. Nie mając 
|< dział, któreby odpowiadały strzałom załogi 


e 
| Lwowa, otoczeni palącemi się domami, © foęli 
się konfederaci, i uznali niepodobieństwo 
kuszenia się 0 LWÓW. Szli tedy ku Gródkowi 
i o milę od Lwowa stanęli na nocleg, kiedy 
straże przyprowadziły jakiegoś Węgra z olej 

kami, który starał się wcisnąć do obozu. 

Pan Kazimierz począł go wybadywać, ale 
ten oświadczył że sam na sam chce mówić 
z marszałkiem, a kiedy się znalazł w jego 
kwaterze, wyznał że jest szlachcicem nazwiskiem 
Janowski i dworzaninem Wojewody Podol- 
skiego, a na dowód wręczył list tegoż do mar- 
szałka Łomżyńskiego pisany. i 

Był w tym czasie Ordynatem Jan Zamojski, 
Wojewoda Podolski, wielkich uczuć patryoty- 
cznych człowiek, których przeważyć nie mogły 
najbliższe związki familijne; miał bowiem za 
sobą  Poniatowską, kasztelankę krakowską, 
rodzoną siostrę króla Stanisława Augusta: a 
pomimo to pokrewieństwo przeciwnym był 
elekcyi Stanisława, i sprzyjał konfederacyi, a to 
zapatrywanie się podzielał i drugi szwagier 
królewski, Klemens Branicki, hetman w. k. 

Pisał tedy Wojewoda,że w przewidzeniu, iż 
Marszałek posunie się w głąb kraju i w Lubel- 
skiem zawiąże konfederacyą, otiaruje twierdzę 
swoją Zamość, zaopatrzoną we wszystko czego 
obrona wymaga, i kończył, że dowódzca już 
zawiadomiony o tem, za przybyciem konfede- 
ratów pójdzie wraz z garnizonem pod dowó- 
dztwo jego. s 


Odebrawszy to pismo, bez namysłu zgodzili 
się wszyscy na to żeby iść ku Zamościowi ; 
forteca ta bowiem silnemi muram? otoczona, 
uzbrojona w działa jeszcze z czasów hetmana 
Zamojskiego pochodzące, była jedną Z najle- 
piej utrzymanych twierdz w Polsce. 


| 


Położona w kraju chlebnym, łatwem czy (s; 


niła wyżywienie i załogi i licznego nawet | spowodowany, zaczęli się zbierać konfederaci, 


woj-ka, któreby p d zasłoną jej dział obozo- 
wało, stanowiła więc nadzwyczaj dogodny 
punkt oparcia, Wrócili się tedy konfederaci, 
obeszli Lwów i ku Żółkwi dążyli: tam podzie- 
lli się na trzy oddziały; przodem szedł z 
pierwszym Marszałek Łomżyński, drugi na 
Bełz prowadził Bierzyński, trzeci. na Kamionkę 
idący był pod wodzą starosty Kaniowskiego. 

Marszałek ze zwykłą swoją energią o wiele 
wyprzedzał idące za nim oddziały, a niespotka- 
wszy nigdzie Moskali, doszedł do Sokala, i 
tam zatrzymał się nieco, chcąc dać wypocząć 
i koniom i ludziom. 

Jednocześnie Bier yński stanął w Bełzie, a 
starosta Kaniowski, najmuiej liczny oddział 
mający, doszedł do Krystynopola, własności 
Salezego Potockiego, wojewody. kijowskiego, 
i zostawiwszy część swoich za Bugiem, z 
resztą wszedł do miasta, gdzie go wspaniale 
przyjmował kamieniecki jeneralny plenipotent 
Wojewody. 

Starosta niemający żadnego doświadczenia, 
ani wyprawy wojennej, nie zachował ostro- 


„czatów nie rozstawił, a tymczasem w krza- 
kach za miastem będących czekał Drewiez 
ze znaczuemi siłami,akiedy więc jedni z po- 
między konfederatów zabawili sięw pałacu, a 
drudzy na nabożeństwie byli w kościele OO, 
Bernardynów, wypadła na nieostrożnych chmu- 
ra kozaków z przerażhwym krzykiem, 
Kilkudziesiąt jeżdzców na rynku stojących 
uderzyło na vich, a kiedy pędząc za Łimi 
dotarli do młyna na rzece Sołokii będącego, 
ujrzeli znaczny oddział piechoty z działami 


żności koniecznych, ani patroli nie wysłał, ani, 


część jedna dążyła zą Bug do stojącego tam 
oddziału. kawalerya zaś nie mogąc się prze- 
prawić na drugą stronę rz. ki, formowała się 
na rynku. 

Dowodził nią pułkownik Zamojskii niejaki 


| Wafgacz; na wysu vającego się » wązkiej-ulicy 


nieprzyjaciela wypadli oni z boku i znaczną 
im klęskę zadali, ale widzącstrasznie przemaga- 
jącą siłę, cofać się poczęli ku Sokalowi. 

Na grobli był mo-t rzucony, który wła- 
śnie naprawiano; © tej przeszkodzie nie 
wiedzieli rejterający Się: Nie mogąc ominąć 
tej przerwy, pułkownik Zamojski postanowił 
przebić się; wróci się też do miasta, natarł 
na Moskali, i prąc ich doszedł aż do rynku. 
W tej chwili zabito konia pod nim, zpieszo- 
nego obskoezyli Moskale, ale on oparty pleca- 
mi o kamiénicą bronił się dzielnie; czterech 
zabił, ranił kilku, aż ngodzony trzema kula- 
mi poległ chwalebnie a oddział jego, z 
malym wyjątkiem, dostał się do niewoli. 
Zaran na początku napadu na Krystynopól, 
podróżni jacyś dojeżdżający do miasta, zwró- 
cili się nazad do Sokala, i uwiadomili kon- 
foderatów © zaszłej bitwie. 

Na tę wieść ruszył marszałek na pomoc 
staroście Kaniowskiemu, kiedy we wsi Do 
braęzynie, na drodze do Krystynopola leżą- 
cej, doszła go wieść o porażce oddziału sta- 
rosty. 

W przewidzeniu że Moskale. wyjdą na 
jego spotkanie, obsadził on piechotą chałupy 
i zabudowania koło gościńca, a sam z kawa- 
leryą wyszedł ze wsi i stanął na drodze do 
Bełza wiodącej, pewnym będąc, że go wezmą 


jieszący do miasta. Na hałas tem natarciem | Moskale za oddział Bierzyńskiego. 


I nie omyliła go rachuba, be wkrótce 
ujrzano wychodzących z Krystynopola naj- 
przód kozaków, za nimi piechotę i kawale- 


do wsi, kiedy ukazali się konfederaci. Na 
ten widok zaczęli ogień armatni Moskale, ale 
strzały ich do idącej kawaleryi wymierzone 
żadnej prawie szkody nie zrządziły. 

Dowodzący całym tym oddziałem Dre- 
wicz, doświadczywszy już nieraz dzielnego 
natarcia konfederatów, dążył do Dobraczyna, 
żeby się w nim bronić, niechciał bowiem w 
otwartem polu bitwy staczać, bo miał za so- 
bą rzekę Bug, wśród przesiąkniętych wodą 
łąk płynącą. | 

Widząc zbliżających się śmiało konfede- 
ratów, zformował on dwa bataliony w czwo- 
roboki gotowe do przyjęcia ataku, reszta zaś 
piechoty, w kolumnie, mające działa wpośród 
siebie dążyła do wsi. 

W tej. chwili kłusem ruszył marszałek 
„ze swymi, a kiedy już był na strzał karabi- 
nowy od czworoboków rzucił się raptownie na 
bok i uderzył na tych co szli przodem. 

Złamali zaraz konfederaci co było przed 

|nimi, a reszta biegiem spieszyła do wsi, ale 

tam ukryta piechota powitała ich strzałami, 
i na zmięszanych tym riespodziewanym o- 
gniem uderzyła na bagnety. Tak dobrze ob- 
myślany plan świetnym rezultatem uwieńczo- 
ny został, Moskale bowiem parci z dwóch 
stron na łąki się cofali, a te w tej wiosennej 
porze w wielkiej części wodą zalane, w wie- 
lu miejscach niepodobne były do przebycia; 
to też utopiło się wielu a wszystkim w ogóle 
zamokła broń i amunicya, nie mogli też od- 


w a, 


i z tryamfem obnosiło piian j 


$ 


powiadać na strzały konfederatów, które ich 
mocno raziły, 

W tem spotkaniu stracili Moskale kil. 
kuset zabitych i tyleż rannych, nie licząc 


nika zostało w ręku konfederatów, duży za- 
pas amunicyi i broni, a co pajzaszczytniej- 
szem było, zdobyte sztandart jeszcze przez 
cara Piotra Aleksandrowicza jednemu z puł- 
ków, co tam walczyły, w nagrodę dany, W 
obu tych spotkaniach żadnego udziału nie 
brał Bierzyński, a choć miał wyraźny rozkaz 
połączenia się ze starostą Kaniowskim w Kry- 
w ocplni nie ruszył się jednak z Bełza, ale 
dla oka ludzkiego, jak się wyraża ówczesny 
pamiętnik, wysłał trzystu ludzi, którzy wpa- 
dli na z»sadzkę moskiewską i poraženi zo 
stali, wielu go też odtąd za niechętnego, a 
ogół za zdrajcę uważał. 

Po odniesionem zwycięztwie pod Soka- 
lem złączyła się z marszałkiem Łomżyńskim 
reszta oddziału starosty Kaniowskiego, pozo- 
stała za Bugiem, nadciągoął i` Biereyński, 
któremu wszyscy cierpkie wyrzuty robili za 
nieczynność jego, i wszyscy razem szli ku ` 
Zamościowi. 

_ Prawie na pograniczu Lubelskiego i Beł- 

zkiego województwa leży. miasto Zamość, 
stolica ordynacyi tegoż nazwiska, założone 
dopiero w siedmnastym wieku przez sławnej 
pamięci Jana Zamojskiego hetmana i kancle- 
rza w. kor. 
._ wiette czyny jego tak na wojnie, jak 
i w razie państwa przez czas panowania Zyg- 
munta Augusta, Henryka Walezyusza, Ste- 
fana Batorego i Zygmunta III dokonane, 
zjednały mu stanowisko i wziętość w kraju, 
jakiej nikt z prywatuych, ani przed nim, ani 
po mim nie używał, a to wyniesienie swoje 
winien był nie wpływom familijnym, ale i- 
stotnej zasłudze. 


ryę, I wszystko to było już w połowie drogi co-La łąkach poginęli, paręset niewo]- 
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lndye angielskie. 


Ludność Indyj wydaje się po- 
dróżnikowi, który nie ma czasu 
zwrócić uwagę na wszystkie małe 
różnice, o wiele bardziej pojedyn- 
czą, jak zwyczajnie w opisach po- 
dróży i etnograficznych dziełach 
jest podaną. Kto widział z pół tu- 
zina indyjskich miast, a nie chee 
wycieczki swej przedłużyć aż do 

ór Himalaya lub po za rzekę In- 
„cej ten prawie wszędzie znajdzie 
jedno i to samo. I formy archi- 
tektury są sobie tak podobne, jak 
jedno jaje drugiemu, ponieważ za- 
wsze jeden budowniczy naślado- 
wał drugiego. Co do koloru twa- 
rzy to brunatny Hindu jest o wiele 
ciemniejszym od ciemnożółtego lub 
jasnobrunatnego Malaja i nie może 
wcale być porównanym z jasnożół 
tym Chińczykiem. Twierdzą często, 
co może zresztą być prawdą, że 
dostojniejsze klasy Hindu'sów są 
mniej ciemne, jak niższe, lecz róż- 
nica nie jest wielką i często wcale 
nie do poznania. I dzisiejsze resztki 

_ „Dravida rasy, mianowicie w po- 
' bliża Madras żyjący Tamuľi i Klin- 
gi z pewnością nie są ciemniejsze- 
mi od dzisiejszych Hindu'sów. 7 
ceygańskiego typu brunatno - czar- 
nych Singhalesów, jacy się na wy- 
spie Ceylon znajdują, mało co mo- 
żna spostrzedz w bengalii. Tym- 
czasem okazują rysy twarzy często 
semickie a czasem i mongolskie 
podobieństwo. Co do wypatrywania 
i charakteru zara istnieje 
omiędzy tymi aryskimi oryenta- 
a amni, Peit Armeń- 


czykami a może i Grekami i 
Europejczykami północnemi ró- 
żniea. Wzrost brody zaś Hin- 


dusa zdaje się być prawie, choć nie 
zupełnie tak gęstym, jak u Euro- 
ropejczyka. 

Indyjczycy lubią się w białych 
szatach, lub też po większej części 


zupełnie pstrych, po większej czę-- 


éc? ezerwonego koloru. Lubią też 
wielce jedwabne szaty. W istocie 
żaden inny lud, nawet afrykańskie 
plemiona czarne nie noszą tak 
pstrych szat, jak właśnie Indyj- 
czycy. Ubiór mężczyzn mianowicie 
-w-Calęqtta, gdzie rzadko widać 
turban i ludzie po większej części 
bez pokrycia głowy chodzą, przy- 
pomina nam starych Rzymian, 
czem bardziej zaś przychodzimyma 
zachód, gdzie mahometanie są li- 
czniejszymi jak na wschodzie, tem 
częściejszym staje się turban, usu- 
wający wszelkie przypomnienie o 
Rzymianach. Podczas, gdy  kulis- 
'owie, którzy wszelką ciężką pracę 
wykonują, 1 którzy są rzetelnymi 
ludźmi, naokoło biodr mają tylko 
podarty fartuch z materyi, jakiej 
się używa na fartuchy, dostojniejsi 
Indyjezycy pokrywają całe ciało, 
chociaż nie używają tyle różnych 
szat, co Europejczycy. Zupełnie 
nadzy lub site be ic zgi ubrani 
ludzie są w Indyach rzadkością. 
Niższe klasy chodzą boso, wyższe 
noszą trzewiki podobne do panto- 
fli, które zdejmują, gdy wstępują 
do świątyni. Krajowcom pozostają- 
<ym-pod panowaniem. angielskiem 
nie wolno nosić broni. 
Na całej ziemi nie ma pewnie 
ludu, który ma więcej przesądów 
aniżeli Indyjczycy. Mianowicie tak 
zwane „kasty” uniemożliwiają pra- 
wie i ograniczają życie społeczne. 
Podczas gdy w Calkucie się mówi 
o setkach jak najrozmaitszych i 
wszelkie zawody obejmujących 
kast, istnieje w Benares jeszcze 
staroindyjski podział na cztery 
kasty, z których każda ma siedm 
mniejszych podziałów. Członkowie 
kasty wojowniczej, a mianowicie 
w północno - zachodnich Tadyach 
żyjący Kszattrigas, nazywają się 
zisiaj Radszputami. Między An- 
likami i krajowcami istnieją tyl- 
o polityczne i biznesowe, nie zaś 
społeczeńskie stósunki, które już 
dla przesądów kastowych byłyby 
niemożebliwemi. Każdy Hindu, 
któryby usiadł do stołu z Europej- 
czykiem, utraciłby dla tego swą 
kastę t. j. zostałby wyklnczony ze 
swej kasty i musiałby należeć do 
niższej kasty lub do pogardzonych 
paryasów, nie mających kasty. 
Ponieważ Anglicy na początku 
ich panowania zaniedbali, chociaż 
wtenczas byłoby łatwą rzeczą, 
wznieść Kuropejczyków do godno- 
ści najwyższej kasty, dzisiaj są u- 
ważani za nieczystych i nie mają- 
cych kasty a w najlepszym razie 
są stawieni na stopniu najniższej i 
najgorszej kasty, która się zajmu- 
je czyszczeniem pewnych miejsco- 
wości. Nie ma wątpliwości, że pra- 


wowierny Hindus z religijnego 
ao wia uważa wicekróla i za- 
stępcę cesarzowej — królowćj za 


W skromnyra szlacheckim 


mu, przodkowie jego zwali się. 


i dopiero pradziad hetmana, 


Jędrzeja Piwo, majętność Stary Zamość, od 
niej Zamojskim pisać się począł. 

Hetman miał wszystkie przymioty wiel- 
kiego obywatela; znakomity mąż stanu, au- 
tor, wojownik, ubóstwiany przez szlachtę, 
wielce ceniony przez króla Stefana, prócz 
mienia miał wszystkiego do sytu, to też zgro- 
madzone Stany zawadzając temu, nadały mu 


siedm starostw, w których jest 
dni w roku, a tyle miasteczek 
z nich utworzono ordynacyą zZ 


wystawienia fortecy, założenia akademii i u- 
trzymy wania oprócz garnizonu twierdzy, dwóch 
pułków kawaleryi na usługę kraju. Wywią- 


zał się hetman sumiennie z 


siebie obowiązku, założył miasto, które od 
nazwiska swego Zamościem nazwał, a jako 
reminiscencyą młodości spędzonej w Padwie, 


nowo erygowanemu  grodowi 


włoską. 
W pośrodku miasta jest 


wemi domami zamurowany, dachy wyskoka- 
mi zakryte kamienne mają ozdoby, dołem są 


podniesienia sklepione, któremi 
ku obejść można, w pośrodku 


z wysoką wieżą, w bliskości wałów gmach 
akademii, naprzeciwko niej wspaniały pałac 
ordynatów, dalej cgromny, pięknej bardzo ar- 
chitektury kościół XX. Franciszkanów, na- 
koniec fara, gdzie leży założyciel Zamo 
* ścia i potomkowie jego, a w jednej z bocz- 
"ych kaplic jest cbraz Zwiastowania Panny 
Maryi, rysunku Perugina, a pędzla Rafaela 
de Sanciu, arcydzieło jakiego prócz włoskich, 


tak nieczystego jak każdego z tych 

w jego oczach nisko stojących czy- 

śeicieli kloaków. Jedyna zabawa 

towarzyska, w której czasem do- 

stojni Anglicy i dostojni krajowey 

się łączą, jest polowanie. Podróże 

wodne, podczas których na wodzie 

trzeba spożywać pokarm, są zaka- 

zane swej m pilnującemu Im | 
dyjczykowi. przypadkach, w 

których podróż wodna mająca trwać 

kilka godzin z powodu niepogody 
trwała kilka dni, zauważono, że 
pobożni Indyjczycy i nawet nie- 
wiasty prawie aż do zupełnej utra- 

ty sił się-opierali spożywać cośkol 

wiek. Dla „Laskarów” czyli indyj- 
skich majtków, którzy służą na 
okrętach wszystkich narodów, prze- 
pisy te naturalnie nie mają żadnej 
wartości. Jeżeli zaś zamożny Indyj- 
czyk podróżuje do Europy, na- 
tenczas, aby nie utracić swej kasty, 
musi prosić o pozwolenie, a po 
powrocie musi jeszcze zapłac'ć zna- 
czną sumę jako wykupno i musi 
wyprawić ucztę dla swych towa- 
rzyszy kastowych. Małżeństwa mię- 
dzy Anglikami i niewiastami in- 
dyjskiemi zawierają się tylko w 
najniższych klasach i to bardzo 
rzadko. Prawie wszyscy  Kurazy- 
tycy pochodzą ze stósunków nie 
małżeńskich. Małżeństwa pomiędzy 
wyższemi klasami,  pominąwszy 
wszystkie inne przeszkody, są już 
dla tego niemożebliwemi, ponieważ 
Hindu'ska należąca do wyższych 
kast, utraciłaby kastę, gdyby wy- 
szła za mąż za Kuropejczyka. Choć 
w ostatnich czasach coraz więcej 
znakomitych i wykształconych Hin- 
dusów zrzuca więzy systemu kast 
i wyrzeka się religii składającej się 
z samych zestarzałych formuł, to 
jednak przypadki takie są tak rzad- 
kiemi, że przez głęboką przepaść 
dzielącą Anglików 1 krajowców nie 
da się nawet rzucić najlekciejszy 
most tymczasowy. 

W mahometańskich krajach jak 
n. p. w Egipcie, gdzie rozwód 
małżeński zależy od woli mężczy- 
zny i nie podpada żadnym pra- 
wnym przepisom, tworzą rozwódki 
większą część nierządnie. W In- 
dyach zaś, tym kraju największezo 
przymusu cechowego, twerzą i nie- 
rządnice osobną kastę, a według 
sE psan a ich prawa naturalna 
lub przybrana. córka nierządnicy 
musi się poświęcić temu samemu 
zawodowi i bywa do tego od sa- 
mej młodości wyuczoną. 


do ich zapatrywań ð wiele bliżej 
do Europejczyków aniżeli Hindusy. 
Wszyscy rzeźnicy, wszyscy kucha- 
fze i wszyscy posługiwacze przy 
stołach są naturalnie mabometanja- 
mi, gdyż Hindus przez zarzezanie 
„świętych” bydląt, przez gotowanie 
wołowiny i przez dotknięcie po- 
traw europejskich pozostałby nie- 
czystym na wieki. Hindus, któr 
jest sługą Europejczyka, nie pod- 
niesie o żadną cenę łyżeczki, która 
na ziemię upadła. Nigdy też Hin- 
dus, u którego zabijanie zwierząt 
jest grzechem, a dla którego zwła- 
szeza krowa jest świętą, nie posta- 
wiłby na stół bifsteku a tem mniej 
by go przyrządził» Mahometanie 
zaś okazują co do wieprzowiny i 
wszystkiego co z nią ma styczność, 
znane szkrupuły. Jeżeli się da ku- 
charzowi dla przyrządzenia jaje- 
czniey ze słoniną kawał słoniny, 
to zwyczajnie będzie się wymawiał, 
nie zaś, gdy m! się powie, jak to 
się wydarza, że ;to nie jest słonina 
lecz angielska wołowina (English 
beef). Lndzie ci wiedzą dobrze, że 
tak nie jest, leez zapewnienie ta- 
kie nspokaja ich sumienie. W po- 
dobny sposób zniewoliła pewna da- 
ma chorą jej „Hindu - Aja” z 
jówkę) przez oświadczenie, „to 
przecież jest tylko herbata (angiel- 
skie „beef tea”), do wypicia roso- 
ła przez lekarza przepisanego. 

Tak zwani „Eurazyjczycy” t. j. 
mieszkańcy pierwiastku anglo - in- 
dyjskiego nie są licznymi i chociaż 
niedawno zrobiono propozycyę, aby 
z nich utworzono odrębne pułki 
wolontaryuszów, podrzędne tylko 
mają znaczenie dla rozwoju Indyj. 
Piękne i lubieżne Eurazyalki, ja- 
kie można znaleźć na każdym balu 
maskowym w Calkucie, dostarczają 
większą część żywiołu „wyższych 
ryzetek” dziwnego tego kraju. 
*rzymieszanie krwi europejskiej 
do krajowej oznacza się zwykle 
przez ułamki na 16 annas się dzie- 
lącej rupii. „Ośm annas” oznacza, 
że z rodziców, „cztery annas” że z 
prarodziców, któreś było krajowcem 
lub niewiastą krajową. 

Tak wielkie przeciwstawienia, 
jakie w Europie istnieją między 
sposobem życia wyższych i niż- 
szych klas, nie są w Indyach zna- 
ne. Pokarm p joicad = jezy- 
ka, wyjąwszy ulubionych s czy, 
jest sę dg, deie $ składa się 
wyłącznie z potraw roślinnych — 
mianowicie z chleba i grochu — 
jak i pokarm ubogiego człowieka. 
Zwyczajnie jadają Hindwsy dwa 
razy dziennie, rano i na wieczór. 
Często atoli można ich schwycić 
na tem, że się posilają w nocy, 
przy czem śpiewają torem przez 
nos przechodzącym. 

Nie zważając na stare narzecze 
Dravida rasy jest liczba języ- 
ków w Indyach bardzo ficzną, a 


urodzony do- 
Łaźnińskiemi 
nabywszy od 
ległego stawu; 


Lubelska, 
przedstawiającą 
brzeskiej, był 


tyle wsi co 
co miesięcy, i 


obowiązkiem | miliana, 


wiożonego na j^n se 
mivścia daleko 


nadat cechę 


Indyjscy mahometanie stoją ca | 


mają one łączność z „sanskrit'em” 
i ztąd z europejskiemi mowami, 
choć przeciętnie mniej lub więcej 
zostały zmienione przez mongolskie 
lub inne wpływy. Przy egzaminach 
Anglików starających się o posadę 
w administracy! spraw indyjskich, 
kładzie się wielką uwagę, i to słu- 
sznie, na to, aby aspirant znał mo- 
wę krajowców. Dla cudzoziemca 


zaś i podróżnika z wszystkich in- 
nych narzecz tylko tak zwane 
„Hindustani” ma wartość. Mowa 


zwana  „Hindustani”, która pod 
zwierzchnictwem angielskiem i ma- 
hometańskiem była środkiem poro- 
zumienia się pomiędzy zwycięzca- 
mi i zwyciężonymi, powstała, o ile 
się zdaje, w czasie persko - maho- 
metańskiego podboju przez liczne 
przymieszanie perskich wyrazów 
do starego jakiegoś indyjskiego 
narzecza. Anglicy przyjęli język 
ten jako spadkobiercy państwa 
mongolskiego. Chociaż Hindustani 
było tylko językiem indyjskich 
mahometanów, to jednak dzisiaj 
jest najważniejszem i najwięcej u- 
żywanem narzeczem w komunika- 
cyi pomiędzy Europejczykami i 
krajowcami. Podczas gdy ludzie, 
których mową rodowitą jest arab- 
ska, dostawają głos ochrypły, ję- 
zyk hindustański jest mniej chro- 
pawym, i brzmi o wiele przyje- 
mniej. Znajomość narzecza Hindu- 
stani jest naturalnie bardzo pożą- 
daną, lecz i kilkaset stów, których 
wnet się można nauczyć, wystar- 
cza, aby zapobiedz różnym niepo- 
rozumieniom i nieprzyjemnościom. 
W razie potrzeby zaś można się 
porozumieć za pomocą języka an- 
gielskiego, a gdzie ten nie jest 
znanym za pomocą znaków i mi- 
gów. 


— — —P——— 


Zxigzki cechowe. 


Z wielkim niepokojem śledziła 
niedawno cała Anglia przebieg 
kongresu, jaki rozpoczął się wem- 
poryi handlu angielskiego, w Liver- 
o Kongres ten, zwołany przez 

omitet angielskich Trades Unions, 
związków cechowych, miał okazać, 
jaki duch panuje w angielskich 
kołach robotniczych, czy w kołach 
tych góruje prąd umiarkowany, 
czy też socyalistyczno - radykalny. 

Niedawno jeszcze mniemańo w 
Anglii powczechnie, że głęboko 

| zakorzenione tam tradycye indy- 
widnalistyczne zabezpieczają ją od 
| socyalnej zarazy, W ojczyźnie eko- 
| nomii politycznej, w obec tryum- 
| fu, jaki tam święciła zasada swo- 
bodnej wymiany, uważana przez 
| wielu za środek zaradczy przeciwko 
wszelkiej dolegliwości socyalnej, 
idea wmięszania się państwa w 
sprawy produkcyi i podziału zys- 
ków zdawała się po prostu mrzon- 
ką. Kiedy zaś przed niemal ćwierć 
wiekiem związki cechowe Trades 
Unions, wyjęte przez pewien czas 
z pod prawa, zostały legalnie u- 
znane, mniemano powszechnie, że 
odtąd robotnicy angielscy posiada- 
ja w ręku broń dostateczną, aby 
wymódz na pracodawcach nieodzo- 
wne ustępstwa, t. j. podwyższenie 
zarobku i ograniczenie godzin pra- 
cy. Nigdy zaś nie przypuszczano, 
iżby robotnicy angielscy kiedykol- 
wiek skłonić się mieli ku hasłom 
przewrotowym i pod wpływem ich 
stawiać żądania, zmierzające nie- 
kiedy do zupełnej zmiany istnie- 
jących stósunków społecznych i 
ekonomicznych, lub chwytać się 
środków coraz matarczywszych i 
coraz niebezpieczniejszych, celem 
urzeczywistnienia przesadnych aspi- 
racyi. Jeszcze w roku 1873 wyrasił 
jeden z najwybitniejszych ekono- 
mistów angielskich przekonanie, iż 
właśnie Trades Unions przyczynią 
się do spokojnego i stałego uregu- 
lowania stósunków  robotniczo - so- 
cyalnych. Tymczasem nadzieja ta 
zawiodła. 

Niebawem bowiem, pod wpły- 
wem idei socyalizmu w Niemczech, 
poczęli się wylaniać wśród klas 
pracujących nowi współpracownicy 
i przywódzcy. Pod bokiem Trades 
Unions, które oskarzono, iż są zbyt 
arystokratyczne i zachowawcze, iż 
otwierają do siebie przystęp tylko 
rękodzielnikom, a odtrącają robo- 
tników i najemników, że poprzesta- 
ją na reformach dorywczych i gu- 
bią się w polemice samolubnej po- 
jedynczych zawodów, zapominając o 
wspólnym interesie klas pracują- 
cych, powstały nowe związki, na 
których czele stanęli nowi przy- 
wódzcy. 

Przez pewien czas dwa te obo- 
zy, pod wieloma względami sobie 
wrogie, trzymały się w pogotowiu. 
Nowe związki, z wyraźną barwą 
demokratyczno - socyalną, zamiast 
zorganizowania się w syndykaty, 
wtargnięcia do Trades Unions i za- 
władnięcia niemi na korzyść no- 
wych programów i aspiracyi, wo- 
lały natomiast odbywać hałaśliwe 
meetingi, na których  rozbrzmie- 
wały rewolucyjne i anarchiczne 
hasła. W obec tego pocieszano się, 
że związki owe strawią się same 
w sobie, i że agitacyjny ich cha- 
rakter, oraz przewrotowa działal- 
ność skompromituje je w przeko- 
naniu trzeźwego i praktycznego ro- 
botnika angielskiego. Jakoż na od- 


mało która galerya posiada. Wysokie bardzo 
i grube niesłychanie mury okalają miasto, 
przy nich fosy, które zalewano wodą z przy- 


na wałach sto przeszło arniat 


dawniej ustawionych było. 
Trzy bramy wiodły do twierdzy, 
ozdobiona figurą 


jedna 
allegoryczną, 
Polskę, na drugiej, Szcze- 
wryty orzeł Jagielloński, w 


trzeciej, Lwowskiej, umieszczono płaskorzeź- 
bę, wyobrażającą wjazd hetmana do Zamo- 
ścia, kiedy po bitwie pod Byczyną prowa- 
dził wziętego w niewolę arcyksięcia Maksy- 


Od strony Szczebrzeskiej bramy był staw, 
przez niegó szła grobla do twierdzy prowa- 
dząca, naprzeciw zaś Lwowskiego wjazdu, na 
strzał armatni od miasta, ciągnęły się przed- 


większe od samego Zamościa, 


Nowem Miastem nazwane. 
Do [tak ;obwarowanego miejsca ciągnął 
marszałek Łomżyński z komendą swoją, zbie- 


rając po drodze ochotników, a kiedy stanął 


rynek piętro- 


odebranego od 
W około ryn- 
ratusz spory, 


w Zamościu, rozłożył się na przedmieściu, a 
administracya ordynacyi w skutek rozkazu 


wojewody, który przebywał 


za granicą, dostarczała furażów i żywności 
potrzebnych. Wojewoda Podolski nadzwyczaj 
był dbałym o utrzymanie Zamościa na sto- 
pie przyzwoitej obrony, a że w Polsce nie 
było,w owym czasie wykształconych artyfe- 
rzystów i inżynierów, musiano ich też spro 
wadzić z za granicy. 

Szkoła Fryderyka W. najwięcej wydała 
ludzi wojskowo usposobionych, kiedy więc 
ustała w r. 1765 siedmio-letnia wojna i 
zmniejszono armię pruską, wtenczas wojewo: 


zem 


bytym przed dwoma laty kongre- 
sie robotniczym, anarchiczno - 80- 
cyalni apostołowie zostali na gło- 
wę pobici, a Trades Unions od- 
niosły zwycięztwo na całej linii. 
W ostatnim roku i pod tym 
względem dokonał się zwrot bar: 
dzo doniosły. Bezrobocie robotni-* 
ków w dokach i jego rezultat 
świadczą o tem najwymowniej. Ro- 
botnicy owi, dotąd nie zjednoczeni, 
bezsilni, pod pewnemi względami 
na łaskę i niełaskę potężnych kom- 
panii oddani, które według swego 
widzimisię oznaczały wysokość za- 
robku i długość pracy dziennej, 
od wpływem John'a Burnsa, Ben 
Tilleta i Manna, związawszy się 
ze sobą, odnieśli świetne zwycięz- 
two, którego znaczenie przedsta- 
wia się w sumie 8 milionów za- 
robków dodatkowych w ciągu ro- 
ku bieżącego. Weszli oni do orga- 
nizacyi Trades Unions. 
Za ich przykładem poszły i inne 
związki robotnicze tego rodzaju, 
które w całym kraju ukonstytuo- 
wały się w formalne stowarzysze- 
nia. Pełnomocnikiem ich w komi- 
tecie Trades Uuions został John 
Burns, który porzucił swój zawód 
mechanika, a całą duszą poświęcił 
się roli agitacyjnej, pobierając za 
to z publicznych składek niezbyt 
wielką roczną pensją.  Zręczny, 
śmiały, ognisty mówca, w przeko- 
naniach swoich zaś wysoce socya- 
listyeznemi ideami zakażony, jest 


on równie niebezpiecznym, jak 
wpływowym rzecznikiem  angiel- 


skich klas robotniczych. 

Potężny ten poź M nowych ży- 
wiołów do Trades Unions' zagroził 
w wysokim stopniu ich tradycyom 
zachowawczym i umiarkowanym, i 
wywołał obawę, iż w łonie związ- 
ków zawrze wskutek tego nieba- 
wem już zaciekła walka prądów 
starych z nowemi, t. j. prądów za- 
chowawczych z socyalistyczno - ra- 
dykalnemi. Walka ta rózegrać się 
miała właśnie na kongresie, odby- 
tym niedawno, i dla tego to ocz 
całej Anglii z wielką uwagą zwró- 
cone były w stronę Liverpoolu, 
Kwestye, jakie kongres ten miał 
rozstrzygnąć, były bardzo ważne. 
'Tak znajdowała się na porządku 
obrad sprawa wyboru sekretarza 


parlamentarnego, który ma być 
perzy ro rodzaja glówną sprężyną 


ruchu robotniczego, dalej kwestya 
ograniczenia obowiązkowego dnia 
pracy, którą dotychczasowe zebra- 
nia Trades Unions odrzucały pra- 
wie jednogłośnie, dalej uchylenie 
ograniczenia co do ilości członków 
Trades Unions, które dotąd stano- 
wiło główną zaporę do wejścia do 
nich licznych zastępów robotników, 
w końcu niebezpieczna kwestya u- 
państwowienia własności ziemskiej 
i inne. Kongres obecny miał więc 
stanowić o dalszych losach i dro- 
gach związków, które dotąd były 
tak potężnym czynnikiem w roz- 
więzywaniu zagadnień socyalnych. 
Przebieg kongresu znany jest 
tylko z kilku telegramów, które 
donosiły o przyjęciu lub odrzuce- 
niu najważniejszych wniosków. Te- 
legramy te wykazują jednakże do- 
statesznie, iż obawy co do rezulta- 
tu kongresu były rzeczywiście uza- 
sadnione, to jest, że prąd socyali- 
styezny, POUES doszedł w 
łonie związków cechowych do wiel- 
kiej potęgi. Mowa, jaką zagaił 
przewodniczący Watkin pierwsze 
posiedzenie kongresu, tchnęła du- 
chem obozu sowyalistycznego, po- 
mimo, że Watkin ubrał ją w wy- 
razy i zwroty bardzo umiarkowane, 
pomimo, że silił się najwidoczniej, 
by nie zadrasnąć zachowawczo u- 
miarkowanych zasad obozu starego. 
Wprawdzie zaznaczył on z góry, iż 
robotnicy w zabiegach swych, dba- 
jących o naprawę doli swej, nie 
powinni nigdy przenigdy opuszczać 
drogi prawnej, konstytucyjnej, ale 
uwaga ta traciła na znaczeniu w 
obec niektórych żądań jego, które 
zarazem wyrażone były w stawio- 
nych wnioskach i rezolucyach. Z 
tych przyjęto następnie rezolucyą, 
wyrażającą konieczność międzyna- 
rodowej ` organizacyi robotników, 
dalej wniosek żądający, aby parla 
"ment osobną ustawą ustanowił 8 
odzinny dzień pracy. Poprawkę, 
tóra uregulowanie sprawy tej pro- 
ponowała pozostawić poszczególnym 
związkom, odrzucono. Natomiast 
przyjęto  rezolneyą,  potępiającą 
praktykowane przez wielu przed- 
siębiorców zatrudnianie obcych ro- 
botników w portach angielskich, i 
drugą, oświadczającą się za mię- 
dzynarodową konwencyą w sprawie 
marek fabrycznych. Rezolucyą, żą- 
dającą upaństwowienia własności 
ziemskiej, kolei, kopalń i żeglugi 
odrzusono natomiast 263 głosami 
przeciwko 55. i 
Jakkolwiek ostatni ten fakt wy- 
kazuje, że w kwestyach tak zasa- 
dniczych i doniosłych góruje wśród 
Trades Unions zawsze jeszcze duch 
konserwatywny i umiarkowany, to 
jednakże zaprzeczyć się nie da, iż 
prąd socyalistyczny nadzwyczajnie 
wśród nich wzrosnąć musiał w siłę, 
jeżeli zdołał przeprowadzić inne 
rezolucye, które dawniej odrzucano. 


* W środę obchodził w Manche- 
ster, Ia., Krysztof Conrad 110 ro- 
cznicę swych urodzin. 


da sprowadził pułkownika artyleryi, idwóch | kreta cyganom tylko znane, wypytał się o|raz środki zabezpieczające ich od nagłego 
napadu, wysłali patrole w różnych kierun- 
kach, I te co szły ku Lublinowi i Lwowo- 
wi, zawiadomiły o zupełnym spokoju, te zaś 
co były na drodze do Szczebrzeszyna wiodą- 
cej, napotkały gęste patrole kozackie. 
Wszystko tedy nakazywało ostrożność; 
to też pan Kazimierz kazał kulbaczyć konie, 
rozdano ładunki piechocie, spakowano furgo- 
ny, a kiedy zupełna już była gotowość do 
wymarszu, postanowił marszałek pojechać do 
twierdzy dla zbadania zamiarów dowódzcy, 
a na tę wyprawę wziął z sobą Goliana i 


oficerów inżynieryi, pierwszemu oddał do- 
wództwo Zamościa, dwaj drudzy zajęli się 


robotami fortecznemi, które w 


lat wykończone, postawiły twierdzę w do- 
brym stanie, i w takim była w chwili przy- 


bycia do niej Konfederatów. 


Marszałek Łomżyński zajęty rozlokowa- 


niem oddziału swego, posłał 


Goliana z zawiadomieniem, że ma do niego 
list od ordynata, a ten z wielką skwapliwo- 


ścią przybył w odwiedziay d 
mierza, 
się we wszystkiem z marszałk 


skim, i udzielenia wszelkiej możliwej pomcey 


Konfederacyi, do czego się puł 
nie zobowiązał i zaraz zaprosił 


twierdzy, pokazywał mu w najdrobniejszych 


szczegółach całe jej uzbrcjen 
wydał z arsenału broń i amuni 


słowem całem swojem znalezieniem się potra- 
fit ująć sobie marszałka łomżyńskiego i star- 
szyznę, jeden tylko Szyc niedowierzał mu, i 
nie taił się z tem przed panem Kazimierzem. 

Tę niekorzystną opinią o pułkowniku 
na przeczuciu i wstręcie jakimś opartą, rad 
był pan Szyc poprzeć dowodem, i dla tego 
polecił cyganowi, ażeby starał się wywiedzieć, 


z kim on miewa stosunki. 


W skutek tego polecenia, Saga, który 
codzień bywał w fortecy, zachodził do sżyn- 
kowni w bliskości zamku będącej, tam na- 


potkał stajennego dowódzcy, i 


dał, że ulubiony wierzchowiec jego pana za- 


słabł, a środki jakiemu dają, 
ulgi; cygan, który (jakem to 


dział) leczył nieraz konie, i miał jakieś se- 


List ten zawierał rozkaz znoszenia 


POLSKA. 


ZIEMIE POLSKIE. 


POD MOSKALEM. 


Sąd doraźny. Z Kowna donoszą: 
„We wsi Walkiszkach, w powiecie 
nowo - aleksandrowskim, mieszkał 
niejaki Michał Gawenas, słynący w 
całej okolie$ jako koniokrad i ra- 
buś. 

Kilkakrotnie skazywany na różne 
kary, po odbyciu ich, do wsi swej 
wracał, ażeby w dalszym ciągu 
niemoralnem swem rzemiosłem tru- 
dnić się. Doprowadzeni do ostate- 
czności, włościanie postanowili 
krwawo się zemścić na złodziejn. 
Przed paru dniami Gawenasa złapa- 
no na gorącym uczynku kradzieży. 
Na wieść o ujęciu łotra zbiegła 
się wieś cała. Jeden z gospodarzy 
zaproponował rzezimieszkowi przy- 
wiązać kamień do-szyi i utopić go 
w studni, na co się narazie zgo- 
dzono. Kobiety jednak znalazły, że 
to zbyt mała kara dla takiego, jak 
Gawenas złodzieja. Po ogólnej nara- 
dzie, powieszono G. na drzewie. 
głową na dół, poczem wszyscy 
obecni, nie wyłączając kobiet i 
kilkoletnich dzieci, poczęli nieszczę- 
snego bić drągami, prętami, zmo- 
czonemi sznurami itp. Pastwienie 
się trwało kilka godzin, acz 4 duże- 
mi przerwami, podczas których 
omdlałego z bólu G. oblewano 
chłodną wodą. G. zmarł pod uderze- 
niami oprawców. Winowajcy zostali 
aresztowani“. 

— Z Kijowa do „Czasu“ piszą co 
następuje. 

„Chcę wam donieść, choć pokró- 
tce, o życiu iczynach Naumowi- 
cza, osobistości dobrze u was 
znanej. Otóż Otiec protorej Nau- 
mowicz mieszka od lat kilku we 
wsi Bohorodczanka, powiecie wasil- 
kowskim, trzy mile od Kijowa; 
przebywa zaś najwięcej w Kijowie 
zkąd zasila wiadomościami i artyku 
łami rozmaite rosyjskie i pewne 
ruskie dzienniki w Galicyi. — W 
wolnych chwilach zajmuje się 
pszezelnictwem i ma najpiękniejszą 
w całej okolicy pasiekę z ulami 
Dzierżona. Córkę wydał za mąż za 
kapitana od saperów, a syna leka- 
rza wyforytował na „kolejowego 
starszego lekarza na linii kijowsko- 
petersburgskiej. | 7 

„Od metropolity kijowskiego, 
u którego w wielkich jest łaskach, 
otrzymał, nie wiem już jakim tytu- 
łem, bohorodczański futor, 400 
dziesiątyn qiemi gdzie ogrody sadzi 
i pasiekę klada, Po Kijowie jeż- 
dzi sobie dworno piękną trójką rysa- 
ków, słowem, dzieje mu się dobrze, 


chociaż na „izmiennika* pogląda 
wielu z ukosa. Cóż porabia ten 
Otiec? Z polecenia metropolity 


wizytuje monastery, A zabiera się 
do tego z wielką delikatnością, je 
i pije z mnichami, a wybadawszy 
wszystko, donosi wiernie metropo- 
licie. W pewnym monasterze po 
jego wizycie wypędzono 4 mni- 
chów. 

„Cóż jeszcze robi? W minisyona- 
rza się bawi, kazania prawi po 
prażnikach, wysławiając świętość 
cerkwi prawosławnej a skarżąc się 
na ucisk braci przez Niemców, ztąc 
zjednał sobie przydomek „misyo- 
narza*. — Mówi rzewnie z ambony, 
na cmentarzu przed cerkwią poru- 
sza do łez. Przed amboną stolik 
nakryty biało, a na nim taca, na 
którą wzruszeni kazaniem Ukraiń 
cy rzucają suto jedno, trzy i 
pięciorublówki papierowe. — Otiec 
dziękuję i oświadeza, że pieniędzy 
tych me bierzę dła siebie, ale wysy- 
ła je dla „ugnietionych ruskich 
braliew nachodiaszezych sia pod 
władieniem niemieckim.“ Jest on 
nadto „zaszczytnikom prawosławnej 
wiary“, to jest duchownym depu- 
tatem metropolity do sądów po 
więzieniach w sprawach religijnych, 
przyczem puszczając wodze swej 
pienawiści katolicko polskiej, uży- 
wa wyrażeń gminnych. 

„Nie rzadko wyjeżdża Naumowicz 
do syncdu petersburgskiego, a w 
konsystorzu metropolitalnym zasia- 
da prawie stale."Faworu swego i 
wpływów używa na propagandę 
między ludnością ruską galiey jską, 
jażto sprowadzając księży i lul na 
prażniki i odpusty do prawosła- 
wnego od dawna Poczajowa, jużto 
umieszczając młodych Rusinów 
w rosyjskich zakładach, a synków 
chłopskich jako „piewczych* (śpie- 
waków) przy ławrze kijowskiej. O 
innych jego robotash milczy na 
razie historya.“ 


— Strachy w Lublinie. Ludność 
lubelska żydowska, zamieszkała 
we właściwej sobie dzielnicy, przera- 
żona jest powtarzającem się niemal 
codziennie zjawiskiem, które obser- 
wuje zwykle, naturalnie bardzo 
zdaleka, liczny zastęp ciekawych 
uczonych żydów, a nawet zwykłych 
śmiertelników. W domu pod nr. 
597 przy ulicy Podzamcze, punkta- 
alnie o godzinie 11 wieczorem otwie- 
rają się zamknięte n* klucze i zasu- 
wki drzwi i rozpoczyna się kanonada 
w dach kamieniami. Spłoszeni domo- 


wniey wyskakują na ulicę i pozo- | 


"stają tam do północy, czyli dopóty, 


ciągu dwóch 
stajni, a kiedy 


do dowódzey 


o pana Kazi- 
jem Łomżyń- 


kownik solen- 


marszałka do | maleów. 


ie, i zapasy, 
cyę potrzebną, 


wie co to za 


ten rozpowia- | we Miasto dla 


nie przynoszą 
wyżej powie- 


dopóki strachy się nie uspokoją. 
Potem wszystko ustaje, mieszkańcy 
wchodzą do domu i lamentując na 
nieszczęście, które ich spotyka, 
układają się do snu, ażeby nastę- 
pnego dnia znów się niepokoić. 
Prześladowany gospodarz utrzymuje, 
że to jakiś nieboszczyk tak go trapi 
z powodu weksln. Zamierza ten 
weksel zanieść na kirkut i tam na 
grobie zniszczyć fatalny dokument, 
ale się powstrzymuje, bo może ohe 
dzie się bez takiej straty, a zniecierpli- 
wiony strach zaprzestanie codzien- 
nych odwiedzin ... 


— Wygnanie. Warszawski sąd 
okręgowy na posiedzenin piątego wy- 
działu karnego, pod przewodnictwem 
hr. Manteufla, wydał wyrok, skazu- 
jący Alfonsa Aleksandra Zarembę, 
szlachcica, liczącego 37 lat wieku 
ża samowolny wyjazd za granicę bez 
paszportu i nie zgłaszającego się, 
pomimo wzywań w drodze urzędo- 
wej, na wieczne wygnanie z granie 
państwa, z pozbawieniem praw sta- 
nu, a w razie powrotu na osiedlenie 
w Syberyi. 


— Przy wsi Malinowicach w 
Polsce między Gredźcem a Czeladzią 
leżącej, znalazły dzieci pudełko, 
które zagrzebane było w ziemi, 
niedaleko krzyża. Częste i ulewne 
deszcze spłókały pokład ziemi i 
odkryły pudełko. Znajdowały się 
w niem, różne kosztowności i ru- 
ble' srebrne. Domyślają się, że 
pudełko to podczas powstania w r. 
1863 zakopane tu zostało. Ludzie 
tamtejsi zaczęli, na wiałomość o 
znalezionym skarbie, kopać w pobliżu 
i po innych miejscach, gdzie krzy- 
że stoją, ale nie znaleziono niczego 
więcej. 


POD PRUSABIEM. 


W. Ks. Poznańskie. 


Wilatowo. Z nieznanych dotąd 
przyczyn, wybuchł ogień w Wila- 
towie i lotem błyskawicy przy 
dość silnym wiatrze, zanim jeszcze 
pomoc jaka nadeszła, ogarnął długi 
szereg domów i zabudowań gospo- 
darskich. Ogromne chmury dymu 
wzniosły się w górę, ogień syczał, 
jak szalony pędząc w kierusku 
wiatru coraz dalej i dalej, miał 
co pożerać i niszczyć, bo całe żni- 
wo dopiero co zebrane zapełniato 
wszystkie budyuki. Przy takiem 
morzu ognia i gorączce niedostępnej 
nic prawie nie uratowano. Gdy ca- 
ły szereg gospodarstw spłonął po 
jednej stronie ulicy, rozzuchwalony 
element, tylu ofiarami jeszcze nie 
nasycony, wpadł i na drugą stro 
nę ulicy i tam jeszcze pięć do- 
mostw do szczętu zniweczy!. Z wiel- 
kim mozołem tylko zdołano tutaj 
rozszalały żywioł powstrzymać. 
Dosyć już też było tego nieszczę- 
ścia. Kto patrzał na ten straszliwy 
obraz spustoszenia, kto słyszał 
przeraźliwe wołania ratunku, krzy- 
ki rozpaczy, jęki i płacze, kto 
widział tę boleść i przestrach na 
przerażonych twarzach, ten nigdy 
tego okropnego obrazu z pamięci 
nie straci. 

Spłonęło 18 domów mieszkalnych, 
20 zabudowań gospodarczych oraz 
całe żniwa, sprzęty domowe i ról- 
nicze, odzież, wszelkie zasoby, 
kilkanaście sztuk bydła i drobiazgn 
wielka liczba. Czterdzieści familii 
utraciło prawie całe mienie, prze- 
szło sto osób, ogołoconych ze 
wszystkiego, bez dachu nad głową, 
bez odzieży, bez pokarmu isposobu 
do życia. Cały ich dobytek, cała 
nadzieja dość dobrych plonów 
żniwnych, pogrzebana w ruinach 
porozwalanych budynków i kapach 
zgliszezy i popiołów. 

Niezamożny to był ludek, przy 
wytężonej tylko pracy zaledwo 
mógł się utrzymać, a otóż w kilku 
godzinach > nawiedzenia do żebra- 
czego przyszli stanu. Daleko wię- 
ksza połowa z tych pogorzelców 
bez obcej pomocy nie zdoła się 
odbudować i na swych chudobach 
dalej utrzymać. 


— Pożar wybuchł w zabudowa- 
niach gospodarza Czerwińskiego w 
Wielkich Świątnikach pod Gnieznem 
i zniszczył je zupełnie. W jaki 
sposób powstał ogień, nie zdołano 
dotychczas wykryć, ale wszyscy 
przypuszczają, że tu zachodzi umy- 
ślne podpalenie. 


— Odpust i wprowadzenie nowe- 
go proboszcza. W niedziele 3! sier- 
"pnia odbył się w Międzychodzie 
odpust na który zjechali się księża 
z Przytoczni, Rokitna, Górki, Pszcze- 
wa, Kamionnej, Kwilcza, Latunia 
i Sierakowa. Przybył także dziekan 
i prałat ze Lwówka i wprowadził 
uroczyście niedawno w Między- 
chodzie instalowanego proboszcza 
z iR Gutzmera. Kościół był 
pięknie przystrojony, a wielka ilość 
wiernych zebrała się na tę uroczy- 
Stość. 


Influenza pojawiła się w 
Nowym Tomyślu, na którą zapa- 
dło dotychczas kilka osób. Jedna- 
kże wedle zdania lekarzy nie nale- 
ży obawiać się epidemicznego sze- 
rzenia się tej choroby. 

— Pożar wybu: hł niedawno temu 


w Gromadach poż Nowym Tomy- 
ślem i zniszczył trzy gospodarstwa 


szczegóły choroby, a wysłuchawszy ich o- 
świadczył się, że wyleczy konia, Furman u- 
radowany tą obietnicą zaprowadził go do 


po obejrzeniu konia, z wszel- 


ką pewnością zaręczył że zdrów będzie, słu- 
ga doniósł o tem pułkownikowi, ten zaś ka- 
zał przywołać Sagę i obiecał mu sowitą na- 
grodę skoro koń zdrów będzie. 

Od pierwszego zaraz lekarstwa polepsze- 
nie nastąpiło, to też żona pułkownika trakto- 
wała cygana, dzieci, którym sztuki różne po- 
kazywał bardzo go polubiły, i codzień w o- 
grodzie zabawiał je, grał na drumli, właził 
na najwyższe drzewa, przeskakiwał różne za- 
wady, a wszystko to z wielką uciechą dla 
Jednego dnia kiedy je tak bawił, 
ujrzał przy tylnem wyjściu ogrodu stojącą 
jakąś tależkę, dwoma silnemi zaprzężoną koń- 
mi, i pytał zaraz niańki dzieci, kto tym 
wózkiem przyjechał, ale ta odrzekła, że nie 


jeden, ale że on tu już kilka 


razy przybywał w odwiedziny. 

Nie długo ukazał się pułkownik w to- 
warzystwie jakiegoś jegomośri, po cywilnemu 
ubranego, rozmawiali oni z zajęciem po nie- 
miecku, a potem u bramy ogrodowej serde- 
cznie się żegnali, a kiedy wsiadł do wózka 
ów nieznajomy, to furman pytając go gdzie 
ma jechać, dał mu tytuł: -Wysoko Blahorodije 
i ruszył ku Szczebrzeskiej bramie. 

Usłyszawszy to pospieszył cygan na No- 


zawiadomienia paua Szyca o 


swcjem odkryciu, a ten doniósł o tem mar- 
szałkowi, i cbydwa nie mogli już wątpić o 
tajemnem jakiemś znoszeniu się dowódzcy | czasu do stracenia; niech pan spieszy do 
Zamościa z Moskalami; przedsięwzięli też za- 


włościańskie, a w nich ośm budyn- 
ków gospodarczych. Żaden z nawie- 
dzonych ogniem nie był zabezpie- 
czónym. Jeden z mieszkańców z 
narażeniem własnego życia ura- 
tował od śmierci w płomieniach 
swą ciężko chorą żonę. 


Prusy Wschodnie i Za- 
chodnie. 


Emigracya. Z Prus Zachodnich 
wyemigrowało w czasie od I sty- 
cznia do końca lipca r. b. przez 
porty niemieckie, dalej przez 
Antwerpię, Rotterdam i Amsterdam 
6451 osób. 


Szlązk. 

Pewien handlarz z Furstenau 
pod Zieloną Górą na Szlązku zgn- 
bił na jarmaku w Wolsztynie dnia 
18 z. m. 400 marek, obecnie doszła 
policya, że pieniądze te znalazł 
stróż nocny, który, gdy go pocią- 
gnięto do odpowiedzialności, wy- 
dał już był 160 marek. Nierzetel- 
nego znalazeę wydalono z urzędu 
i wytoczono mu proces o sprzeniewie- 
rzenie. 


— Gliwice. 22-go Kwietnia 
przyszłego roku będzie obchodziło 
tutejsze gimnazyum 75 rocznicę 


swego założenia. 


— Lędziny. Wycużnik Tomasz 
Błoiko obchodził 31 Sierpnia z 
żoną swoją złote wesele. Przy 
tej okazyi wręczono im podarunek 
w pieniędzach ze spadku zmarłej 
cesarzowej Augusty. 


— Racibórz. Przybył do naszego 
miasta ks. Rusticus Hayduga, Tra- 
pista z Nataluw Afryce. Jest on 
rodem z Górnego Szlązka. 


— Hulczyn. Nauczycielka panna 
Marya Jureczka uda się niezadłago 
do miasta Werony (we Włoszech); 
ztamtąd wyjedzie do Afryki s elem 
pełnienia obowiązków w  misyi 
tamtejszej. 

— Z Kluczborskego. 25-g0 Sier 
pn'a obchodzili małżonkowie Mi- 
chał i Róża Mrózkowie w Polano- 
wicach złote wesele. 


— W Królewskej Hucie przy- 
było 2 woźnych sądowych do pe- 
wnego robotnika, aby go areszto- 
wać, bo miał karę do odsiedzenia. 
Gdy go prowadzili Katywicką 
ulicą, wypadła gromada kobiet i 
odbiła uwięzionego woźnym. W 
walce, jaka ztąd powstała, ulegli 
woźni i robotnik został uwolniony, 
Odważne kobiety, ale proces je za 
to czeka! 


—. Niedźwiedziniec. Córka 28-le- 
tnia tutejszego leśniczego Koczura 
tak nieszczęśliwie stąpiła nogą na 
gwóźdź, że wskutek, rany odnie- 
sionej, zmarła. 


— Mysłowice. Na dworcn tntej- 
szym odbywa się bardzo ostra 
rewizya wychodźców z Królestwa 
i Galicyi. Dawniej pozwalano tym, 
którzy mieli bilety do miasta porto- 
wego i karty wolnej jazdy na 
okręcie, jechać. Teraz musi wyka- 
zać każdy dorosły, że posiada 
przynajmniej 200 m., a na każde 
dziecko 50 — 100 m. w gotówce. 


— Sąd karny w Raciborzu ska- 
zał robotnika Czogałę, z którego 
winy utopiło się pod Rudą przy 
przeprawie przez Odrę 43 dzie- 
wcząt, na 5 lat więzienia. Podczas 
rozpraw sądowych stwierdzono, że 
przed przeprawą dziewcząt. prze- 
wiózł Czogała od razu 65 chłopców, 
przy przeprawie dziewcząt znajdo- 
wało się w łodzi w ogóle 54 osób, 
Cie uratować zdołano tylko 


— Od Głogówka. U gospodarza 
Zimika w Wierzchu służy od 56 
lat parobek Jajszura. Rzadki to 
pewnie wypadek, że kto tak wier- 
nie i długo służbę u jednego 
chlebodawcy sprawuje. 


— Kuracya radykalna. Ukąszony 
przez żmiję w nogę robotnik Jauck 
w jednej wsi na Górnym Szlązku, 
gdy powracał lasem od roboty do 
domu, zobaczywszy, że noga szyb- 
ko poczyna puchnąć, dobył brzy- 
twy i bez najmniejszego wahania 
się wykroił ranę. Poczem schwy- 
cił żabę i przyłożył ją sobie do 
rany. Jako dalszego środka użył 
wódki. Jak powiadają pisma górno- 
szlązkie, ukąszony jest zdrów zupeł- 
nie i kuracya udała mu się bardzo 
szezęśliwie. 


POD AUSTRYAARIEM. 


z Galicya. 


Jubileusz kapłański obchodzono 
31. sierpnia w Bołszowcach. Soleni- 
zantem był ks. Ludwik Zieliński, 
przeor karmelitów tamtejszych; 
który godność gwardyańską od r. 
1355 piastował z przezwami w 
Krakowie, Pilznie, Sąasiadowicach 
i Rozdole, a wszędzie zaskarbił so- 
bie miłość ludzi. Po 50 latach 
enotliwej pracy liczne grono kole: 
gów zakonnych i świeckich obu 
obrządków, przyjaciół i znajomych, 
tudzież wielka gromada ludu oto- 
czyła jubilata w kościele bołszo- 


o i Ów o c 


kilku towarzyszy. 


Ukazanie się pana Kazimierza z Golianem 
zmięszało niezmiernie pułkownika; na zarzuty 
czynione mu że pomimo wieści o bliskość 
nieprzyjaciela żadnych przygotowań do obro- 
ny twierdzy nie robi, składał się niewiadomo - 
ścią, a kiedy przywołany jeden z tych co to 
warzyszyli panu Kazimierzowi oświadczył, że 
widział pa swoje oczy snujących się kozaków, 
wtenczas pułkownik zapewnił marszałka, że 
zajmie się przygotowaniem do obrony, radził 
przytem, żeby jeżeli Moskale zechcą atakować 
konfederatów, cofali się pod wały miasta, a 
razić 


on strzałami armatniemi 


przyjaciela, 


Wśród tej rozmowy nadbiegł oficer straż 
przy bramie Szczebrzeskiej trzymający, I oznaj 
mił że widno ciągnących Moskale, i że konnicaich 
dochodzi już do grobli: na tę wieść wielkie 
podziwienie okazał pulkownik, i obracając się 


do pana Kazimierza, 


— Panie marszałku — rzekł — nie ma 


— 


wieckim. Podczas sumy, którą sam 
ks. Zieliński odprawił, podniosłe 
kazanie miał ks. Jougan, katecheta 
gimnazyum polskiego ze Lwowa, a 
po skończonem nabożeństwie ceremo- 
nia ściskania głów trwała dwie go- 
dziny, takie mnóstwo ludu cisnęło 
się do błogosławieństwa. Podczas 
uczty w refektarzu wśród toastów 
odezy'ano kilkanaście telegramów, 
za pomocą których nieobeeni wzię 
li udział w rzadkiej uroczystości 
na cześć sędziwego staruszka. 


—D.29. sierpnia o g. 2 w nocy wsz- 
czął się pożar w Oświęcimiu, który 
w ulicy gęsto zabudowanej pochłonął 
dwa domy właścicieli izraelitów. O- 
gień spostrzeżony został przez p ogo- 
towie nocne, które strażocho 
tnicze 


t regularnie utrzy- 
muje, a szybkiemu zebraniu się 
1 zręcznema obsadzeniu dachów 


przez straż ochotniczą, zawdzięczyć 
należy, że pożar nie przybrał wię- 
kszych rozmiarów, Lat temu 27, w 
fatalnym dnin 29. sierpnia szalał 
po mieście groźny pożar, który 
większą część Oświęcimia w perzy- 
nę obrócił. 


Szlązk austryacki. 


„Morawskie Listy* zamieszczają 
rozmowę swojego redaktora z po- 
słami połskimi do sejmu szląskiego 
austryackiego wybranymi, ks. Świe- 
żym i dr. Michejdą. Uskarżali się 
oni gorąco na terazniejszego namie- 
sinika szląskiego, dr. Jaegera któ- 
ry nie umie ani słowa po czesku 
i polsku, podczas gdy większość 
ludrości wiejskiej ną Śzląsku, mó- 
wi wyłącznie temi językami. Dr. 
Jaeger jest germanizatorem i przy- 
zywa w celach niemczenia nawet 
pomocy ks. biskupa wrocławskiego, 
który jest pasterzem dyecezyi szlą- 
skiej. Ksiadz Świeży zostanie wy- 
brany z kuryi mniejszej własności 
do wydziału krajowego i wówczas 
rozpocznie się akcya czeskich i pol- 
skich posłów pod hasłem równoupra- 
wnienia językowego. `- 


— Złote wesele. Antoni i Franci- 
szka Stachałowie w Cieszynie obcho- 
dzili w tych dniach złote wesele, 
Sędziwa para cieszy się najlepszem 
zdrowiem. — 


Wyludnienie Europy. 


Ekonomista francuski Leroy- 
Beaulieu zastanawia siç w „Journal 
des Debats“nad stósunkami wyla- 
dnienia Xuropy, aszczeólniej Fran- 
cyi. Opierając się na wykazach staty- 
stycznych, które wykonali Fovilie i 
Block, dowodzi znakomity ekono- 
mista że Francya coraz bardziej 
się wyludnia. Ilość urodzin we 
Francyi w bieżącem stuleciu tak 
względnie, jak i bezwzględnie 
biorąc, jest coraz mniejsza. Z począ- 
tkiem tego stulecia wynosiła 32,3 
na tysiąc, obecnie wynosi tylko 
23,4 na tysiąc. A dzieje się to 
nietylko we Francyi, ale w innych 
krajach europejskich, aczkolwiek w 
mniejszym stopniu, We Włoszech 
spadła cyfra z 38,3 na tysiąc, na 
36,9, w Prusiech z 39,1 na 36,3 
w  Hołandyi z 35,9 na 35,1 w 
Szwajcaryi z 35,5 na 3?,5 w Bel- 
gii z 31,4 na 30,5, w Anglii z 35,5 
na 35,7, w Austro-Węgrzech naj- 
mniej się zmienił ten stósunek, bo 
z 37,4 zeszedł na 37,2. Przyczyny 
tego wyludnienia się Europy upatruje 
p. Leroy-Beaulieu w zdemokratyzo- 
waniu się naszych czasów. Im bar- 
dziej dąży jednostka do zrównania 
się-z innemt, im bardziej pragnie 
pozyskać ideały demokratycznego 
s. ołeczeństwa t. j. majątek i zaszczy- 
ty, im bardziej domaga się zycia 
wygodnego, bez trosk, im bardziej 
goni za użyciem, nawet nadużyciem, 
tem mniej miejsca w jej piersi na 
ideały rodzinnego życia, pełnego 
abnegacyi, poswięcenia się dla 
ogniska domowego. Ztąd coraz 
mniej zawiera się małżeństw, ztąd 
coraz mniejsza troska o dziatwę, a 
coraz większa o własną eende i 
przy.emność. Skoro ożeniwszy się, 
nie mógłbym żyć na równi z tym 
i tamiym, mówi sobie dziś niejeden, 
wolę się nie żenić. Skoro miałbym 
wyrzec się przyjemności i zbytków 
życia, których dziś używam, wolę 
zostać bezżennym. Wiara, poczucie 
obowiązku rodzinnego gasną, bo 
demokratyzm stworzywszy zasadę: 
bądź silny, bogaty, pełen zaszczytów 
zarówno jak drngi, stłumił ducha 
poświęcenia, złamał porywy serca, 
aby nie przeszkadzało egoizmowi 
rozumu, wyrosłego z demokraty- 
cznego ducha czasu. Ten egoizm 
rozumu wiedzie do zezwierzęcenia 
i depopulacyi Kuropy, a pomaga 
mu system militaryzmu. Takie są 
myśli p. Leroy-Beaulieu. 


Na muchy. 


Pewna gazeta franeuska podaje 
następujący przepis na tępienie 
much. Bierze się półłyżeezki tłuczo- 
nego pieprzu czarnego, łyżeczkę 
cukru miałkiego i miesza się z 
łyżką mleka. Mieszaninę tę wlewa 
się na miseczki i stawia w pokoju, 
a wszystki» muchy niebawem się 
wyniosą. 


przyjaciela. 


Wijunie, 
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KSIĘGARNI POLSKIEJ 


— znajduje się — 


niedawno wydrnkowane dzieło w 
12-stu tomach 


«PYSIAC NOCY 
I JEDNA" 


POWIEŚCI ARABSKIE. 


Zawiera przeszło dwa tysiące 
pięćdziesiąt: stronie pięknego 
wyraźnego druku. 


Cena 


W mocnej oprawie 3 księ- 
gi po 4 tomy w jednej ksią- 
*%ce z złotemi wyciskami 


Cena .... .54.%5. 


Wesele lalek. 


— Wesele... pary lalek obcho- 
dzone było z wielkim przepychem 
przez domowników nababa indyj- 
skiego, sułtana Nawaz Jung, znane- 
go magnata na dworze nizama 
Ilyderabadu Uroczystości weselne 
trwały cały tydzień i pochłonęły 


` 


........ i 


znaczne sumy, a to wszystko «sa 


rozrywki 9-letniej wnuczki wababa. 
..” 
a 


Z gespodarstwa, 


Jak zatrzymać  sploszonego 
koniu w biegu? 


Jeźli spostrzeżesz pędzącego to- 
bie naprzeciw konia, nie powinieneś 
żadną miarą stawać mu wpoprzek 
drogi, lub z boku mu zabiegać, bo 
przy pierwszym z nim zetknięcia 
się padniesz od razu na ziemię. 
Co czynić powinneś? Oto, skoro 
koń zbliży się do ciebie na dzićsieć 
kroków, biegnij przed nim, o krok 
lub dwa od tej linii, którą koń 
pędzi. Rozbiegany koń bowiem 
biegnie zawsze w prostej linii, nie 
pytając się o to, co mu w drodze 
stanie. W owej chwili, kiedy koń 
obok ciebie przebiega, chwytaj za 
lejce, o ile to możebnem w bli- 
skości siodłą, pochyl się całem 
ciałem naprzód i nie dbaj o to, 
że koń ciebie porywa, ale od czasu 
do czasu szarpnij uzdą zcałej siły. 
Najsilniejszy koń tego szarpnięcia 
nie wytrzyma. Przy zwolnieniu 
biegu. lub też wspięcia się konia 
zakryj drugą ręką nozdrza zbiego- 
wi, nie puszcz jąc jzdnak lejców. 
Sposób to najewniejszy, oczywiście 
wtedy tylko, jeżeli go użyje czło- 
wiek mający zawsze przytomność 
umysłu i jak to mówią — zimną 
krew. 


Fodskubywan'e çesi. 


f W „Poradniku Gospod.“ czytamy: 
Ze stanowiska ludzkości, a na- 
wet i użyteczności, gospodarskiej, 
podskubywania gęsi pochwalać nie 
można; jest'ono jeszcze jako tako 
znośnem, jeżelisię odbywa uważne 
i względnie — przechodzi wszakże w 
okrucieństwo, jeżeli się biednemu 
ptakowi szyję, pierś 1 brzuch, od razu 
z pierza obedrze — tmdno to jaż 
wtenezasnazwać użytkowańiem zwie- 
rzęcia, boć jest to wprost pastwieniem 
się nad niem. 

Podskubywanie gęsi jest właści- 
wie także ekonomicznym błędem, 
ptaki bowiem, cierpiąc przy tem 
zbyt wiele, jeśli jeszcze na dźdżyste 
1 zimne trafi się powietrze, mar- 
nieją, a nawet wiele z nich niszeze- 
je,a w każdym razie w wyroście 
nastaje stagnacya (powstrzymanie), 


którą tylko silnem żywieniem 
przezwyciężyć można — koszt — 
który osiągnięte z podskubanego 


pierza zyski często znacznie zmniej- 
SZA. 

Na Pomorzu, gdzie jak. wiado- 
mo największe wyrastają gęsi, i 
zkąd do nas przychodzą owe sławne 
wielkie półgęski, podskubywania 
ich wcale nie znają. I ta więe oko- 
liczność także zdawałaby się prze- 
mawiać tylko za tem, że podskuby- 
wanie gęsi wyrostowi ich szkodzi. 

Wszakże mimo tych wszystkich 
prawd i dowodów pozostaje i to 
prawdą niewzruszoną, że gospodarz 
wszystkiego, cokolwiek zginąć by 
mu mogło, bronić powinien. Taki 
to przypadek zachodzi właśnie przy 
gęsiach, względnie w tym czasie, gdy 
te pierze gubią-- podskabywanie 
więc wtenczas szkodzić gęsiom nie 
może wcale, boć pierze, które podsku- 
buje się teraz, wypadłoby im sa- 
mo i bezpożytecznie. 

, Z wsżystkiego więc, cośmy tu za 
i przeciw podskubywaniu powie- 
dzieli wynikałoby, że gęsi na 
chów przeznaczonych naj. 
lepiej nie podskubywać 
wcale, że zaś wszelkie inne podsku- 
bywać można, ale tylko w czasie 
gubienia pierza i to ostrożnie, aby 
nie sprawiać im zbytecznego bólu. 


Pan Kazimierz nie mając żadnych do- 
«wodów potępiających pułkownika nie śmiał 
mu wyrzucać zdrady, wzdrygało się prawie 
serce jego na myśl zrobienia tak krzywdzącego 
zarzutu niewinnemu może człowiekowi, i to w 
chwili kiedy się oświadczył z gotowością do 
obrony, dla tych więc dowodów zaleciwszy mu 
jak nawiększy pospiech, pożegnał go, zeszedł 
na dół, dostał kenia i ruszył, 

Jeszcze nie ‘wyjechał był z dziedzińca 
zamkowego, kiedy ujrzał Sagę pędzącego na 


— Oho! coś nowego! — zawołał do 


będzie nie- 


otoczających — a cygan osadził konia, 
— Zdrada JWPanie! — wykrzyknął 
— obie bramy 
ręką w kierunku lwowskiej i lubelskiej, 

— Wywalimy je — ozwał się Golian, 

— Niepodobna! — odrzekł cygan — bo 
sztabami żelaznemi zapurte. 

Na tę wieść marszałek spojrzał na zamek, w 
którym przed chwilą był z pułkownikiem, i 
podnosząc rękę w górę: 

— Ha! nikczemny! — zawołał — jeżeli 
żyć będę, to mi głową odpowiesz za tę zdradę. 
Na Szezebrzeską bramę panowie! —- dodał 
i ruszył w całym pędzie konia, 


zamknięte! — i wskazał 


Nie zatrzymując się ani na chwilę minęli 


zem 


tem 


swoich, a ja się przygotuję na przyjęcie nie- 


Ją, przebyli most, i stanąwszy po za blokhau- 
patrzali na groblę. t 

Moskale, zapewne w skutek umów z 
dowódzcą Zamościa, bezpiecznie postępowali, 
przednia straż ich z kilkunastu koni złożona 
mijała młyn na grobli będący, a kiedy docho- 
dzili do blokhaazu, wypadli z po za niego 
konfederaci, dali ognia z pistoletów, a po- 
szablami uderzyli na nich, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


; ) Di - 
WASHINGTON. 
Washington, 24 września. 
Ministeryum stanu odebrało od 
amerykańskiego posel-twa w Pe- 
kinie sprawozdanie o ostatnich po- 
wodziach w Chinach Obszar za- 
lany obejmuje 3090 mil kwadrato- 
wych i jest zamieszkanym przez 
kilka milionów ludzi. ielu utra- 
ciło życie a przeszło 10,000 „osób 
musiało opuścić swe zagrody i ży- 
je obecnie z dobroczynności innych. 
Pag Lutas na kolei „prowadzącej z 
Tongku do Tongczon został w 
długości kku mil zniszczony na- 
syp kolejowy przez ludność twier- 
dzącą, że nasyp wstrzymał wodę i 
przez to był przyczyną powodzi. 
Powiadają, że jenerał dowodzący | 
w Lutas się przyczynił do spusto- 


l 
szenia nasypu, w czem wiela żoł- 
nierzy brało udział. Wieekról Li 
pozostał zupełnie obojętnym, gdy 
ludzie nasyp przekopy wali. 

Kopalnia węgli w Tongrzan z0- 
stała zamkniętą i 3000 ludzi utra - 


Komunikacya kolejowa 


ciło pracę. e 
Przekopanie na- 


została przerwaną. | 
sypu kolejowego nie było wcale 
potrzebne, aby woda odpływała. 
Wszystkie te wypadki okazują, że 
między mieszkańcami panuje ogól- 
ny ruch przeciw budowaniu kolei, 
który prawdopodobnie cofnie wszy- 
stkie dalsze przedsiębiorstwa kole- 
jowe na nieograniczony czas. 

Washington, 24 września. 
Izba niższa potwierdziła uchwały 
senatu, że wdowy bo  jenerałach 
Fremont, Crook i MeClellan mają 
dostać po $2000 pensyi rocznej. 
Dalej potwierdzono uchwałę sena- 
tu, że statki wojenne pierwszej 
klasy mają nosić nazwę jednego ze 
Stanów Zjednoczonych, drugiej kla- 
sy nazwę miastu, trzeciej klasy na- 
zwę pamiętnego wypadku w histo- 
ryi floty amerykańskiej lub nazwi- 
sko jakiego bochatera, który miał 
styczność z takiem wydarzeniem, a 
czwartej klasy nazwę rzeki lub je- 
ziora. 

Washington, 25 września. 
Odnośnie do ugody między dwie- 
ma izbami kongresu, izba niższa 
przeznaczyła $100 rocznej pensyl 
dla wdowy po jenerale - Hartranft. 

Washington, 26 września. 
W izbie reprezentantów wystąpił 
poseł Enloe z nową skargą prze- 
ciw pocztmistrzowi Wheat, który 
„na swej liście urzętników miał 
niejakiego Bradleya pracującego W 
drukarni rządowej, który dostawał 
jako niby to urzędnik pocztowy 
$100 miesięcznie, z których atoli 
$95 musiał oddać jednemu z synów 
Wheat'a. 

Washington, 26 września. 
Konferencya co do uchwały taryfo- 
wej ukończyła się i wydział obec- 
nie pracuje nad sprawozdaniem. 

Wydział zgodził się na przyjęcie 

| więk senatu co do stósunków 

andlowych; cukier ma być wol- 
nym od cła aż do 16, po nad tym 
numerem cło wynosi ź4centt za 
„funt; szpagat jednę siódmą centa 
za funt. Uchwała ma się stać pra- 
wem z dniem 6 października rb. 
lecz towary mogą być jeszcze spro- 


wadzane po starej taryfie aż do 
1 padź. Przepisy co do cukru 


mają wejść w życie z kwietniem 
przyszłego roku. 

Warunki uchwały izby niższej 
pozostały po większej części nie- 
zmienione, podatek zwany, „spe- 
cial tax“ został zniesiony a za 
tytoń i tabakę do zażywania nało- 
żono 6c. cła od funta. 

Podwyżka senatu cła na piwo, 
wino i likiery została wykreśloną 
tak iż pozostało tylko cło na szam- 
pan i wódkę. Gorsety są wolne od 
cła. w 

— Biskup Shannon z Jamestown, N. 
D., odwiedził dzisiaj ministra shew 
kraju i zaprotestował aepo 
sieniu przez komisarza indyańskie- 
go, Morganóa, szkoły dziennej | 
szkoły przemysłowej w rezerwacy! 
Turtle Mountain Indyan w północ- 


nej Dakocie. 

— Bióro spisn ludności podaje 
dzisiaj liczbę mieszkańców nastę- 
ujących miast: Council Bluffs, 


owa; 21,488, Creston, Iowa, 7195; 
Des Moines, Iowa 61,067; * Koko: 
mo, Ind., 8224; Ta Porte» Ind 
7122; Logansport, Ind; 13798: 
Michigan City, Ind: 10.704: P 5 
Ind., 6731; South Bend? Tna? 
1 nd. 
21,786; Valparaiso, Ind.” 5083: 
Oakland, Cal., 48,590; Sacrame to, 
Cal., 26,272; Stockton, Cal., 14,378; 
„— Izba niższa uchwaliła dzisiaj 
że przewodniczący wydziału dla 
wystawy Światowej, ma  zamiano. 
wać podwydział złożony z pięciu 
członków, którzy się mają Ea do 
Chicago i się wywiedzieć, jak da- 
lece postąpiły naprzód przygotowa- 
nia do wystawy, ile miejsca prze- 
znaczono dla wystawy rządu Sta- 
nów Zjednoczonych i t, d., i aby 
pizy rozpoczęciu najbliższej sesyi 
złożyli sprawozdanie, 
— Izba niższa w porozumieniu z 
senatem przyjęła uchwałę odnoszącą 
się do wspomogi osadników, któ- 
rzy nieprawnie się osiedlili na 
gruntach Northern Pasific kolei w 
północnej Minnesocie. Osiedliło 
się tam około 400 familii w dobrej 
wierze, że mają prawo do tego. 
Wolno im w przeciągu roku osie- 
dlić się na innych gruntach Sta- 
nów Zjednoczonych, przyczem im 
się policzy czas, którzy przebywali 
na gruntach, do których według 
teraźniejszej decyzyi nie mają pra- 
wa. 


dy p p m 


AMERYKA. 


Bralo-bójca. 


W Saginaw w piątek wieczorem 
w Saloon'ie Noel'a na Genesee ave. 
William H. Palmer zastrzelił swe- 

o brata Alfreda Palmer. Bracia 
od dawniejszego czasu mieli spór 
o drobnostkę, lecz w tym dniu pi- 
li wspólnie 1 grali w karty. O 
5-tej godzinie William pożyszył 
strzelbę od przyjaciela a poszedłszy 
do saloonu zawołał: „Gdzie jest 
człowiek, który mnie chce zastrze- 
lié“. W  okamgnienia wydobył 
Afred rewolwer i wymierzył w 
Williama. Ten atoli strzelił i ugo- 
dził brata w same serce, podczas 


dy kula z rewolwera tegoż prze- 

Edats obok jego głowy. Mordercę 
aresztowano. Alfred liczył lat 32 1 
był nieżonatym, 


PaNiEASZA HÁRROGNIRKA, Piss 
Nr. 308 ma piękną machoniową oktad. 
kę, machoniowe klawisze i klucze, 
wklęsłą otwartą deskę do kluczów, 
złote i niklowe ozdoby, niklowe rogi i 
klamry, dubeltowe miechy, 10 kluczy, 
8 stopsów, 4 gatunki piszczałek A 

Cena sklepowa $13.00. Nasza cet. 
hnrtowna $6.50. Chcesz kupić pierw- 
szej klasy dobrą harmonijkę z dobrym 
głosem, nie zaniedbnj czasu, ale przy- 
ślij zaraz po jednę. Za każdą ręczymy, 
że jest w najlepszym stanie muzykal- 
nym. Ręczymy, że będziesz zadowolo- 
ny, albo zwrócimy pieniądze. Gdzie 
tylko w jakiem mieście jedną przedamy, 
|to jesteśmy pewni że i więcej przedamy. 
| Pamiętajcie, że my po.egamy na do- 
brych przymiotach tej harmoniki, aby 
zachować sobie waszą i waszych przy- 
jaciół przychylność. Jest ona zeaA 
mocna i trwała, i kosztuje t Iko $6.50. 


zy! jeniądze 
Przy obstalunku przyślij pen 08 


liście rejestrowanym o 
[Money A aro eD ay przez 
| resz 3 że, 
Rog» z przywilejem egzaminacyj 
przed zapłacepiem. 4 
HENRY MERZ & CO. 
— następca po — 


. P. CLETTENBERG ¢ CO. 
299 S B1 E. Division atr., CHICAGO, IN. 


ae a dzÓ BRA 
Futsterz pieniędzy. 


W Allegheny, Pa., uwięziono 
niejakiego Józefa Keener, w któ- 
rego domu znaleziono prawdziwą 
mennicę. Była tam wspaniała 1 
elektryczna baterya dla pozłacania 
lub pośrebrzania pieniędzy, oprócz 
tego stół do ochłodzenia gorących 
b, 10, 25 centów i dolarów. Formy 


dla jednodolarówek były doskona- 


łemi. Od czasu uwięzienia tego 
człowieka, wielu się przekonało, 


że mają fałszywe dolarówki, które 
nie łatwo można rozeznać od pra- 
wdziwych. 


Muszą: liczyć lat szesnaście. 
Z Braddock, Pa, 


września: Dzisiaj 
Edgar -- Thompson 
wszyscy chłopcy nie liczący lat 
szesnaście utracą pracę. Dalej 
ogłoszono, że tylko pełnoletni lu- 
dzie odtąd dostaną pracę w stalo- 
wniach firmy Edgar --. Tompson. 
Ogłoszenie to nie polega na żad- 
nem prawie, tylko pochodzi z gło- 
wy Andrew'a Carnegie, który za- 
wsze był przeciwnikiem pracy dzie- 
cięcej. Niestety rozkaz ten dotyka 
wiele wdów, których synowie byli 
jedynemi ich podporami Wskutek 
tego ukazu utraciło pracę w Brad- 
dock przeszło 250 chłopców a w 
Homestead przeszło 10v. 


donoszą 27 
ogłoszono w 
fabrykach, że 


Dwie ofiary elekt*yczności. 


W Winchendon, Mass., zostali 
dnia 26 września zabici przez do- 
tknięcie drutu elektrycznego Edward 
T. Ryan i G: Bernard, pierwszy 
liczący lat 18, drugi 20. Drut zo- 
stał zdjęty z dworca Boston i Al- 
bany kolei, ponieważ miano usunąć 
jakiś budynek i był zwieszonym 
wzdłaż słupa. Bernard z lekko- 
myślności schwycił za drut; ręce 
jego zostały zwęglone a Ryan nie- 
zawodnie padł ofiarą elektryczne- 
go prądu, ġdy chciał przyjaciela 
oswobodzić z niebezpiecznego jego 
położenia. 


Profesor Stace. 


W czwartek rano umarł w No- 
tre Dame, Ind., Arthur J. Stace, 
profesor ińżynieryi przy uniwersy- 
tecie tamtejszym. Profesor Stace 
urodził się w r. 1838 w Sussex w 
Anglii. Licząc lat 10 został przez 
chrzest przyjęty do kościoła kato- 
liekiego; familia jego należała do 
tych, które wraz z Newmanem i 
Manningiem (późniejszymi kardyna- 
łami), przeszły na łono kościoła ka- 
tolickiego. Zmarły należał od r. 
1860 do uniwersytetu „w Notre -Ia- 
me i był bardzo - wykształconym i 
zdolnym człowiekiem, który jako 
literat i matematyk uzyskał sobie 
sławę. W r. 1889 był jednym z 
komisarzy, których rząd Stanów 
Zjednoczonych wysłał na wystawę 
światową w Paryżu. 


Wolała śmierć niż ubłąkanie, 


Z New Brighton, Pa., piszą dnia 
25 września: Panna Dot Henry, niło- 
da dama bardzo popularna w kołach 
kościelnych i towarzyskich, siostra 
majora Thomas Henry, zastrzeli- 
ła się dzisiaj w ogrodzie graniczą- 
cym z posiadłością jej familii w 
Fallston. Wyobrażała sobie, że 
familia chce ją odesłać do zakładu 
dla obłąkanych i dla tego odebra- 
ia sobie życie. 


Pastor falszerzem. 


W czwartek rano aresztowano w 
Milwankee Rev. A. M. De Forda į 
z Hortonville, Wis., który się 
chciał udać do konferencyi pasto- 
rów w Whitewater, za oskarzeniem 
że jest fałszerzem pieniędzy papie- 
rowych. Znaleziono w jego kie- 
szeniach różne pokrajane pienią- 
dze papierowe, nostra dwa ostre 
noże i butelkę kleju (mucilage.) 
Ucinał zwyczajnie rogi z $10 i $20 
i przylepiał takowe na dwie dola- 
rówki. Liczba jego ofiar ma być 
dość znaczną 


Po.był się żony za sto dolırów. 
7 Uniontown, Pa., donoszą dnia 
RANĄ Mary Matey poślubi- 
ła Andrzeja Johes trzy lata Az 
w Youngstown, O. Mary A a 
40. Wczoraj wieczorem ubiegła z 
26 lat liczącym Andrzejem ns 
i udała się z nim do Connellsv! e, 
Mąż jej wystarał się o „warrant“ 
dzisiaj rano i kazał ich aresztować 
a gdy ich przywieziono do sądu w 
Uniontown, niewiasta powiedziała, 
że ma $100 w banku w Connells- 
ville i ofiarowała takowe Jobes'owi 
jeżeli ją paloi. Odebrał pieniądze 
| wyrzekł się żony, która w spoko- 
ju odeszła z młodym swym Ko 
chankiem. 


Z dziedziny pracy. 


i Woźnicy tramwajów w Louisville, 
ceptacky, grozili od niejakiego 
<a strajkiem; aby takowema za- 
zak kompania kolejowa pod- 
szyła myt ół e Ş 
tin yto o pół centa na go 
— W Terre Haute, 
wała we czwartek s 
na liniach Mackey'a, 
żądali wyższe my to, 
prezydent Mackey nie chciał dać, 
p: natychmiast nastąpił strajk. 
Strajkierzy już miesiąc temu umó- 


Ind., zastrajko- 
łużba kolejowa 
Ludzie ci za- 
którego im 


a "ig że zażądają większe myto 
+ obecnie zupełnie uorganizo- 


wanymi. 


Uwięziony przy oliarzu. 


Przy ołtarzu został w t di iac 
uwięziony w Brooklynis. a 
młody człowiek niejaki Wm. P 
Pray właśnie gdy kapłan miał wy- 
mawiać słowa mające go łączyć 
aż do smiereł z dziewczyną przy 
jego boku się znajdującą. Z war- 
rantu, który konstabler przeczytał 
okazało się że Pray porzucił Tona 
dziewczynę, która jest blizką ma- 
cierzynstwa. a która go zaskarzyła 
o niedotrzymanie słowa. Pray KŚ 
takiemi okolicznościami widział się 


zmuszonym pożegnać gorzko - 
czącą oblubienicę i udać się Rae 
stacyi policyjnej, zkąd atoli wnet 


za stawieniem kaucyi został uwol- 
niony. Wesele naturalnie zostało 
one. 


TYCZY DBZ 


pac- 


Liczba mieszkańców. 


Fort Scott, Kan., T1,337 
Arkansas, Kan., 7342 
Wingfield, Kan., 2303 
Parsons, Kan., 5417 
Emporia, Kan., 7550 
Bellaire, Ohio, 9901 
Marietta, Ohio, 6531 
Martinsburg, Ohio, 6247 
Zanesville, Ohio, 21,117 
San Francisco, Cal., 297,990 
San Josć, Cal., 13,027. 


Katolicy niemieccy. 


W Pittsbnrgu rozpoczął się dnia 
99 września czwarty wiec niemiec- 
kich katolików. Obecnymi byli 
delegaci 32 stowarzyszeń; z ducho- 
wieństwa byli obecni: biskupi Ra- 
demacher z Nashviile, Katzer z 
Green Bay. Jansen z Belleville, 
arcyopat Hintenach z St. Vincent 
i opat Fintan z Meinrad i 300 ka- 
płanów. 

Wiec, na którym się mianowicie 
toczyła sprawa o utrzymanie języ- 
ka niemieckiego w szkołach został 
odroczony 24go września. 


poza 


Zastrzelony zamiast niedźwiedz a. 


Z Shawano, Wis., donoszą dnia 
25 września. W przeszłą sobotę 
został Perry, stary żołnierz zabity 
w lesie przez towarzysza. Perry 
udał się z kilku twarzyszami do 


lasu, aby się przekonać, czy się 
niedźwiedź znajtuje w` połapce, 


którą zastawiono. Okazało się, że 


niedźwiedź był w  połapce, lecz 
kilka minut przed przybyciem 


łowców z niej się wydostał. Łowcy 
więc rozłączyli się, aby pana nie- 
dźwiedzia schwycić. Perry znalazł 
drzewo, które na wpół złamane 
opierało się o drugie, i wchodził 
na takowe, aby się módz lepiej 
zoryentować. Jeden z jego towa- 
rzyszów usłyszawszy szelest i wi- 
dząc ciemną postać włażącą na 
drzewo, mniemał że odkrył nie- 
dźwiedzia, wymierzył i strzelił. 
Raniopy kulą i9 lotkami spadł 
Perry. Uległ podobno ranom. 


Ocalony przez pa. 


Sześć stóp długa czarna żmija 
byłaby w tych dniach w pobliżu 
Selkirk, niedaleko od Albany, N. 
Y., o mały włos zadusiła chłopca. 
Dziewięcioletni syn farmera Henry- 
ka Hoover pasł bydło swego „ojca 
w pobliżu zarośli, gdy nastąpił na 
czarną żmiję grubą jak "Rem którą 
uważał za suchą gałąź. Ta obwita 
się natychmiast na około jego nóg 
i posuwając się coraz bardziej w 
górę starała się okolić jego kark. 
Chłopiec w przestrachu Pore 
łać o pomoc; wtem nadbiegł jego 
pies, który schwycił żmiję kłami i 
starał się ją od chłopca oderwać, 
co mu się także po chwili udało. 
Chłopiec utracił prawie dech od 
ściśnienia i był tak słabym, że mógł 
tylko za pomocą psa, na którym 
się opierał, zawlec się do domu. 
Wstrząśnienie nerwów było tak 
wielkiem, że chłopiec przez kilka 
godzin nic nie mógł widzieć i do- 
stał kurczy, gdy nareszcie przybył 
do rodzicielskiego domu. 


Nie lada imigrantka, 


Gdy w środę wylądowali w 
„Barge Office“ w Nowym Yorku 
imigranci, których przywiózł pa- 
rowiee Anchoria, wszyscy urzędni- 
cy: się <zadziwili, gdy  spotrzegli 
niewiastę młodą przewyższającą co 
dv wyrostu 300 jej towarzyszących 
pasażerów przystępujących do pisar- 
ka, którego obowiązkiem i zada- 
niem jest w główną swą książkę 
zapisywać przyszłych obywateli i 
obywatelki przybywających do 
błogosławionego tego kraju. Mlo- 
da wysoka dama kazała się w księ- 
dze zapisać jako Bella MeDonald. 
Aby postać jej opisać odnośnie do 
starego europejskiego formatu pa- 
szporlowego, jest to przyjemna 
piękna brunetka z odnośnemi czar- 
nemi oczami i urodziła się w po- 
wiecie Kildare w [rlandyi, liczyła 
16 do 17 lat, mierzyła w  pończo- 
chach 6 stóp i 7 cali, podczas gdy 
ważyła tylko — 274 funty. Dzie- 
wczyna jest inteligentna i wypra- 
szała sobie wszelkie niepotrzebne 
żarty co do jej olbrzymich ciele- 
snych stósaunków; będzie gospoda- 
rowała dla swego brata, * który w 
Nowym Yorku przebywa. 


Rabunek. 


Z Logan, Ohio, donoszą, że czte- 
rech zamaskc wanych rabuśników od- 
wiedziło dom starego - farmera Ja: 
na Krimm w Gibsonville w Hocking 
powiecie, ogłuszyli jego i żonę za 
pomocą toporka i obrabowali dem. 
Stary farmer*uległ ranom, Rabu- 
śnicy nie pozostawili żadnego śla- 
du. 


` Gzadobicie. 


Straszliwa burza połączona z gra- 
dobiciem nawiedziła w tych dniach 
Huron powiat w zachodniej części 
stanu Michigan. Donoszą z owej 
okolicy, że miejscami grad pokry- 
wał ziemię w wysokości p'ęciu ca- 
li.. Większa część farmerów utra- 
ciła przez burzę cały plon, co dla 
wielu jest tym gorszym ciosem, 
iż farmy tylko dzierzawią i obecnie 
pozostali bez wszelkich środków. 
Strata wyrządzona przez burzę wy- 
nosi przeszło $300,000. 


Drogi całus. 


Q jal vdpokuto- 

Dosyć drogo- m usa » R 
wać a całns dr. Fischer mieszka 
cy | 5 St. Lonis, Missouri. 


npete so 
Mimo jej woli pocałował piękna 
żonę saloonisty Bertram, która go 
w jego biórze odwiedziła, 1 wy 2 
kiem było, że rozjątrzony ręka 
nocą odwiedził doktora 1 ta km 
skórę wygarbował, iż tenże przez 


kilka dni musiał pozostać W łóżku. 


Następnie kazał dr. Fischer sd 
zić saloonistę, lecz sędzia Campbe 


uwolnił go natychmiast APSE 
ze zasady, że mąż ma pire men 
ścić się W powyższy spos‘ ; 
obrazę swej Żony. 


Zas'rzeliła go. 


W Pontiac, mać, Pp a 
zastrzel0n „ez 
czwartek rano 74 prs 


swa żonę Charles Johnson, zoo 
tnik, który w gęsi kę zk: 
odaał pijaństwu nte go 
nieraz sę lepszą połowicę: pa 
wierał W środę na wieczó EB 5 
wrócił znowu w „wesołym A e 
do domu,-włożył swe manat A 
walizki i wyniósł się zda "Po 
zobaczysz mnie już og A 
wrócił jednakowoż 1 wi : 2a 
pożegnaniu się „na kg Só 
żona go też już nie chcia a a) 
ani też mieć w swoim domu. i 
uczynił na zawsze rozłączony A 
żonek? Gwałtem włamał się do $ 
mu i gwałtem chciał się zje i 
stać jego panem. Żona ato'i y- 
stąpiła przeciw niemu z rewolwer i 
w ręku i strzeliła. Wynikiem 9% 
dzie, że Johnson zajmie mieszkanie 
na drugim świecie, 


Btan Nevada. 


Nevada, który to stan w r. 1880 
miał 62,266 mieszkańców, ma od- 
nośnie do teraźniejszego obliczenia 
tylko 44,327 ludności. Utracił 
więc trzecią część mieszkańców i 
stoi prawie na tem samem stano- 
wisky, co w roku 1870 (42,491). 
Gdyby nawet Arizonę przyłączono 
do Nevady, to nie byłoby jeszcze 
tyle mieszkańców, ile ich w innych 
stanach potrzeba, dla wybrania 
jednego posła do kongresu. I nik- 
czemny ten stan poseła dwóch se- 
natorów do kongresu. 


Nieostróżny. 


Zuchwałego oszukaństwa dopu- 
Ścił się James Hatch z Philadelphii. 
Tenże sprzedał maklarzowi własno- 
ści realnej Harry J. Dewey w 
Detroit 5500 akrów roli na półno- 
cnym półwyspie stanu Michigan za 
$18,000 w  akcyach górniczych. 
Dewey był tak nierozsądnym, iż 
się nie przypatrzył tej własności, 
lecz sprzedał ją innym ludziom. 
Gdy jeden z tych w tych dniach 
chciał dać zarejestrować swój doś 
kument zakupna w Sault St. Marie, 
okazało się, że grunt, o który cho- 
dzi, leży kilka mil od lądu i to 
600 stóp pod wodą. Dewey szuka 
obecnie Hatch'a, lecz nie może go 
znaleźć. 


Hala sądowa bóźnicą. 


„City Court” w Nowym Yorku 
została w tych dniach na krótki 


| czas zamienioną w bóżnicę, w któ- 


rej się odbył ślub według obrządku 
żydowskiego. Młoda żydówka Gol- 
dner zaskarzyła kilka tygodni temu 
22 letniego Bernstein'a  Fuersten- 
baum, kusznierza, ponieważ obiecał, 
że się z nią ożeni, lecz słowa nię 


dotrzymał i kazała go uwięzić. 
W tych dniach oświadczył Fuer- 
stenbaum, że dotrzyma słowa. 


Dziewczynę przywołano do sądu, 
gdzie się zgodziła na  natychmia- 
stowy ślub, pod warunkiem atoli, 
że rabbin dopełni ceremonii, choć 
młody pan starał się ją przekonać, 
że ślub cywilny jest tak ważnym, 
jak i inny ślub. Sędzia McAdams 
oświadczył, że trzeba mieć wzgląd 
na opinię młodej panny, jeżeli ta 
ma powątpiewanie religijne co do 
małzeństwa cywilnego, i że ślub 
ma się odbyć według obrządków jej 
wiary. Przywołano rabbina Kauf- 
mana, który przyniósł ze sobą 
baldachim, szklankę, wino i wszy- 
stko co jest potrzebnem do ślubu 
żydowskiego i w sądzie dopełnił 
ceremonii w obee 40 widzów, z 
których każdy musiał mieć głowę 
nakrytą. 


Węgle zdrożeją. 


Dnia 25 września odbyła się w 
Nowym Yorku konwencya wscho- 
dnich i zachodnich agentów dla 
węgli. Agenci dla zachodu po- 
stanowili począwszy od pierwszego 
października podnieść cenę węgli 
w Buffalo o %5 centów na tonie, 
w Chicago o 15 centów. Wschodni 
agenci podwyższyli cenę za węgle 
piecowe o 44c. za „nut* o 20 a za 
mniejsze węgle o 10c. na tonie. 
Uchwalono że w październiku ma 
się wydobyć 3,500,000 podczas gdy 
wrześniu wydobyto 3,250,000, a w 
październiku przeszłego roku 
3,712,000 ton węgla. 


Pożarta przez świnie. 


Z New Castle, Pa., donoszą, że 
trzyletnia, dziewczynka, córka nie- 
jakiego Cooper, która była w. od- 
wiedzinach u farmera Johna Syn- 
dall w Morawia, dnia 25go wrze- 
śnia się przechyliła przez ogrodze- 
nie, w obrębie którego świnie się 
znajdowały, straciła równowagę i 
wpadła między świnie. W oka- 
mgnieniu dwie wielkie świnie rzu- 
ciły się na dziewczynkę i pożarły 
ją, nim jej było można przyjść z 
pomocą. 


Zderzenie się pociągów towaro- 
wych. 
Z Zanesville, ©., donoszą 28 


września: O pierwszej godzinie w 
nocy wydarzyło się tutaj straszliwe 


nieszczęście na Baltimore i Ohio 
kolei. Z powodu niedbałości 


urzędnika dworcowego. (który jest 
chłopcem nie liczącym lat 18) zde- 
rzyły się dwa pociągi. Ośmiu lu- 
dzi utraciło życie a trzech zostało 
ciężko ranionych. 


Pokochali się. 


Wiadomo, że od dłuższego czasu 
jest zakazanem w Illinois małżeń- 
stwo pomiędzy pierwszymi kuzyna- 
mi. Takie samo prawo zostało 
uchwalone niedawno temu w stanie 
Missouri. Z tej przyczyny został 
ośmdziesiąt idwa lata li- 
czący Joseph 'Turner, który posiada 
piękną farmę w Mexico w półno- 
tuem Missouri, udać się do teryto- 
ryum iudyańskiego. Człowiek ten 
rozkochał się w sześćdziesi at 
1 pięć lat liczącej kuzynce. Oby- 
dwaj uznali, że bez. siebie nie mo- 
g} żyć i aby osięgnąć cel ich ży- 
czeń, widzieli się zmuszonymi 
opuścić Missouri. W tych dniach 
wyjechali do Vinita, I. T., aby się 
tam poślubić, 


Strzelat do syna w kościele. 


Przed ołtarzem katolickiego ko- 
ścioła w Jersey City, przed którym 
właśnie „SIę miał odbyć slab mło 
dego Kessela z panną Marya 
Deely, strzeli} w tych dniach ojciec 
młodzieńca Henry Kesse) do niego. 
Gdy pierwsza kula chybiła, chciał 
po drugi raz strzelić, lecz odważny 
ks. Sheehan, który właśnie miał 
wymówić słowa łączące młodą pa- 
rę, rzucił się na rozjątrzonego czło- 
wieka i zapobiegł jego zamiarowi. 
Panna mło la omdlała. Nikt oprócz 
obawy nie znającego kapłana nie 
śmiał się przybliżyć do gwałtowne- 
go ojca. Syn stał blady od prze- 
strachu przed ołtarzem, obrączka 
ślubna wypadła z jego ręki. Na 
chvile puścił ks. Sheehan starego 
Kessel'a, z czego ten skorzystał, 
aby jak najprędzej ubiedz z kościo- 
ła; nikt nie pobiegł za nim Od 
samego początku. opierał się mał- 
żeństwu syna, gdyż nie chciał aby 
Mary Deely jako synowica przy- 
była do jego domu. 


Pies popełnia samobójstwo. 


Z Patoom Court, N. J., donoszą: 
Pani P. J. Daley, mieszkająca w 
naszej wsi była właścicielką psa 
tego gatunku, który lubi lecieć pe 
za każdym wozem i szczekać na 
niego gwałtownie, przez co prze- 
szkadza wszystkim sąsiadom. Kilka 
dni temu, gdy bestya zajmowała 
się mniemanym swym obowiązkiem 
i anataya ciężko naładowanej 
furmance, dostała się pod koła i 
odniosła bolesne i niewygojalne 
rany. To tak zmartwiło ulubieńca 
pani Daley, że postanowił zakoń- 
czyć bezkorzystny swój żywot. W 
tym celu udał się do dosyć odda- 
lonej rzeki, wlazt z wyczerpaniem 
wszystkich sił do wody, włożył do 
niej głowę, i trzymał ją pod wodą 

ty, póki nie wyzionął swej psi 

uszy, 


| 


Barbarzyniec. 


W Colchester, w powiecie Me 
Donough, w zachodniem Illinois 
odkryto bestyę w postaci ludzkiej. 
Nazywa się W. L. 'Cosene. W 
tych dniach słyszano straszliwe 
okrzyki i narzekania, które pocho- 
dziły z domu Consene'a. Przed do- 
mem jego zgromadziło się mnóstwo 
ludzi, a gdy jęki i narzekania nie 
ustawały wyłamano drzwi na klucz 
zamknięte. W izbie przedstawił 
się tym, którzy do niej wbiegli, 
przerażający widok. Consene prze- 
bił uszy młodej żony, z którą do- 
piero sześć tygodni temu się oże- 
nił, przeciągnął przez otwory po- 
stronki, i powiesił ją na takowych. 
Po całym pokoju leżały włosy, 
które szatan ów w ludzkiej postaci 
garściami z głowy młodej żony po- 
wyrywał. Gdy pierwsze osoby 
wbiegły do pokoju, wyskoczył Con- 
sene oknem, i ulotnił się i dobrze 
zrobił, bo niezawodnie zostałby po- 
wieszonym na najbliższem drzewie. 
Nazajutrz stawił się policyi w mie- 
ście powiatowem Macomb, gdzie 
obecnie się znajduje w więzieniu. 


Żąda rczwodu, 


- W Henderson, Ky., stara się 0 
rozwód podstarzały już obywatel 
Daniel Berry, który jest cieślą. 
Przed rokiem ożenił się ze swoją 
Amelią, którą uzyskał wskutek 
ogłoszenia w jednej z chicagoskich 
gazet. Amelia była piękną, silną 
wdową średniego wieku, która ato- 
li, jak się zdaje, wybrała małżeń- 
stwo za swe rzemiosło, bo w tym 
razie po trzech dniach miodowych 
ulotniła się, wyłudziwszy poprzed- 
nio ze starego Daniela $400, które 
ze sobą zabrała. 


Strasztiwa zemsta. 


„Straszliwie się zemściła pewna 
niewiasta w Pittsburgu na swym 
nałogowi pijaństwa oddanemu i 
wciąż ją poniewierającemu mężu. 
Podczas gdy spał będąc pijanym 
nasypała niegaszonego wapna na 
jego oczy 1 oślepita go na zawsze. 


aj 


ZPA 1 ; 

Luu: RHACZEMIE. 
John Clark, mieszkający W 
Bridgeton, N. J., który od czter- 


nastu lat musiał pilnować łóżka, 
był w tych dniach znów w stanie 
choflzić o własnej mocy. Zachoro- 
wał na tak zwaną „chorobę św. 
Walentego” (epilepsya) i  ząrazem 
raził go paraliż, wskutek czego nie 
mógł używać nóg. %aniesiono go 
do łóżka, którego do tego czasu nie 
opuścił. Nogi jego były sparaliżo- 
wane i codzień miał kurcze epi- 
leptyczne. Kilka dni temu przy- 
padkowo rzucono krzesło na jednę 
z jego uóg, a to spowodowało, że 
po pierwszy raz od czternastu lat 
uczuł ból w jednym z palców a 
nóg. Muszkuły mimowolnie się 
skurczyły a Olark uczuł, że może 
nogę cokolwiek zginąć. Z wysi- 
leniem jak największem począł ru- 
szać nogą i udało mu się przewró- 
cić się w łózku, wskutek czego ato- 
li spadł na podłogę, przyczem ko- 
lano padło na blaszanną tabakier- 
kę, co mu niezmierny sprawiło ból. 
Położono go znów w łóżko, lecz 
on chciał koniecznie siedzieć i 
zwieszać nogi. Gdy tak siedział, 
nogi jego się ociepliły i cyrkulacya 
krwi powróciła. Powoli lecz stale 
powrówiło życie do obumarłych 
jego członków i obecnie jest Clark 
w stanie chodzić o własnej mocy. 


Zbrodnia -dyntmatowa. 


Hibernia jest miast*czkiem górni- 
czem położonem w pobliżu Dover, 
N. J., liczącem 1800 mieszkańców, 
którzy się składają z Walijczyków 
i Irlandczyków, z których pierwsi 
należą do sekty  Wesley'anów 
podczas gdy Irlandczycy posiadają 
wielki rzymsko-katolicki kościół i 
wielką halę. W niedzielę rano o 


godzinie pierwszej zostało całe 
miasto  wstrząśnictem straszliwą 


eksplozyą i okazało się że wielka 
hala św. Patrycyusza przy kościele 
katolickim została wysadzoną w 
powietrze Przekonano się, że tako- 
we została zburzoną za pomocą 
nabojów dynamitowych, jakich się 
używa w kopalniach, 


Publiczna chłosta. 


W sobotę wychłostano w Wilming- 


ton, Del, publicznie 6 negrów 
i dwóch białych ludzi za różne 
kradzieże; każdy z nich dostał po 


20 łozów. Jeden z negrów stanął 
przy pręgierzu chłosty w paterto- 
wych butach skórzanych iw ubio- 
rze najnowszej mody, lecz ani mru- 
gnał okiem, gdy mu wymierzano 
karę. Frank Stanton, biały, otrzy- 
mawszy 20 łozów, spokojnie zapa- 
lił cygaro. Oprócz wychłostanych 
musieli także stać przy pręgierzu 
przez godzinę John Byas, negier, 
który się dopuścił morderczego 
napadu i Sam Lony, falszerz. 


Nie ma być balu na cele 
kościelne. 
Il., 


VA Joliet, donoszą dnia 21 


ı września: Areybiskup Feehan zaka 


zał tańczyć na fairże urządzonym 
na korzyść szpitalu św. Józefa, 
którego budowanie się rozpoczęło 
bez zważania na religijne przekona- 
nie tutejszych mieszkańców, którzy 
nie są zadowoleni z rozporządzenia 
arcybiskupa. Przygotowano wszy- 
stko do balu, gdy mazykanci naję- 
ci na tę okazyę, prawie wszyscy 
orzekli że nie 4 grali tańców. 
Kierownik wystawą fantową, alder- 
man Bolscheid nie był z tego 
zadowolonym i kazał muzykantom 
wynosć się z hali; ci nareszcie 
zgodzili się na granie tańców i bal 
się odbył pomimo zakazu arcybi- 
skupa. 


—— — o o e o -— 


Ludzka maszynerya 


która przez malaryalne choroby została wstrzą- 
śnięta w swych stawa h, nie może wypełniać 
swych funkcyi. Trawie ie, odłączesie wigoci i 
odchody nie są w porządku, krew staje się wo- 
dng, nerwy slabnieją, fizyonomia blednieje, sen 
jest przerywanym a apetyt kspryśnym  Straszli- 
wą jest ta choroba i straszliwe są jej skutki. 
Istnieje atoli środek zneny przeciw miazmaty- 
cznej truciźnie i sknteczna obrona przeciw niej. 
W malaryalnych okolicach naszego Południa i 
Zachodu, w Południowej Ameryce, w Guatemali 
i na p'zesmyku Panama, jako i w zamorskich 
krainach, gdzie zaraza ta istnieje, HQOSTETTERA 
STOMACH BITTERS, to nieprzewyższone lekar- 
stwo zapobiegające chorobom przez ostatnie 
trzydzieści i pięć lat, wciąż rozszerzało prze- 
strzeń swej użytecznośei i okazywało nieprze* 
wyższoną swą wartość, Dolegliwości wątroby, 
trudność trawienia, zatwardzenie, słabość nerek, 
reumatyzm i ogólna słabosć bywają przez to 
lekarstwo wyleczone. 

— ÅÁ— 


To 1: owo. 


* Martin Kelly m ckający w 
pobliżu Norwalk, Obż , obchodził 
w tych dniach 104 rorfnicę swych 
urodzin. 

* W pobliżu granicy miasta 
Minneapolis zakupiła -pewna kom- 
pays 3000 akrów roli za $1,751,000. 

a obszarze tym zostaną wybudo- 
wane fabryki i domy dla robotni- 
ków na wzór miasteczka Pullman 
w pobliżu Chicago, lecz w więk- 
szych rozmiarach. 


|KATALOG 


KSIĄŻEK 
drokowanych w drukarni “Gazety Polskiej” 


w. DYNIEWICZA, 


— w — 


Ulipois. 


Chicago 


Książki historyczne, powie- 
ściowe, bajeczne i z 
piosneczkami. 


Kiąg dalszy.) 
PAMIĘTNA NOC LISTOPADA 


czyli dzieje wojny narodowej z 
r. 1830 i 3l-go, wnukom opowie- 
dziane przez żołnierza Czwartaka. 
Cena 50 e. 
W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem . 75 c. 
PO DWUDZIESTU LATACH>i 
KOBIECE RZĄDY. Dwie po- 
wiastki. Cena :0c. 
BARTEK ŁATKA, czyli jak to 
żyd po śmierci zrobił testament 
eS ewes 5 
BRACIA RYWALE. Obrazy spó- 
łeczsństwa wieiskiego z XVIII 
wieku przez J. Í. Kraszewskiego, 
50 c. 
W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem . 75 c. 
OLITYPA czyli Ptak Stepowy, o0- 
powiadanie z czasów wzaje- 
mnych walk pomiędzy Indyanami 
Ameryki Północnej, napisał Fr 
X. Tuczyński=. . . sat 3U'e. 
GŁOWA Św. BARBARY, po- 
wieść z przeszłości Pomorza* Na- 
pisał X. Kojot. Cena.... 35 c. 
WSZYSTKIEGO PO TROSZE. 
Cena... . «+ ... 15 
HISTORYA TRZECIEGO DER- 
WISZA KRÓLEWICZA o atra- 
ceniu prawego oka (Z tysiąc no- 
cy i jednej). 
(CEO 4.00% + --- - 10C. 
ZBIOR PIOSNEK, śpiewanych w 
Kongresówce i Litwie .... 15 
LAMPA CZARNOKSIĘZKA czy 
" historya Aladdyna o lampie 
downej w jaskini czarnoks 
‘i o cudownym. pierścięp'u 
rych połączona moe tak 


.......d..d. s 


potęgę, że cudów dokazywał | 

posiadacz Aladdyn... ; 
HISTORYA ZOBEIDY, którą 

opowiedziała Kalifowi Haran | 


Alraszyd o dwóch sukach ezar- 


ssssosvosososossessessooseens 


HISTORYA O NUREDDYNIE 
ALI I BEDREDDYNIE HAS- 
SAN, czyli dziwne przvgođy 
męża i żony i ich syna Adżyba. 
Opowiadanie Szeherazady. (Z 
tysiąc nocy i jednej). ..... 15 

HISTORYA SYNDBADA MOR- 
SKIEGO. Siedm niebezpiecznych 
podróży na wschodzie, odbytych 
przez nieustraszonego kupca, w 
tórych tenże doznał rozmaitych 
przygód i zmian losu. Opowiada- 
nie Szeherazady (Z tysiąc nocy i 


z 


jednej) -== === == l5c. 
CZARNY MATWIJ, powieść z 
życia landu górskiego napisał 
Walery Łozinski, w mocnej opra- 
wie ze złoconym: tytulikiem 
CE saweiecccanai4:10:.$175 


KSIĄŻKA ZBIOROWA powiastki 
zebrane przez „Gazetę Polską* 
w Chicago. 

Zawiera: 

Powiastka o dorożkarzu 

Biedoklepie, 

Djabeł, 

Ignacy hr. Gurowsk * 

Figielek Ułanów, 

Stara bajka o Zabłockim i mydle, 
Roman syn Semenów . . 25 e. 
HISTORYA O RYBAKU I GE 
NIUSZU czyli duchu buntowni- 
czym, jak również o królu gre- 
ckim i o lekarzu Dubanie, o mężu 
i papudze, o zara e wezyrze, 
o zaczarowanych rybach i o mło- 
dym króla wysp czarnych (Z ty- 

siąc nocy i jednej.) 

Cena 

MOINA czyli niepojęte drogi O 

patrzności, napisała Emma z Ku 

rowskich Puffke . . . * *25 c. 

KAZANIE BERNARDYNA ikil- 

ka innych ładnych powiastek. 

Zawiera: 

Kazanie Bernardyna. Dlaczego 
Majerowicz całował osła w ogon. 
Szynka Cesarska. Ustęp do histo- 

a o strachach i  upiorach. 

dzięczny wąż. Uważaj dobrze. 


śpitulis. Legenda o św. Józefie. 
Cena 15c. 


OSIEM NOCY czyli opowiadania 
Sheherazady sułtanowi Szahrya- 
rowi następujących powieści: 1) 
Kupiec i geniusz; 2) Starzec i 
łania; 3) Starzec i dwa psy cza- 
rne Z tysiąc nocy i jednej ) 

Cena . . 106. 

OSIEŁ WÓŁ I RÓLNIK czyli le- 
karstwo na upór ` ciekawości ko- 
biecej. Bajka z tysiąc nocy i je- 
dnej. 

Cena 5e. 

WYBÓR PIEŚNI  NARODO- 
WYCH, w którym znajdują się: 
dumki, arye, marsze, krakowiaki, 
mazury, pieśni patryotyczne, wo- 
jenne , historyczne itd. Cena 30 

OSTATNI Z RODU. Szkic po- 
wieściowy osnuty na tle histo- 
rycznem skreślił W. Korn. Zie 
lmski, 50 
W mocnej oprawie ...... 


HISTORYA OPOWIEDZIANA 
PRZEZ KRAWCA o pewnym 
młodzieńcu, który z powodu je- 
dnego balbierza-gaduły wiele wy- 
żył przykrych przygód. Opowia- 
danie Szeherazady z 1001 Nocy. 
Cena - - 5c. 

HISTORYA OPOWIEDZIANA 
PRZEZ LEKARZA ŻYDA o 
pewnym młodzieńcu, który utra- 
cił prawą rękę dla tego, iż nie 
znał się na wartości klejnotów. 
Opowiadanie Szeherazady z 1001 
Nocy. Cena 5e. 

«JESZCZE POLSKA NIE ZGI- 
NĘŁA.* Napisał Syn mego Oj- 
ca. Cena = - 156. 

HISTORYA O ALI KODŻYI 
KUPCU BAGDACKIM, który 
oddał swemu przyjacielowi tysiąc 
sztuk złota naschowanie, a które 
tenże zabrał i zaparł się ich od- 
bioru i jako mały chłopczyna 
sprawiedliwie rozsądził. (Opowia 
danie Szeberazady z 1001 nocy.) 

Cena.. 10c- 


....... ..........+. 


s.essessesssossseseos 


s.erssessosssssss 


HISTORYA MAŁEGO GARBU 
SKA czyli ileto strachu narobiło 
najedzenie się ryb z wielkiemi 
ościami. Opowiadanie Szeheraza- 
dy z 1001 Nocy. Cena 5c. 


TRZY JABŁKA, czyli skutki 
lekkomyślności niewolnika mu- 
rzyna i jako tenże murzyn za 
karę został osądzonym na po- 
wieszenie. Opowiadanie Szehe- 
razady. (Z ysiąc nocy i jednej.) 


i | 119 WEST 


7, K j} 


Askryminum, preber tenturyje prawito się do końca roku 1885 przeszto 1,509,000 


W sobotę i środę z New Yorkn. 


WAŻNE OGŁOSZ 


ENIE 


DLA WSZYSTKICH OSZCZĘDNYCH KUPUJĄCYCH UBIORY DLA 


mężczyzn, chłopców i dzieci. 


————=—— 1AEDNOCENNA 


John Grosse Clothing Company, 


RÓG MILWAUKEE AVENUE I DIVISION ULICY, 


ma zawsze największy WYBÓR UBIORÓW najnowszej mody po najtańszych cenach. 


Otrzymujemy co dzień towary na przybliżający się sezon jesienny 
pełniony najnowszymi towarami najlepszej mody i spodziewamy się, 
pokazać najpiękniejszy magazyn w zachodniej dzielnicy miasta. 


U nas istnieje jedna tylko cena a wszystkie towary są oznaczone liczbami. 


? 


tak iż nasz skład jest prawie prze- 


że za kilka tygodni będziemy w stanie 


Dobra usługa i rzetelne towary 


John Grosse Clothing Co., 


ROG MILWAUKEE AVENUE I DIVISION ULICY. 


ABR. BERNSTEIN, ekspedyent polski, 


l (y 
‘ ZA. kę 


| "KOLONII 
Hofa Parku i Pułaskim 


MOŻNA NABYĆ ZIEMIĘ TANIO. 


1. Jeżeli kupujący drogę do zakupionej ziemi sam swoim kosztem sobie 
wyrobi, bo w ten sposób możemy kaźdą farmę o $100 taniej sprzed»ć. Zwracamy 
albowiem uwagę, Że kolonia nasza jest jedyną w Wisconsinie, która wszystkie 
drogi dla okupników własnym kosztem wyrabia i przeszło $2000 rocznie wy- 
daje, a pieniądze te pozostają w ręku kolonistów, którym li tylko ta praca 
się powierza. 

2. Do tego czasu sprzedawaliśmy ziemię z drzewem na niej porostem, ale 
jeżeliby kupujący zechciał kupić bez drzewa, nam takowe pozostawiając, to 
mu się cena znacznie zniży. 

Kto się do nas zgł si o zakupno niechże nam doniesie jaką ziemię. chce 
kupić, czy z drzewem lub bez drzewa, i czy sam sobie chce drogę wyrobić, 
lub wyrobienie nam pozostawi. 

„8. Każdy kawał ziemi, który my sprzedajemy znajduje się nie dalej jak 
jednę do czterech mil oddalenia od starych zagospodarowanych farm, a jest ich 
tam już nie 10tki ala setki na okolo. 


Po mapy i inne informacye zgłaszajcie się do: 


J. J. HOF LAND CO., 
WATER STR. MILWAUKEE, WIS. 


m 2 TP 


—— Kto chce «obrą —— 


FARME, 


niech się długo nie namyśla, gdyż dowiedzionym faktem jest, że choć 
najmłodsza, najpiękniejszą jest w Ameryce kolonia Polska: 


“POZNAN” w Clark County, w Wis. 


Grunta w okolicy tej są dobre, pięknem drzewem” porosłe i tylko od 
wpół do pięciu mil angielskich od miasta, targu, stacyi kolejowej, wiel- 
kich tartaków, kościoła oddalone. Każdy akier ziemi tej jest pod pług 
zdatny. Gór, bagien i kamieni tam nie ma. Grunt ten rodzi wszelkiego 
gatunku zboża i warzywa. Kukurudza tam się dojrzewa. Wszelkiego 
gatunku drzewo każdego czasu za gotówkę sprzedać możua. Cena gruntu 
od $5 do $10 za akier. Małe zadatki, reszta na długi czas do wypłaty. 
Wolna jazda dla tych co grunt kupią, 


Mapy, opisy i bliższe sztzegóły o tej kolonii prze- 
syłaja bezpłatnie za odebraniem adresu: 
PIETROWICZ. SŁUPECKI & CO., 
412 Mitchell Street, MILWAUKEE, Wis. 


NA BALTIMORE - 


Niezmiernie tanie ceny” 
podróż kajutą lub mędzypokła- 
dem! ` 

Najlepszy w.kt! 
Największe bezpieczeństwo. 
ainoaa północno — niemieckiego Lloydr 


1,500,000 pasażerów 
szczęśliwie przeprawionych przez ocesn. Jestic" 
najlepsza sposobność pz us imigrantów? 
Polski, Galicyi, Poznań=kiego, Pomorza, Prus itd. 


Kto chce swą starą o'czrzny odwiedzić, alb 


swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do Za 
Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do te- 

go przepysznycn, nowych, żelaznych, érubo- 
wych parowców pocztowych. $ 


Pó:noeno Niemieckiego Lloyda 
Na parowcach pot. niemreckiego Lioyd'u prze- 


osób. 


earowce tej kompanii: Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimor: 
. c! s 
America, BR L e E 
Hohenzollern, TEE o 
4 w je zmieniwję si iędzy Baltimore, 
Hohenstaufen, Chicago T St, Louis, „Polscy racze towarzysz 
migrantom w p y na zachód. 
yp Mi } i Balti stol 
Habsburg, BR Śl dni 1 
Sal i er zaufa nia kościelnych towarzystw bratni pomocy 
H z Bilety na podróż LAMi NAFO- 
erman, WROT mają zniżoną cenę, 
Weser. CO glitazych szczegółów udać się należy z za- 
Chodzą regularnie: o 14 dni pomięd men a A. SCH UMACUEE & Co., 
Baltimore i przyjmują passżeròw rzystęp- 5 BOUT REET, s mo 


nych cenach. 


Kto sobie życzy postać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywać throngb JPTE AVENUE & WASHINGION STEBT 
tykiety odrazn wprost na całs podróż CHICAGO, ILL. 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowcou 
Północno-uiemieckhieze Lioydu. 


z BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ, MARTIN WARNKI, 
532 Noble Str, Chicago. * Berlin, Wie 


JAN GAJEWSKI, L. WROBLEWSKI, 
Crecn šav, Wie. Calumet, Mich 


Recon NN NN PQLLL___ wś 


WADŻWI | Generalna agentura 


—North German Lloyd. — 
R R EM EN BREMEN—BALTIMORE, 

UND 

NEW-YORK! 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
2,.009.000 


- aibo do 
J. Wm. ESCHENBURG, 


ty po pajlańszych cenach, 


Pełnomocnictwa wysta 
wiam i ściągam spadko- 


ludzi p zepłynęło przez m rze na parowcac' bierstwa, tanto i szybko. 
Niemieckiego Lloydu 
bazpieczn.. i dobrze. 


J. W. Eschenburg, 


W. Cornor Fifth Av. i Washington St. 
CHICAGO, ILLS. 


Podróż na parowcach pospiesznych. 


Szybka podróż 


pomiędzy 


Bremen i New York. 


Btynne pospieszne parowce 


= Od.roku 1556 w Chicago 


Aller, Trave, Saale, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe. 
Lahn. 


W sobotę i środę z Bremen. 


& Go. 


Bremen jest bardzo wygodnie położonym 168 Washington Strect, 168. 


dia vodróżnychi z Bremen możnadostać się 3: . do wypożyczonia najniż 

w bardzo kr tkim czasie do wszystkich mi st I ieniądze szyć  wozontach na własność 

Niemiec, Austryi i Szwajcaryj. w Chicago. Najlepsze hipoteki i ukcye wię 
sprzedają. 


vbkie paro wce północno-niemicckie- 


go Llnydu zostafy zbudowane (z zczególnym Pełnomocnictwa Ez 
względem na pasażerów między pokładowy h ne. Ściągamy w sposób jak najtańszy spad- 


pasaż rów « drugiej «ajucie; mają wysokie ki i inne pretensye 

poktads, wyborną wentylacyę i 

wysdmienite pożywienie. 

Oelrichs£ Co. Gen. Ag. £ Bowling Graan, N.Y 

H. Olaussenius & Oo., 50 — 82 Fifth Avenue. 
Generaluiagenci zachodu. 

W., Dymiewioe Agent, 5352NobieStr. Chicago | 


do i z Europy 
bardzo tanio. 


i wypłaty pocztowe na wszy- 
stkie ae oh ziemskiej. si 


Bilety pasażerskie 
Weksle 


Wyprawa pakunków ez 


| 
Ghas. Kozminsk 


! 
| 


| 
| 
| 
| 


Paul 0. Stensland & Co. 


BANK 


na rogu Milwaukee i Carpenter nl. 


otwarty jest 


od 9 rano aż 
do 4 po południu i od 7 do 


9 wieczorem. 
MILWAUKEE AVE. 


Safe Deposit Vaults 


połączone z Bankiem 
otwarte są od 9 rano do 9 
wieczorem. 


Polacy znajdą 


p. Jana Przybysz 


w każdym czasie w Banku, i ze 
swemi interesami mogą wprost do 
niego się udać, a on im z przyje- 
mnością usłuży. 


Odebraliśmy od księdza Józefa 
Dąbrowskiego z Detroit, Mich. do 
sprzedawania w naszej księgarni, je- 
go wydania książeczki goń tytułem: 

NARZĘDZIA I MIEJSCA 


MĘKI PANSKIEJ 
w wcjwierniejszych obrazkach 
opisach przedstawiane po 406. 
(Tej książeczki po zniżonei cenie 

w większej ilości nie sprzedaje się.) 

Skład zatożony w r. 1851 


Henry  Schoellkopi 


rusernik hurtowny i drobiazgowy 


232-234 EAST RANDOLPH S?R.. 


pomiędzy Franklin i Market ulicami 


ofiaruje po najtańszych cenach : 
Świeże minogi i kawiar, 


one i marynowane w. 
Hamburgskie bydlinki i ri at 
Sardele i sild apetytowy, 


Marynowane śledzie i eztokfisz, 
Rosyjskie sardyny i anchovies, 
Follandzkie mleczne wałkowate śledzie, 
Najlepsze francnzkie sardyny, 
Prawdziwy brunświcki salseson, 
Prawdziwą francuzkę oliw. 
Prawdziwy ekstrakt mięsny Liebig'a, 
p groch i szampiniony, 
wieże suszone grzyby, 
Kaszę taterczanę, Jagty i soczewicę, 
Kaszę jęczmienną i owsiang, 


Jeneralnańcentu 


fękę kartoflaną i ryżową, 
rh migdały, rodzenil 1 
Włoskie maccaroni i łazank 
Parmezański i edamski ser, 
Ser roquefortski i fromage de Brie, 
Prawdziwy ser rzwajcarski iz Leod: 
Najlepszy a r limburgski i roślinny, 
Niemiecką musztardę i angielskie sosy, 
Salami i truflowe kiszki wętrobiane, 


Wędzone piersi gęsie, 
Straasbu e by z h wad ggriej 
iemieckie powidła i graszki, 
wieże siemiy makowe i k 
Najlepszą Vanilla caskeledę 1 e 
Prawdziwą Mokka i Java ka 
Najlepsz rosyjską i chinskę 
F rancnzkie śliwki i aprykozy, 
Prawdziwą paryzką tmbakę zażywan a, 
Drewniane trzewiki I pantofle, 
Niemieckie kołowrotki i grempie 


jako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schaelikanf. 
NOWE 


KATEGHIZMY 


ustanowione na 


trzecim plenarnym So- 


borze w Baltimore 


dla szkół polskich i w ogóle dla - 
wszystkich Polaków 
w Ameryce 


sprzedają się w Księgarni 
Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 


532 Noble Str., 
CHICAGO, ILLINOIS. 


Katechizm Baltimorski mały 
8 e. 
% 
kszy w mocnej oprawie po - c. 
KONSUL 


H. GLAUSSENIUS, , 


cytronat, 
L 


o = - - - 
Katechizm  Baltimorski 


BREMENSKICH 


(North German Lloyd), 
: BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 


Weksie, wypłaty pieniędzy 
praesytane wprori w dom. 
Najtańsze 


KARTYOKRĘTOWE 


M. CLAUNSNENEUN 1 vo, 
80 — 82 Fifth Ave. 
CRICARO, I1 t. 


Najtańsze Karty Okretowe 


NIEMIECKO- CESARSKICH 
POCZTOWYCH I PASAŻERSKIĆ. 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW 


> =2 


=, 
a Jh 


== 


z różnych portów, wyrabia 
W. DYNI ICZ, 
582 Noble Str., Chicago, I. 

Sprowadzający swych krewnych lub przyja 
ciół mogą opłacić całą podróż, z każdego miej 
sca w Europie do wody, przez wodę i od wody 
w każdą strong Ameryki, > 

Zgłaszający sig po okrętowę, powinien 
podać liczbę osób, ich wiek, ich nazwiska 1 do- 
kładne miejsce ich pobytu: jak również r"*ejsre ` 
dokąd mają się ndać. 

Pienigdze w najmniejszych flościach wyse- 
łam do Europy najtańszą drogę w dom odbiorcy. 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze europej- 
skie na tutejsze. 

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pie- 
między z Europy. 

Zanim rodacy udacie sig do innego biura, 
zaczerpnijcie wisdomości u mnie. 


W.DYN.ZWICZ, 
582 Noble Street, Chicago, Illinois 


sG- Bilety kolejowe z Chicago do 
wszystkich punktów w Ameryce 


raj 


Parowych Okrętów 


"BAL! 


25letnia rocznica założenia 


Tow. „GMINA POLSKA* 
W CHICAGO, ILLS. 


— odbędzie sig w — 


Niedzielę, dnia 12 go Paź- 
dziernika, 1590 r., 
o godzinie punkt 5-tej wieczorem, 
36% i 


Vorwaerts Turn Hali 
NA 12-STEJ ULICY. 


Początek obchodu o godzinie 5 
wieczorem. 


Bal rozpocznie się o g. punkt $ w. 
Kasa otwarta o g. punkt 4 wiecz. 


Bilet $1.00. 
Kolacya Extra. 


Wstęp dla dam w asystencyi pa- 
nów wolny. Garderoba dla dam i 
panów otwarta. 


N. B. Dochód z rozsprzedanych biletów jest 

rzeznaczony na pode polskiej Hali (Pułaski 
Han). Tow: dior e udział raczę swe sztandary 
destarczyć komitetowi o godzinie punkt % po 
południu 


tegoż dnia. 
KOMITET. 


(38—41) 


Pa. 


Wszyscy ci, którzy obecnie nie mają pracy, 
a radziby eńcieli pozostawać w pobliżu kopal- 
ni węgla dla zysku, czy to z pracy lub prowa- 
dzenia jakiego interesu, t. j. sztoru lub salonu, 
niech siy zgłoszą jak najprędzej po loty do ni- 
%ej podpisanego. Miejscowość nasza szybko 
się rozwija i loty idą w górę, gdyż nie ma tu 
nikogo, któryby nie miał pracy a każdy przy- 
bywający takową dostaje. Tych, którzy mają 
familię, przestrzegam aby nasamprzód przybyli 

dla swej familii wygody, wybudowali choć 
skromny domek, bo rentów nie ma. Rok ro- 
cznie budują tu kilkadziesiąt domów, lecz 
każdy dla siebie. Pracy tu dużo, lecz będzie 
jeszcze więcej, gdyż niebawem rozpoczną 
czynność dwie nowe „brechy** i to na wielką 
skalę. Na razie będzie potrzeba najmniej 
1000 górników i robotników (pod ziemią i na 
wierzchu). Ci którzyby się tu chcieli osiedlić, 
najlepiej zrobią, jeżeli nasamprzód loty zaku- 
pią, a niżej podpisany chętnie będzie Rodakom 
pomagał a znajdziecie mnie zawsze w doma, 


Mieszkam naprzeciw John's Flynna, Kupuję- 
cy lot 10 procent, dostaje «zysty 
abstract, resztę wypłaca w rocznych ra- 
tach po 6 procent. Kupujący ponosi koszta 
przy otrzymaniu abstraktu (Recording Deed) 
w wysokości $5.50. 

Przybywajcie czemprędzej, bo wkrótce zosta- 


ższoną cena lotów, które są od 50 
a) p pm NE a 150 długości. t 
Mam do rozsprzedania wszystkie loty, które 
się tu w Daryea znajduje, a więc przy kupo- 
waniu będą Polacy mieli ao czynienia tylko z 
Polxkiem. 
John S. Dombkowski, 
Duryea, Pa. 
(Oct. 34). 


CGOLDZIER 6 RODGERS, 


ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 
Rooms 39 & 41, METROPOLITAN BASA, 


W. Cor. Randolph & LaSalle Str., 
z * CHICAGO. 


-.. 


TART ZLEVATOR. 


POSZUKIWANIE. 


Poszukuję Wincentego  Nobonia, 
który przybył do Chicago w maju 1890 r. 
Pochodzi z Wierzehołowie, powiatz 
Tarnów w Galicyi. Ktoby o mim wie- 
dział, niech mi doniewie pod adresem: 

Karól Bodzioch, 
Corsicana, Sec. House No. 31, Texas. 
; (39—41) 


E E a 
Franciszek Baran poszukuje wuja 
s ego Wawrzyńca Kmiecia pochodzą- 
e go z Galicyi, pow. Pilznieńskiego, 
wsi Jastrząbka Stara, który podobn” od 
kilku lat ma przebywać w Nowym 
Yorku. Ktoby o nim wiedział, lub on 
sam niech mi dontesie pod adresem: 
Aniela Baran, 
122 Williams str., Northampton, Mass. 


x 0 kac a 

Poszukuję ojca mego Wincentego 

Brazajtis, który juź 7 lat temu przybył 

do Ameryki, i przebywał w Spring 
Valley, Bureau Co., Ilinois. 
Jerzy Brazajtis, 

Singer, Nimiek & Co., 34 Ward, 
Pittsburgh, Pa. 


DOO 
Poszukuję mego brata Michała Sul- 
kowskiego który przybył do Ameryki 
przed 6 laty, i ostatecznie przebywał w 
St. Louis. Pochodzi . z kongresowej 
Polski, Płockiej gubernii. Ktoby z roda- 
ków wiedział o nim lub on sam niechaj 
raczy mię zawiadomić pod adresem: 
Stanisław Złotnieki, 
71 Cleaver Str., - Chicsgo, lls. 


Najmniejszą fatygę nagradzam. 
(40—43) 


IE Szanowne Towarzystwo 
Przemysłowe Rzemieślników Pol- 
skich!  Korespondencye przyjmuje- 
my zawsze, lecz zdaje się, że nie 
jest to na miejscu, aby podać wia- 
domość o wyborach odbytych dnia 
17 sierpnia, wrzekomo pisaną 25 
Września, a odebraną przez pocztę 
28go Września.  Korespondencye 
donoszące o wyborach urzędników 
powinny być oddane do ustawy 
najpóźniej w tydzień po dokonaniu 
wyborów. 


S. BOBOWSKI, 
596 Noble Street. 


Pracownia rozmaitych futer, dek, 
kożuchów, kożuchowych czapek, rę- 
kawiczek, owczych kaftanów i 
spodni. 

Wyprawia wszelkie skóry ku- 

nierskie, przerabia i reperuje TOZ- 
aite futra, itd. 
596 Noble Street. 


(Febr. 1 91.) 


— 


J. J. RAWELKA & C0., 


Pożyczki na własność (Keal 
Estate). `: 
Bióro zabezpieczenia. s y 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo- 


we Bile 
z do i z - 


EUROPY 


po najtańszych cenach, Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzuwianiem 
domów. 

379 W. 18-th Str. 


B. Stobiecza. 


Praktyczna lekarka na oczy 
> 480  Miiwankee Avenue. 
Lsczy także wszystkie inne 
«hnoroby. Ma pokoje urzę- 


dzone dla pielęgnow aaia zamiejscowych cho- 


h mebezpiecznych, trudnych 
p a Ay: o z  rajlepszych lekarzy 


w flieago z którym jest w połączeniu. Biednym 
rady jela bezpłatnie. 


Proszę pódawać dobry adres, bo przez _poda 
nie niedo! rego adresu wysyłane medycyny zwra 


cają się i psują. 
(Załączcie 2 c. marke pocztow" na odp18.) 


WERACHOWSKI, SON & GO. 


BANDLARZĘ BOMISYJM 1 RURTOWNI, 
Kupują kartofle, kapustę, 
cybulę, melony, cielęcinę, 
` drób, masło i jaja. 

39 W. Lake Str., 


CHICAGO, ILL. 


Co do wiarogodności odnosimy się do: Union 
National Bank's w Chicago, Commercial Bank'n 
w Stevens Point, Wis., Wm. Mittelsteiter'a, ban- 
kiera w Seymour, Wis., ido Joe Ruth, kasyera 


banku w Arcadia, Wis. 


J. SGOSNOWSEKI, 


róg Ctapin i Monroe ulie 


SOUTH BEND, IND., 


poleca Szan. Rodakom swój dubel 
towy magazyn ubiorów zaopa 
trzony w wszystko eo jest potrze. 


bnem dla mężczyzn, chłopców 1 dziet. 
Wykonuje wszelką robotę kostumerską t). na 
wienie z sukna m. grai zł i krajowego 
Gwarantuje się za dobry towar <obrą pracę. 
W moim składzie można 
dostać ubiorów całych, spodni, kamizelek, bie 


(Febr. 20 1891 ) 


ako to koszul białych, koł- 
my A det, Sinpak itd. po najtań 
szych cenach. [-9) 


Kłopoty Tureyi. 


Cierpienia „chorego człowieka” 
nad Bosforem stały się w ostatnim 
czasie znów liczniejszemi i dotkli- 
wszemi. Zachodziło to wprawdzie 
już.niejednokrotnie, a zawsze cier- 
pienia te pokonywała bezprzykła- 
dna cierpliwość chorego przy po 
mocy szczęśliwych okoliczności. 
Tak stanie się pewnie i teraz, i 
teraz prawdopodobnie zdołają „le- 
karze” zapobiedz groźnej jakiej 
kryzis, chociaż przyznać należy, że 
kłopoty, jakie zwaliły się w osta- 
tnim czasie na Turcyą, były rze- 
czywiście nie małe. 

Najwięcej kłopotu sprawiła Tur- 
cyi w ostatnim czasie kwestya bi- 
skupów dla Macedonii. Kwestya 
ta wprawdzie została na razie ubi- 
tą. Rosya widząc się odosobnioną 
i związaną dawnemi zobowiązania- 
wi w sprawie kościoła bułgarskie- 
go, zachowała się w sprawie tej, 
pozornie przynajmniej, obojętnie, 
ograniczając opór swój na podbu- 
rzanie Serbii i Grecyi. Tymczasem 
dwa te państwa za nadto są słabe, 
a nawet bezsilne, aby wystąpienie 
ich w jakikolwiek sposób stać się 
mogło dla Turcyi groźnem. Opór, 
jaki stawiał Turcyi patryarcha e- 
kumeniczny, osłabł także, nie zna- 
lazłszy czynnego poparcia ze stro- 
ny Rosyi lub Grecyi. Tak ką 
sprawa ta na razie nie wywołała 
następstw ważniejszych, na jakie 
w pierwszej chwili się zanosiło. 


Kłopot ten byłby więc pokona- 
nym, lecz w miejsce jego nawinął 
się od razu inny, zwany kwestyą 
armeńską. (W języku dyplomatów 
nazywa się podobno wszystko, co 
się Tureyi tyczy, „„kwestyą”). Otóż 
kwestya ta jest następstwem Dle- 
szczęsnego traktatu berlińskiego z 
r. 1878. Artykuł 61 traktatu tego 
opiewa, iż Turcya powinna bez- 
zwłocznie zająć się przeprowadze- 
niem reform w zamieszkałych przez 
Armeńczyków krajach a przede- 
wszystkiem zabezpieczyć Armeń- 
czyków przed powtarzającemi się 
bezustannie napadami  rozbójni- 
czych Kurdów i Czerkiesów. O 
dokonanych reformach miała Tur- 
cya zawiadomić mocarstwa, które 
traktat rzeczony podpisały. Tym- 
czasem Turcya paragrafu tego do- 
tąd nie spełniła. Jak dawniej tak 
i teraz napadają Czerkiesi i Kur- 
dowie na spokojne osady armeń- 
skie, niszczące je nieraz ogniem i 
mieczem. Jęki katowanej ludności 
dochodzą wprawdzie vo chwilę do 
trynu sułtana, ale ramię sułtana 
jest już za słabem, aby w tak da- 
leko od stolicy jego położonych 
krajach mogło przywrócić ład, bez- 
pieczeństwo i porządek. Krok je- 
dyny, ceyniony przez Turcyą w 
myśli owego artykułu traktatu ber- 
lińskiego, było aresztowanie jedne- 
go z najniebezpieczniejszych na- 
czelników plemion kurdyjskich, 
Musy - beja, którego okrucieństwa, 
popełniane na ludności armeńskiej, 
oburzyły całą Europę. Lecz cóż z 
opryszkiem tym uczyniono, w jaki 
sposób go ukarano% Otóż wytoczo- 
no mu proces olbrzymi i po kilka 
miesiącach skazano go na wygna- 
nie do Arabii. Wyrok ten miał u- 
spokoić wzburzoną opinią Europy 
i wykazać, iż Tureya na seryo pra- 
gnie ukrócić cugle rozbójniczym 
swym poddanym. Tymczasem w 
rzeczywistości był cały proces i 
wyrok tylko najzwyklejszą kome- 
dyą. Gdy bowiem wykonania za- 
padłego wyroku dłużej już odwle- 
kać nie było można i gdy miano 
skazanego przewieść na miejsce 
wygnania, pozwolono mu uciec, 
jak o tem doniósł w tych dniach 
telegram z Carogrodu. Niezadługo 
też pewnie usłyszymy 0 nowych 
mordach i rozbojach, popełnianych 
przez zbiegłego opryszka. Podo- 
bny „wymiar sprawiedliwości” obu- 
rzyć może nawet najwyrozumia|- 
szych przyjaciół Vureyi, jakie zaś 
wrażenie wywrze wypadek ten w 
Armenii, tego nie trudno sobie 
wyobrazić. 


Ale kwestya armeńska posiada 
inną jeszcze stronę, to jest stronę 
religijną. Otóż rząd rosyjski stara 
się już od dawną wszelkiemi siła- 
mi o pozyskanie schizmatyckich 
Armeńczyków dla prawosławia. 
Tureya zaś, pragnąc pozyskać sobie 
chociaż część e er armeńskiej i 
zrównoważyć w ten sposób wpły- 
wy rosyjskie, popiera jawnie ar- 
meńskich katolików i unitów. To 
do reszty oburzyło armeńskich 
schizmatyków i ułatwiło agitacyą 
rosyjską, która objawiła się w o- 
statnim czasie tak widocznie w 
głośnem zajściu w katedrze na 
'Kumkapu. 


Cheąc w części chociaż uspokoić 


| Armeńczyków, przen sałtan w 


ostatnich dniach komisyą, która ma 
zbadać stósunki armeńskie i wy- 
pracować projekty do reform, jakie 
przedsięwziąść należy w celu za- 
spokojenia słusznych żądań Ar- 
meńczyków. W skład komisyi tej 
wchodzą NE tureccy mężowie 
stanu pochodzenia  armeńskiego. 
Czy atoli komisya ta w ogóle na 
seryo zajmie się zbadaniem poło- 
żenia Armenczyków, i czy zamie- 
rzone reformy rzeczywiście przyjdą 
do skutku, tego nikt z pewnością 
twierdzić nie może. Jeżeli jednak 
Turcya rzeczywiście dalej sprawę 
tę traktować będzie tak obojętnie, 
to łatwo mogą z niej wyniknąć na- 
stępstwa wielce niebezpieczne. Że 
zaś mało jest nadziei, iż rząd tu- 
reeki rzeczywiście zmieni dotych- 
czasowe swe postępowanie, dowo- 
dzi właśnie ucieczka Musy beja, 
która szczerość zamiarów tureckich 
bądź jak bądź w dziwnem przed- 
stawia świetle i wykazuje całą sła- 
bość wewnętrznych organów Tur- 
cyi. 


——— <a 


Żydowski Amerykanin w Rosyi. 


Jak z żydami postępują w świę- 
tej Rosyi, chociaż są obywatelami 
amerykańskimi, o tem opowiada 
Mayer Ellison z Richmond w Vir- 
ginii: 

Rosyjski żyd Abraham David- 
son, który od dawnych lat jest o- 
bywatelem amerykańskim, opatrzo- 
ny w list polecający od ministra 
stanu Blaine'a do posła amerykań- 
skiego w Petersburgu iw paszport 
podjął podróż do stolicy rosyjskiej, 
został atoli zmuszonym natychmiast 
znów odjeżdżać, gdyż policya nie 
chciała zezwolić na jego pobyt, a 
krewni mogliby mieć nieprzyje- 
mności z policyą, gdyby go pota- 
jemnie u siebie przechowali. 

W Warszawie, dokąd się David- 
son w swym przestrachu udał, do- 
stał w hotelu rozkaz, aby się na- 
tychmiast stawił w biórze szefa 
policyi, dokąd się też udał  zacią- 
gnąwszy nasamprzód rady amery- 
kańskiego konsula, który mu po- 
wiedział, że ma być posłusznym 
rozkazowi policyi bez protestu. W 
biórze  polieyjnem powiedziano 
Davidson'owi, że według doniesień 
rosyjskiego konsula w Berlinie jest 
szpiegiem i jako taki zostanie wy- 
słany do Syberyi. Davidson odwo- 
ływał się na swe prawo jako oby- 
watel amerykański i zapewniał o 
swej niewinności w sposób tak 
wzruszający, że ostatecznie kazano 
mu tylko zapłacić 50 rubli kary i 
wyjeżdżać natychmiast wiedeńskim 
pociągiem. 


Davidson, gdy przestraszony na 


śmierć opuścił bióro policyjne, 
spotkał na ulicy konsula, który mu 
udzielił rady, aby nie wiedeńskim, 
lecz berlińskim pociągiem odje- 
chał, gdyż on (konsul) się dowie- 
dział, że policya chce Davidson'a 
podczas podróży do Wiednia uwię- 
zić i bez wszelkiej ceremonii wy- 
słać do Syberyi. Davidson uczynił, 
jak mu konsul doradził i przybył 
szczęśliwie do Berlina, zkąd Mayer- 
'owi Ellison doniósł o swej awan* 
turze. 

Amerykański konsul w Warsza- 
wie miał zapewnić Davidson'a, że 
często zagraniczni podróżni giną w 
Rosyi bez śladu, aby później od- 
s od całego świata, okazać się 
jako skazańcy w syberyjskiej ja- 
kiej kopalni. 

Jeżeli szczegóły owej wiadomo- 
ści są prawdziwe, to rząd rosyjski, 
nie wspominając wcale o brutal- 
nem prześladowania żydów, dopu- 
ścił się wielkiej niegrzeczności w 
obec Stanów Zjednoczonych, po- 
nieważ nie miał względu na ame- 
rykański paszport Davidsona ani 
też na polecenie amerykańskiego 
ministra stann. Amerykański kon- 
sal w Petersburgu zaś odnośnie do 
opisu Davidson'a, chociaż szczegó- 
łowe miał od Blaine'a polecenie, 
nie dla niego nie uczynił. 


.. 


Wychodźtwo włościan z Króle- 
stwa. 


Z pod Ciechanowa w gub. Płockiej 
donoszą, że ruch emigracyjny w 
ostatnim czasie wzrasta wciąż w 
pow. Ciechanowskim, porywające 
w swoim wirze mnóstwo włościan 
i rzemieślników. Niema wsi, która- 
by nie posiadała bywalców z po za 
Atlantyku. Chęć zbogacenia się w 
krótkim czasie zamienia spokojną 
ludność rolniczą w awanturników. 
Zamożni  włościanie, posiadający 
nawet po 20 morgów gruntu, pozosta- 
wiają na roli żony swoje lub dzierża- 
wców, sami zaś z gorączkowym 
pośpiechem udają się za Ocean. 
Rzemieślnicy zwijają swoje warsz- 
taty; parobcy sprzedają bydło, trzo- 
ę oraz wszystko co zbyć mogą i 
poruczając rodziny opiece krewnych, 
odjeżdżają .z nadzieją, iż odnajdą 
złote runo” Rzeczywiście zdarza 
się, iż wychodźcy nads"* 4%. 
niekiedy pozostałym "= „u «0uZi- 
nom zasiłki pieniężne, otrzymy- 
wane za robotę w kopalniach, fabry- 
kach lub farmach, a nawet powra- 
cają po upływie lat kilku, jako 
osiadacze pewnych funduszów. 
Niekiedy upodobawszy sobie pobyt 
w zamorskiej krainie, przysyłają 
rodzinom karty okrętowe ze zlece- 
niem wyprzedaży własności ziem- 
skiej w kraju, jeżeli ją posiadają, 
i przesiedlenia się do Ameryki. 
Najczęściej atoli, zwłaszcza gdy 
fundusze nie pozwalają na dalszą 
podróż, - aniżeli do pierwszego 
jakiegokolwiek portu Stanów 
Zjednoczonych, emigrantom, którzy 
pracę znajdują przeważnie na dal- 
szym zachodzie, grozi widmo gło- 
du, odganiane tylko dobroczynną 
ręką amerykańskiego duchowień- 
stwa katolickiego. W ostatnich 
dopiero czasach ruch emigracyjny 
dozmał poniekąd  sparaliżowania 
wskutek zwyżki kursu rubla. 
Przynajmniej niektórzy wychodźcy 
przestali rodzinom nadsyłać 
znaczniejsze datki pieniężne, moty- 
wująe postępowanie swoje wspo- 
mnianym objawem iełdowym. 
Pomimo to wszędzie, gdziekolwiek 
się rozejrzymy, widać szczerby, 
uczynione przez emigracyę. Wsie: 
Grzybowo, Szezepkowo, Dobrsk, 
Sobocin, Baranek, Kondrojec, Zdu- 
nówko, Raciąż, Gumowo, Dramin, 
Murowanki, Rydzyno, Jeżewo i 
bardzo wiele innych straciło zna- 
czny procent ludności. Koloniści 
niemieccy również wynoszą się 
tłumnie do Ameryki. Niektóre 
kolonie, jak n. p. Pina wylu- 
dniły się prawie. 


Wyrok śmierci. 

Zbrodniarz Bousquet, który popet- 
nił dwa morderstwa, ostatniego 
dnia śledztwa wspólnie z drugim 
aresztantem, wpadł na taki pomysł. 
Na trzech kartach napisał te trzy 
wyrazy: „śmierć“, „galery“, „uwol- 
nienie.* Potem towarzyszowi kazał, 
aby mu zawiązał oczy i te kartki 
rozrzucił w celi; pierwsza kartka, 
która mu do ręki wpadnie, rozstrzy- 
gnie los jego. Bousquet przeczytał 
pierwszą kartkę — była to „śmierć.“ 
Próbował potem jeszcze dwa razy: 
zawsze wyszła „śmierć.“ To teżgdy 
mu wieczorem tego dnia ogłoszono 
wyrok, skazujący go na stracenie, 
powiedział spokojnie: „Wiem to już 
od rana ... me 


Bacylle kartoflane, 


Nowa choroba kartofli pojawiła 
się nagle we Francyi i to równo- 
cześnie na kilku punktach. Ma ona 
być w równym stopniu szkodliwą, 
jak chrabąszcz Colorado, tak, że 
zachodzi obawa 9 tegoroczny zbiór 
ziemniaków w wielu okolicach. Człon- 
kowie akademii francuskiej Prillieux 
i Delacroix na podstawie mozolnych 
badań doszli, że przyczyną choro- 
by nie jest ani owad, ani grzyb, 
tylko bacylle, rozszerzające się z 
wnętrza łodygi na liście i niszczące 
ich tkankę. Bacyllus ten daje się 
szczepić na pelargonii i z niej napo- 
wrót przenieść na roślinę ziemnia- 
ka, 


— 


Cudowne ocalenie, 


Ludność wiejska 'jest zabobonnie 
przerażona tą niebywałą o tej po- 
rze roku mnogością wilków. Krążą 
tysiące bajek 1 przerażających opo- 
wiadań o porywaniu dzieci, a na- 
wet starszych. O kilka mil od Miń- 
ska, w stronie traktu Dołchino- 
wskiego, wilk rzeczywiście porwał 
z pola 2 letnie dziecko, którego 
matka żęła w pobliżu z innemi 
kobietami. Spostrzegli to nieda- 
leko znajdujący się kosiarze i śla- 
dem wilka rzucili się za nim do 
lasu. Po długich poszukiwaniach 
znaleziono wśród wywróconych pni 
gniazdo wilcze. Znajdowało się w 
niem porwane dziecię, całe i 
zdrowe, otoczone wilczętami. Te 
ostatnie skubały wprawdzie na 
wszystkie strony przerażoną dziecinę, 
ale nie mając jeszcze zębów, ża- 
dnej szkody uczynić jej niemogiy, 
Starć zaś wilki zemknęły na odgłos 
krzyków i kroków ludzkich. Odwie- 
ziono do domu uratowane dziecko, 
a wraz z niem zabrano wilczęta. 
Myśliwi dowodzą, iż fakt znajdo- 
wania w gwiazdkach wilczych ży- 
wych ofiar zdarza się nieraz, gdyż 
stare zaprawiają tym sposobem do 
polowania i krwiożerczości swe mło- 
de pokolenie. 


'Obrabowanie poczty. 


Poczta ekskursyjna pomiędzy 
Redding i Cedarville, Ont., została 
w nocy zczwartku na piątek napa- 
dnięta 20) mil od Redding przez 
dwóch rabuśników, którzy obrabo- 
wali miechy pocztowe i kasę Wells, 
Fargo kompanii ekspresowej. Zdo- 
byli około $800, 


|go po No. 96 


CHICAGO. 


Jan Pieczyński został 
przez „jury“ oddany pod sąd kry- 
minalny. W niedzielę minęły dwa 
tygodnie, gdy w saloonie Loziń- 
skiego w South Chicago zabił Jó- 
zefa Wrazidło. 


— Najdłuższą ulicą w 
Chicago nie jest Halsted, jak do- 
tąd mniemano, leez State ul., 
która od North ave. na południe aż 
do 138 ul. jest 184 mili długą. 
Halsted ulica jest tylko 16 mil 
długą, i ciągnie się od Lawrence 
ave. na północy miasta na południe 
aż do 155 ulicy. 


— Wśrodę została otwo- 
rzona wyższa szkoła czyli kolegium 
dla chłopców przy kościele św. 
Stanisława Kostki. Wykłady będą 
sięodbywać w języku polskim i 
angielskim. Nasamprzód została 
otwarta jedna tylko klasa; w mia- 
rę potrzeby otworzą się w przyszło- 
ści i inne klasy. 

— Jan Stoby, robotnik 
w cegielni, wpadł w środę do gli- 
nówki w „stockyard'ach* i utonął. 
Mieszkał na rogu 48 i Dreyer ul; 

— Łącznie z wiadomo- 


ścią telegraficzną, że cesarz Wil- 


| helm chce odwiedzić Chicago pod- 


czas wystawy Światowej, można tu 
jeszcze nadmienić, że komitet po- 
czynił już kroki, aby i starego Bi- 
smarka na wystawę sprowadzić 
(jeżeli naturalnie wtenczas jeszcze 
będzie zdrowym i będzie żył). 


— Charles$. Nelson. ma- 
larz mieszkający pod No. 111 przy 
Burling ulicy otrzymał w tych 
dniach z Kopenhagi od swego oj- 
ca zegarek, który ma być 400 lat 
starym, i z nim dokumenta, że ze- 
garek znajduje się od 200 lat w 
familii. Jest mały, gruby z 
srebrną otwartą kopertą, na której 
jest wyryta Kleopatra na Nilu. 
Dwa „cyferblatyć, jeden w. dru- 
gim oznaczają minuty, godziny, 
dnie tygodnia i miesiąca, jako i 
położenie słońca, księżyca i gwiazd. 
Maszynerya jest z hartowanego 
złota a zegarek potrzebuje tyłko 
av trzy tygodnie być nakręcanym. 
Dokament=viewają, że zegarek 
został=*174 lata temu w Amsterda- 
mie, przed 148 laty w Hamburgu. 
przed 85 laty w Kopenhadze a w 
r. 1864 w Westervig reperowanym 
czyli regulowanym, lecz tutejsi 
zegarmistrze nie chcą się podjąć 
tej pracy. Fabrykantem dziwnego 
tego zegarka miał być niejaki Steu- 
ter w Amsterdamie. Nelson'*owi 
ofiarowano już $1000 za zegarek, 
lecz odmówił. : 


— Dziewięcioletnia Nor: 
Lynch, której rodzice pod No. 688 
przy Holt ave. mieszkają, została 
w czwartek, gdy szła do szkoły 
przed tor kolejowy na North ave. 
przez pociąg pasażerski przejechaną. 


— Mathew Coughlin zo- 


stał w czwartek rano na rogu Ca- 


lifornia ave. i Kinzie ulicy prze 
jechany i zabity. Coughlin był 
zwrotnikarzem na Northwestern 


kolei i mieszkał pod No. 1201 przy 
Fulton ave. 


— Szef policyi Marsh 
prosi przez prasę obywateli, aby 
im donieśli nazwiska tych poli- 
cyantów, którzy podczas służby w 
szynkowniach piją. Marsh obiecn- 
je, że nie wyda nazwisk donosicie- 
li. 

— (zternastoletni An- 
drzej Szewce, zatrudniony w 
fabryce pudeł firmy Goodwillie & 
Goodwillie na North Carpenter ulicy, 
wdostał się w czwartek po południu 
przypadkowo pomiędzy koła maszy- 
neryl i został rozówiartowanym. 
Rodzice jego mieszkają pod No. 
105 przy Cornelia ulicy. 


— Żona Jana Vesslera po- 
wieszała w środę po południu bie- 
liznę w podwórzu domu położone- 
przy Rees ulicy. 
Córeczka jej, Tillie, licząca dopie- 
ro dwa lata wskrabała się na faskę 
stojącą w kuchni, wpadła do niej 
i atopiła się w wodzie w fasce się 
znajdującej. 


— Cieśla Henryk Sibla 
z pod No. 104 przy W. 49 ulicy 
spadł w czwartek z rusztunku i 
nadwerężył kość pacierzową tak, iż 
niezawodnie umrze. 


— W czwartek areszto- 
wano Franciszka  Hezgowskiego, 
który nie chce się zajmować losem 
chorej swej żony i kilku miedoro- 
słych dzieci, które pod No. 39 
Conzord Place są blizkiemi śmierci 
z głodu. „Humane Society“ wy- 
toczyła Hezgowskiemu proces. 


— Jerzy Kessler, który 
kilka dni temu zastrzelił swego 
szwagra Alfred‘a Ricknera, został 
uwolnionym, gdyż -zostało udowo- 
dniouem, iż strzelał w obronie 
własnego życia. 


— W fabryce mebli 
Jerginsen'a, 12 Central str., został 
uderzony kawałkiem drzewa, które 
wyleciało z piły cyrkularnej, Jan 
Januszewski i ciężka ranionym. 
Mieszka pod No. 546 „przy Fran- 
cisco ulicy. 


— Jakób Kaspar, robot- 
nik czeskiego pochodzenia, zastrze- 
lił się w niedzielę na wieczór w 
swem mieszkaniu pod No. 551 przy 
W. 19 ulicy. Kilka tygodni temu 
usiłował odebrać sobie życie, lecz 
sąsiedzi wstrzymali go od samo- 
bójstwa. Liczył lat 46. 


— Żywcem spaliła się 
w niedzielę na wieczór Clarissa 
Olson, mieszkająca pod No. 149 
West Adams ulicy. Przyczyną 
było nieostróżne obchodzenie się z 
lampą petrolejową. 


— W rzezarni firmy 
Fowler Bros. narobił pożar w nie- 
dzielę stratę na $600,000. Około 
1300 mężczyzn i niewiast utraciło 
tymczasem pracę. 


— Młisiaj (w środę) roz- 
począł się w Milwaukee, İs., 
sejm Zjednoczenia Polsko--Rzymsko 
Katolickiego, na który wyjechało 
przeszło 50 delegatów.. * 


— W poniedziałek za- 
bił Timothy Mangan swego brata 
Williama w domu położonym pod 
No. 83 przy Tilden ave. Przyczyną 
był spór z powodu przedwyborów 
poniedziałkowych. 


naru c="wad 


Z Grodu Śmietankowego. 
(Mi!waukee,ł 
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W Milwaukee ulano dzwon wa- 
żący 10,500 funtów, który jest 
przeznaczony dla nowego dworca 

isconsin Central kolei w Chica- 
o. Ma to być największy dzwon, 

tóry ulano w Ameryce od r. 1362 
i ma być trzeei co do wielkości z 
wszystkich dzwonów w kraju się 
znajdujących. W Chicago nie ma 
tak wielkiego dzwonu. Znawey 
twierdzą, że zawieszony w. Stóso- 
wnem miejscu na lądzie będzie 
mógł być słyszanym w okregu 10, 
a na wodzie w okręgu 20 mil. 


a - 
- e ną aaa a O O O O R Z O Z Z Z Z W O Z Z ZZ 2 M M 
LN (Q(QQOQCQ QQ) ...).)))) O) DJ) 0) )0)00OOD)0OQOQO DO DD 


OSTATNIE WiADOMO- 
ŚCI. 


Londyn, 29 września. ŚSzwaj- 
carski radykał Wilhelm Castion, 
który radzcę stanu Rossiego zabił 
w Bellinzona przy wybuchu rewo- 
lucyi w Tessynie, został tutaj za 
żądaniem rządu szwajcarskiego a- 
resztowanym. 

Paryż, 29 września. Delegaci 
do konwencyi górników w St. 
Etienne postanowili urządzić nowy 
strajk, jeżeli nie dostaną napowrót 
pracy robotnicy zdymisyonowani 
dla udziału w strajku czerwco- 
wym. 

— , Figaro” donosi o rozmowie 
prezydenta włoskiego ministeryam 
Crisplrego z reporterem, w której 
Crispi się rozwodził o stanowisku 
Francyi w obec Włoch i powie 
dział, że Francya przez przywła- 
szczenie sobie Tunis'u się sprzenie- 
wierzyła. Transakcya ta była cio- 
sem zadanym w samo serce Włoch. 
Bronił przymierza iemiec, Au- 
stryi, Włoch, o którego wznowie- 
niu rokowania jeszcze się nie u- 
kończyły. Jeżeli Francya nie żąda 
wojny, to wojny nie będzie. Crispi 
żałuje, iż ludy Europy wciąż się 
zbroją i niszczą Kuropę na korzyść 
Ameryki. 

— Telegramy z  Senegambii do- 
noszą, że naczelnik Ajmaden obległ 
Kama - Kari, lecz następnie przez 
Francuzów został odpędzony i po- 
zostawił 350 ludzi na. polu bitwy. 

Londyn, 2% września. Joseph 
Savory został wybrany lord majo- 
rem miasta Londynu. 

Petersburg, 29 września. 
Car będzie arbitratorem w sporze 
Hollandyi z Francyą o granicę 
francuzko - hollandzką w Guyanie. 

Londyn, 29 września. Tele- 
gram z Krzerumu donosi, że poło- 
żenie w Armenii staje się coraz 
krytyczniejszem. Rosya sbedióda 
12,060 wojska nad granicą armeń- 
ską. Turcy czekają napadu i zao- 
patrżyli Kurdów w broń i amuni- 
cyę i przedsiębierają inne środki 
przeciw napadowi Rosyi, która zre- 
sztą powiększa siły wojskowe nad 
granicą Tureyi, Austryi i Persyi 
pod pororar, “H „ade zapobiedz 
przemytnictwu. 

Białogród, 29 września. Do 
serbskiej nakupa zostało wy- 
branych 111 radykałów, 19 libera- 
łów i dwóch postępowców. . 

Wiedcń, 29 września. Roz- 
niosła się tutaj pogłoska, że wczo- 
raj zrobiono w  Białogrodzie za- 
mach na życie*króla Aleksandra i 
ex - króla Milana. 

Petersburg, 29 września. Co 
dopiero dowiedziano się, że 'pod- 
czas ćwiczeń wojskowych w Ro- 
wnie czterech oficerów sztabowych 
jenerała Hurko zostało aresztowa- 
nych. W ich posiadaniu zualeziono 
egzemplarze manifestu wydanego 
przez polskich _ rewolucyonaryu- 
szów, w którym się żąda, aby ro- 
syjska i polska ludność wspólnie 
wystąpiła przeciw rządowi 1 aby 
wojsko ocaliło ojczyznę od hanie- 
bnego despotyzmu. 

Rzym, 29 września. Niezmier- 
ne wrażenie wywołało postępowa- 
nie watykańskich władz, które 
rzuciły „anathema” na teologiczny 
fakultat uniwersytetu- Coimbro w 
Portugalii i zakazały w ore 
kapłanów w r. 1890. powodu 
krytycznego położenia w Portuga- 
lii można się spodziewać znacznych 
rozruchów. 

Peoria, M., 29 września. Dzi- 
siaj rozpoczęła„się ttj wystawa 
stanowa. Grośęjest bardzo dużo. 

W ashin gło n, 29 września. 
Konferencya panamerykańska ko- 
sztowała $124,379. s 

Louisvile, Ky., 29 września. 
% Gethsemane w pobliżu Bards- 
town, został dzisiaj instalowany 
jako opat 0.0. Benedyktynów ks. 
Edward Burbon. W uroczystości 
brali udział biskup MeClosky i je- 
neralny wikaryusz Burchard. 


p 


S. S. Pittsburgh, d.28 wrze- 
śnia 1890 r. 


W przyszłą niedzielę to jest 5go 
października odbędzie się u nas po- 
święcenie kościoła św. Wojciechą 
B. M., na którą to uroczystość ro- 
bią się u nas wielkie przygotowa- 
nia, gdyż nasz ks. proboszcz Wła- 
dysław Miśkiewicz niczego nie 
szczędzi, aby dojść do zamierzone- 
go celu. Pomimo przeszkód kilku 
nasza świątynia stanęła i imponuje 
całemu światu, że tu w Pittsburgu 
na stronie południowej są dobrzy i 
ofiarni Połazy. Wszystkie inne 
narody podziwiają nas, że my Po- 
lacy w tak krótkim czasie doszli- 
śmy tak daleko, że stojemy dzisiaj 
prawie na równi z innemi staremi 
parafiami. Wszystko mamy za- 
wdzięczać najprzód Bogu, a potem 
naszemu czcivodnemu ks. probo- 
szezowi Wł. Miśkiewiczowi. Za co 
niech go Bóg zachowa u nas przy 
szczęścia i zdrowiu jak najdłużej. 
Ža wszystkie trudy i kłopoty pod- 
jęte około nas, wynurzamy ks. 
Miśkiewiczowi staropolskie „Bóg 
zapłać”. W dniach zaś 6, 7, 8i 9 
października odbędzie się u nas 
misya wraz z 40 godzinnem nabo- 
żeństwem. Wielu księży. polskich 
jest oczekiwanych. Opis tych uro- 
czystości później przeszlemy. 

Z uszanowaniem komitet: 

Jakób Filip, Karol Żu- 
ławski, Szczepan  Orło- 
wski, Franc. Łukaszewski, 
Franc. Osowski, Józef Mi- 
chalski. i 

— 


W Junction City, Wis., umarła 
dnia Igo Września Helena Pędle- 
wska. Urodziła się w W. Ks. 
Poz., w powiecie wągrowieckim z 
rodziców Jakuba i Jadwigi Zawac- 
kich. Przybyła do Ameryki prze- 
szło trzy lata temu i poślubiła F. 
Pędlewskiego pochodzącego z tej 
samej wsi. Lecz Bóg raczył ją 
po ciężkiej ygodniowij chorobie 
zabrać z tego Świata. Pozostawiła 
męża i siostrę pogrążonych w cięż- 
kim smutku. 

Pochowaną została dnia 3go 
Września br. na cmentarzu polskim 
w Junction City. Ceremonii po- 
grzebnej dopełnił Wiel. ks. pro: 
boszez z Junction City. 

W smutku pogrążony mąż. 

Franciszek Pędlewski. 
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TERAZ CZAS! 
Zmane zaszczytnie 
Towarzystwo Narodowe Polskie 
Budownicze i Pożyczkowe 


otwiera z dniem 3 października br. 
Seryą Jedenastą, 

Wpłaty tygodniowe: 124c. od 

akcyi. Posiedzenia odbywają się w 

każdy Piątek wieczorem w hali T. 
Nalepińskiego, 543 Noble Str. 

M. OSUCH, 5. SZWAJKART, 
prezydent. sekretarz. 
(39-40) 


LOTY W CHICAGO 


w nader dogodnem po- 
łożeniu sprzedaję po 


250 dolarów 


50 dolarów na rękę, 
a reszta w miesięcznych 
wyp 'atach. 
Korzystajce z -sposo- 
baości, dopóki 


LOTY 


te *są tanie, 


Bliższych szczegółów udzie 
E. Z. BRODOWSZJ, 


Notaryusz Publiczny 
531 NOBLE ST, 


na pierwszem piętrze. 


(x) 
Do wydzierzawienia 


== RP= 


Hotel Polski 


pod No. 531 Noble Street, 
CHICAGO, 
cztero piętrowy murowany dom z 
kamiennym basementem 24 stóp 
szeroki a 90 stóp długi i w tyle 
trzy piętrowa stajnia — górne pię- 
tra urządzone do mieszkania. 
W Chicago na przeszło sto ty- 
sięcy zamieszkałych Polaków nie 
ma obecnie ani jednego hotelu. 
Polak energiczny, w krótkim czasie 
może zrobić wielkie korzyści. 
Zgłosić się do 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Str. Chicago, Ill. 
D: sprzedania 


FARMA 


obejmująca 154 akry 
DOBREJ ROLI, 


z dobrem zabudowaniem i ogro- 
dzeniem. Piętnaście akrów jest 
zasianych, reszta gotowa pod pług. 
W pobliżu kościół polski, plebania i 
szkoła. Do Brighton, Ia., przez 
którą to miejscowość przechodzą 3 
koleje, jesttylko 5 mil; jest to wy- 
borny targ na zboże i bydło, a 
okolica jest zdrową. 


Jan Jegielski. 
BANCROFT, IOWA. 


(Nov. 1.) 


Potrzebna 
jest dobra polska 


stużaca, 


umiejąca cokolwiek po 
niemiecku. Zgłosić się 
pod numerem 


534 Noble Street, 


CHICAGO, ILLS. 


(40—41) 


Subjekt cukierniczy 


— znający się także dobrze na — 


PIEKARST WIE 


dopiero dwa miesiące w Ameryce 
się znajdujący szuka pracy w cu- 
kierni lub piekarni. 

Zgłosić się do: 
Andrzej Sawicki, 
POTTSTOWN, PA. 
s” Pan F. Sadowski niechaj 
uda się do Jersey City, N. J., na 
Adams Express Company ofis i 

odbierze pakę książek. 


NOWY WYNALAZEK. 


JAŁOWCOWA MAŚĆ najlepsza i najsknute- 
czniejsza na*każdą ranę, wrzody, krosty i ska- 
leczenia; móżna ją dostać w Laboratoryum 
chemicznem u E. A. Hoffmana, 571 Noble Str. 

Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 
luboratoryam chemiczne, Na składzie tegoż 
znajdują się dobre lekarstwa na ból krzyża i 
piersi, na reumatyzm, kolki, łamanie w kościach 
i inne. Mam także A an na rany flukgowe 
i inne, choćby zestarzdłe, które się muszą za- 
goić w przcelągu 8 dni, dalej wyborne lekarstwo 
na zęby. Laboratoryum gwarantuje, że od jednej 
butelki wyleczy zupełnie: ból zębów, które się 
staną białe i mocne, zepsute zaś wyjdą bez bólu. 
Kto ma czarne i brzydkie zęby i czuć mu z ust, 
może dostać u mnie wodę Lanrę, która oczysz- 
cza usta i zęby. 


CENY: 
1 flaszka lekarstwa na zgby $1.00 
za dwie 4 “ - $1%0 
1 flaszka wody Laura - - $1.00 
za dwie s “ 474% - - $1.90 
Lekarstwo na ból krzyża, piersi itd, od $1.80 
$1.00, $1.50 i $2.00. i 


E. A. HOFFMAN, 571 NOBLE STR., 
CHICAGO, 1LL. 
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Aleksandra Chodźki dokładny 


POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


„ostał wydrukowany w druka*ni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnie wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który. tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angielski i 
bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani zajmować po- 
i Tu w Ameryce oprócz ojczystego jezyka i angielskiego 
znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz swego języka, u- 
mie po angielsku, wszędzie w całej długiej i szerokiej Ameryce rozmówi "się i in- 
teres odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż, nie płynnie łatwo znajdzie pracę 
posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka in- 
gielskiegó i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 


sad w urzędach, biurach itd. 


języka angielskiego. 


j ngie Początkową 1 
Pośrednik Polsko Angielski” 


RZEZ 


książką dla nieumiejących po angielsku jest 
cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 


książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w 
tymże słowniku łatwo znajdzie co znaczy polskie słowo w języku angielskim i sło- 
wo angielskie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce 
chce pozostać powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robo- 
tnik, rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło 
znajdować się pod ręką. Czy kto chee, list napisać po angielsku lub chce co prze- 
tłumaczyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się 


bez Słownika Polsko-Angielskiego i Angielsko-Polskiego. 
jest tak przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 


Nizka 


cena tego dzieł 


Jak również dzieło to jest wielce użyteczne dla byznesistów nie. umiejących po 
polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić iaki artykuł a nie 
umie go po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 


zrozumie czego żąda. 


RRT PYTA j > 
Przysyłajcie po A dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy, 


A bex .sG-ho 


Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


dzko 's Complete 


ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


isa very advantageous work for every Businessman who has business with Poles 
za K 


A RZ: i EAR 
Containing 924 pages in hard binding. 


Address: 
532 Noble Str., 


Założone w roku 1870. 


JOSEPH A. STOLBA & (o. 
Rytownicy i mincarze, (Die Sinkers and 
Stenci! Cutters) 

No 24 South Clark Str., Chicago 


FABRYEANCI: 
Stępli, pieczęci mosiężnych i stalowych, żela 
zek do znaczenia, godeł, blach do drzwi "door 
plates), tak nazwanyca baggages and pool 
checks, pieczęci dla notaryuszów i korporacyi, 
ako też gumowych (rubber stamps). etc. etc. 


ebnych jest 25 gorników w We- 
nona, Marshall pow., Illinois Praca 
stala do 1 maja, 1891. Nowe domy za 
nizką dzierzawą. Placimy wszystko go. 
tówką. 8214 centa za tunę aż do 1go 
listopada i 90c. za tung od tego czasa 
aż do 1go maja 1891. Potrzebujemy 
kilka ważnie (drivers), ludzi kompani- 
cznych i robotników za dobrą płacą. Nie 
ma straj «u ani jakichkolwiek rozruchów. 
Wenona leży 100 mil od Chicago nad 
Chicago i Alton i Illinois Central 
koleją. Przybądźcie lub piszcie do: 


Wenona Coal Co., 
Wenona, Illinois. 


(Dec. 4). 
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Pospieszne pociągi z Pullman’a przed- 
sionkowemi wagonami sypialnemi i bawialnemi, 
i jadalnemi powozami najnowszego wzoru, po- 
między GHIGAGO i MILWAUKEE i ST. PAUL 
MINNEAPOLIS, 

Pospieszne pociągi z Pullman'a prźed 
sionkowemi wagonami sypialnemi i bawialnemi 
1 jadalnemi powozami najnowszego wzoru po- 
między CHICAGO i MILWAUKEE i ASHLAND i 


DULUTH. ; 
Pullman'a przedsionkowe bawialne 


i sypialne wagony dla Rolonistów via 
NORTHERN PACIFIC RAILRNAD wprost pomiędzy 
C*IGAGO i PORTLAND, ORE. 

Dogodne pociągi do i z wschodnich, zu- 
chodnich. północnych i środkowyeh punktów w 
Wisconsin, dostarczające nięgorównane wygody 
i usłuog do iz WAUKE , FOND CU LAG 
OSHKOSH, NEENAH, MENASHA, CHIPPEWA 
FALLS, EAU ULAIRE, HURLEY, WIS. i IRONWO0O 
i BESSEMER, MICH. ; 

Po bilety, rezerwowe miejsce w wagonach sy 
pialnych, tabele czasu i inne informacye udajcie 
się do agentów te) linii, lub do agentów bile- 
towych gdziekolwiek bądź w Stanach Zjedno- 
czonych lub w Canadzie. 

S. R. AINSLIE, Gen. Manager, Milwankee, Wis, 
J. M. HANNAFORD, Gen. Tr'c Man „St. Paul, Minn, 
H. ©. BARLOW, Tratfic Man., Milwaukee, Wis, 


STEIN, Ass‘t Gen‘ Pass'r & Tk Agt., 
LOUIS EGK 1 Milwaukee, Wis. z | 


_ Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abonen- 
tów, odbierania obstalunków na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera- 
nia pieniędzy za Gazetę i za książki. 


W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 
— ANDERSON. B. B. Throop, pocztmistrz. 


— BUFFALO N. Y, F.A. Górski, Jąkób John 
son, Józef, Majchrzycki, A. Chmielewski 
F. Knaszak. 


— BERLINIE, WIS. Marcn Warnke. 


— BAY CITY. Walenty Wróblewski i M. Staj- 
kowski. 


— BRONSON. Wincenty Ławniczak. 
+ CALUMET, MICH. L. Wróblewski. 


— CHICAGO. Stanisław Lauferski i Stanisław 
Budzbanowski. 


— CLEVELAND. M. Konrad. 

— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot. 

— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak 

— CZĘSTOCHOWIE. August I. Zajontz 

— DUNKIRK. J Szubarga. 

— DUBOIS. Bonifacy Ziarnik. 

— DUELM, MINN, Joseph Fischbierek. 

-- DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja. 

— EAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplewski. 

— ERIE, PA. Alojzy Nagowski. 

— GRAND RAPIDS, MICH. J. W. Napierała i 
Józef Rewerski. 

- HAZLETON, Zygmunt Twarowski. 

— LEMONT. Michał Nowacki. 

— LA SALLE. P. Bobkiewicz. 

— MILWAUKEE. Jakób Woźniak, i A. Kachn, 

— MISNESOTA LAKE, MINN. Józef Schulęz, 

-- MT. CARMEL L. Jankowski, 

— NANTICOKE. Jan Sosnowski, 

— NORTHEIM, WIS, Józef Szweda, 

— PITTSBURGH, PA. Jan Bruchwalski i WŁ. 
Szewczuga, 

— PHILADELPHIA. J. Gabryclewicz. 

— POLONIA. A, Sikorski. 

— RADOM. A. Malinowski, 

— ŚW. JADWIGA, TEXAS, J. M, Zizik, 


— SOUTH BEND. Fr. Kowalski i J. Sosno- 
Wski. 


— SOUTH CHICAGO. Wł. Pacholski, 

— STEVENS POINT, WIS. Jan Kubisiak 
W. Kieliszewski. 

— TOLEDO O. Karol Czarnecki. 

— WILKES BARRE, Józef Czernik, 

— WILNO. M. A. Mazany. 

— WINONA, MINN. Jakób Jeżewski, 

Kto n'e ma papierowych pieriędzy « nie może 

wykupić “Money Order” niech przyśle na książ: 

ki lub gazetg wartość w markach pocztowych 

(Post stamp) któwych moż kupić na każdej 

poczcie 


iine 


J. Małkowski, 


Parowce pocztowe Stan. Zjedn. i niemieckie, 


Hamburgsko-Ą merykańskie 
uxscyjne stowarzyszenie podróży pakunkowej. 
z 


Nowego Yorku 
do 
HA %BURUA 


w czwartki i soboty. 


Ua WIE CERY oT — 
ZAIR pa 
— PEWNO SZYBKO "WYGODNIE— 
e przez . 
dwojszrubowe szybkie parowce 
10,000 tunowe i z 12,500 siłą kofiską. 


Jest to najstarsza linia niemi 
„Jest SIATEZ a niemiecka. Płynęło 
przeszło 1,600,000 pasażerów. B:óro stowarzysze 


nia: 
C. B. RICHARD & CO0., 


jeneralni agenci erse: 
96 LaSalle Bt., ZE "61 Brosdwap 
Chicago. New York, 


Baltycka linia. 
r z 
Nowego Yorku 
SZCZECINA 


fm Kopenhaga za 
> sà pomoc: 
g vanych hanburskich PA 
wców, 
Nazw czaj tania j 
Awo czuj tuia wygodna droga z i d 
razvstłzie łoian. nans y s g > 
Wszy stkic h miejscowości w Brandenvurgu Pome- 
rani; Paca. Pozusńekiem, Sz]ązku, Saksonii 
ustryi, Czechach, Wegrzech i Pi R 
Etin + Weg + Rosyi, Polsce 


C. B. RICHARD £ CO, 


, „Ţ7 jeneralni agenci pasażerscy, 
No, 96 Lasalle str., No. 61 Broadway. 


Chicago, ! New York, 
Z Berlina do Chicago $33 60 
Z Poznania « 54.15 
Z Bydgoszczy “ 34.50 
Z Oswiecim p 


35.95 


zZ Podwołoczysk 4s 41.80 


Uniun Linia. 
: z 

Aa Nowego Yorku 
s p o 
A HAMBURGA 


wprost, 
Wyjaz, 


w soboty. 


Wielkie zelszne purowce tej linii przewoż. 
pasuzerów imigdzyjokiadowych po nizkich cenach 


C. B. KICHARD & CO., 


zi jeneralni sgenci pasażerscy, 
No 96 LaSalle str, No, 61 Broadwa, 


Chicago. $ Li New Yor 
Hambursko-Baltimorska licia 
SEO" SEE" r=ztwte-ze Wr 

BALTIMORE 
Ep | 
HAMBURGIEM 
Kogemus R wunikacya za pomocą dobrze 
znanych parowców Ilambnrsko-A merykańskiego 


ukcyjnego stowarzyszenia podróży pakunkowej. 
Wyborne stra wy. 


NADZWYCZAJ NIZKIE CENY. 
Udać sie do 
C. B. RICHARD £ (0. 


jeneralnych agentów pasażerskich, 
No. 96 LaSalle str., No. 61 Broadway 
Chicago. New York 
13 N. Holiday str., Baltimore. 


Dla Polaków 
W. DYNIEWIACZ, 


KARE Noble Bte , Chśongo Ps 


Wm, E. Mason — Lawrence M. E nis. 


Mason & Ennis. 
ATTORNEYS AT LAW 
ARIES PUBLI 
NOTASWOKACI i 
79 Dearborn Str., 


ROOM 37,38, 39 æ 40 
CHICAGO, ILL, 


Fr. Niemczewski olse 
4 | kak 
Potrzebna jest dobra 


służaca, 


znająca się na —— 


gotowaniu. 


Zgłosić się do Redakcyi 
“Gazety Polskiej“. 


Do wydzierzawienia 


2000 akrow 


żyznej roli w Grimes powiecie, 
Texas, położonej od dwóch do 
czterech mil od miasta Plantersville 


po $3.00 za akier. 
Dobre domy, dobra woda i tyle 
drzewa co potrzeba. Pastwisko dar- 
mo dla trzody. Znajduje się już 
na moim gruncie jedenaście familii 
polskich. Odnoszę się do Wiel. ks. 
Laskiego, w Brenham, 'Texas. 

Adres mój jest: 
Searcy Baker, 


PLANTERSVILLE, Grimes Co, 


(Dec. 4). Texas. 
(o pisze o zmianę adresu, powixien napisat 
gdzie mieszkał poprzednio, (w 
| * ` 4 
už Hae = č O SAU 2a ` 
eaS S, P po M IAEN PLPA 


| PRICE ONLY $4.00. 
W. DYNIEWICZ, Publisher, 
CHICAGO, ILLS. 


Rheumatism Ointment 


Lekarstwo nie dawno temu wy- 


nalezione na wyleczenie reumaty 
zmu przez Alberta Proch o- 
wlicza w Minona, Minn., i paten- 
towane 17 kwietnia 1888, Jest pe- 
wnem lekarstwem przeciw bólom 
reumatycznym każdego rodzaju w 
ramionach, przegubiach, kolanach, 
kostkach i wszystkich innych sta 
wach ciała ludzkiego; leczy także 
ból głowy znany pod nazwą „sick 
headache.* 


7 « 


Przepit y: 

Wlej około łyżeczkę od kawy te 
go oleju przeciw reumatyzmowi w 
dłoń i natrzej miejsca dokuczające 
zwłaszcza stawy; trzej póty, póki 
olej nie wsiąknie w ciało i powtórz. 
Jeżeli stawy napuchły, weź siarki 
proszkowatej, posyp nią niepraną 
wełnę i obłóż miejsca dokuczające. 
Używaj oleju, jak powyżej dwa 
razy dziennie, a gdy ból ustanie 
raz tylko dziennie. 

Setki listów od ludzi, którzy zostali wyleczeni 
przez moje iekarstwo, świadczą o dzielności 
tegoż, 

Używajcie tego lekarstwa na ból 
głowy; uzdrowi was z pewnością. 
Potrzejcie głowę doskonale. Butelk 
po 75 c., i $1.00. 


Fabrykowane tylko przez 
A. PROCHO%*ICZA 


207 East 2nd street, Winona, Minn. 
M. Kowalewski, agent. Nov. 30). 


PŁACĘ NAJDROZEKJ 


— z 
Ruble rosyjskie, 

GG uldeny uustrynczie. 
M ırki niemieckie, 
Sterlingi angielskie, 
Liry włoskie, 
Franki francuzkie, telgijskie, szwy *carskie 
i rumuńskie, 

Kron ry szwedzkie, norwegskie, duńskie. 


Wi IEŁAM NATTANIEJ 


Ruble do Polski, i Rosyi, 

Guwldeny do Gzlicyi, Węgior, Croch 1 całe 
Anstryi, : 

Mark* do Pozn”fekiegc, Prus Wackhodnict 
i Zachodnich, szlązka i całych Niemiec. 
Sterlingi do Anglii, 

Liry do Włoch, 

Franki do Francyi, Belgii, Szrewżcaryi . 
Rumunii, 

Kronery do Szwecy:, Norwegii, i Danii. 


Władysław Dyuiewicz, 
s32 NORLE Street. — ~- CHIC GO. I Uinoie 


Geny Targowe. 
Chicago, 1 października 1890, 


Pszenica, buszel . 92—105 
Kukurudza 63 47—56 
Owies, A s 364-—41 
Żyto ZO SEES 
Jaja, tuzin s AŻ 18 
Siano, tymotka No. 1. 9.00—10.50 
» n No 2. 8.00— 8.50 
preryowe ; 1,00—9.50 
Zywe świnie . 3.15—4.75 
Owce 3.25—.—25 
Spirytus S A 1.13 
Cybula, beczka . 2.50—-3.00 
Fasola ; ; 2.30—2.40 
Indyki żywe, funt : 9—10 
Kaczki x f s e-—84 
Kury aC T a 
Cytryny, pudło . .. '7.50—8.50 
Krowy, 100*funtów . 2.15—5.00 
Ser, . ` 1--134 
Kapusta, sto . . 5.00—6.00 
Jęczmień NE 50—70 
Ogórki, miech . © 1.25—1 50 
Pomidory, buszel . 15—90 
Miód, funt F . 1—12 
Len y 4 ; 1.49 
Kartofle nowe, beczka 3.00—3.25 
Kalafiory, pudło . - 1.00 
Kakarat, tuzin . . 10—124 
Ćwikła, beczka . 1.35—1.50 
Gęsi, tuzin . c 5.00— 6.00 
Marchew, beczka .. . 1.00—1.25 
Pomarańcze 6.00—6.50 
Melony wodne, sto 5.00—10.00 
Jabłka beczka . 2.15—4.50 
, Rzezucha, tazin , « .15—25 
Tymotka, siemię i 1.00—1.25 
Brzoskwinie, koszyk 50—75 7 
Gruszki, pudło ` 40—50 
Śliwki, pudło 1.75—3.00 
Winogrona, pudło . : 1.75 
Łój A y 4—5ł 
Wełna r 1—28 
.Peklowina, 100 funtów 9.60 
Groch polny. buszel 80 
Cukier, 5 5.ł— 8.00 
Koniczyna i i 3.50—4.25 
8—22 


Masło SAE 


Ryż . . . 44—6.00 


